Sobota, 22 Lutego 1918. 


Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po południu 


z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu. 10 hal.. 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Adininistracyi 
ulica Czarnieckiego l. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica lagigl- 
leńska I. 3. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi Nr. 88. 


Prenumerata. 
zamiejsecowa: | 


rocznie .. . . 32K | ćwierórocznie8 K — h. | rocznie . . . 24 K | éwierérocznie . 
półrocznie . . . 16 K | miesięcznie 2K 70 h. | półrocznie. . . 12 K | miesięcznie. . 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 35 h. miesięcznie, 


miejscowa: 


„8K 
2K 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują calo- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lnb od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła- 
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagiellońska |. 3. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


| wierna arenie A wyr e spotyka 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


î płacenia podatku, którego 


dochód roczny 
przenosi 5000 koron, obowiązany jest do pro- 
wadzenia ksiąg, w których zapisywałby 
wszystkie swe dochody i rozchody, prowa- 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem pismem Odręcznem z dnia 
13 lutego b. r. nadać najmiłościwiej Namie- 
stnikowi w królestwie Dalmacyi, Maryuszo- 
wi br. Attemsowi, godność tajnego rad- 
cy z uwolnieniem od taksy. 


| 

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 15 
lutego b. r. nadać najmiłościwiej inspekto- 
rowi austryackich kolei państwowych, Kon- 
radowi Myczkowskiemu, tytuł radey Ce- 
sarskiego z uwolnieniem od taksy. 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestnietwa z dnia 20 lutego 1918 
1 XVII. 1827/30 w sprawie wprowadzania 
zwierząt i mięsa z krajów św. Korony wę- 
gierskiej, — zamieszczone jest w „Dzienni- 
ku urzędowym“ dzisiejszego numeru Gazety 
Lwowskiej. 


6) 
JERZY ŻUŁAWSKI. 


LAUS FEMINAE 


OO 


POWIEŚĆ. 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 


Powrót. 


(Ciąg dalszy). 


Zaduch ciasnej izby uderzył nań nie- 
przyjemnie. Stróż spał w ubraniu na łóżku, 
najzupełniej pijany, na stole pod wysoko 
umieszczonem oknem siedziało ezworo dzieci, 
widocznie świeżo obitych, jeszcze ze łzami 
na twarzy. 

— (lzy jest matka w domu? 

— Mamusia poszła na nieszpory, a 
nan kazała tatusia pilnować.... 

— Dobrze, dobrze... Poleski zawahał 


— A czy pan doktór czego potrze- 
buje? — spytała najstarsza dziewczyka.... 

Poleski miał ochotę zapytać, czy tu 
kto, jaki obcy pan tymczasem me dowiady- 
wał się o niego, ale niewiadomo: dlaczego 
wstyd mu się zrobiło pytania, więć zosta- 
wiwszy tylko dzieciom kilka groszy (właści- 
wie nic wiedział, dlaczego to robi), poszedł 
do siebie na piętro. 

Jedyny jego służący miał w niedzielę 
dzień wolny, mieszkanie więc było najzupeł- 
niej puste. Minął przedpokój i chłodny, roz- 
paczliwie przykry, banalny salon, będący za- 
razem poczekalnią dla pacyentów i dopiero 
w gabinecie swym zauważył, że wbrew zwy- 
czajowi i na wspak swemu pedantycznemu 
zamiłowaniu do porządku, wszedł aż tutaj 
z laską, w kapeluszu i w zakurzonej, podezas 
największych upałów nawet nieodstępnej za- 
rzutee z peleryna, którą, jak utrzymywali 
jego złośliwi przyjaciele, usiłował na ulicy 
swe kalectwo maskować. 


lans. 
Lwów, 21 lutego. 


Rada państwa. 


Sprawozdawca p. Licht w przemówie- 
niu końcowem oświadczył się za wglądem w 
księgi przy odpowiednich kautelach celem 
ochrony podatnika przed szykanami. Przema- 
wiał za przeniesieniem wglądu do II. instan- 
cyi; prawo to przysługiwałoby nie władzy 
podatkowej, lecz komisyi apelacyjnej; pod- 
niósł konieczność równomiernego opodatko- 
wania rozmaitych klas ludności. Zaznaczył, 
że dotychczas nie oceniano należycie majątku 
i zdolności płacenia podatków wyższych klas 
na prowincyi, zwłaszcza własności większej. 
Naprawi to zarządzenie kontrolne wgłądu w 
księgi. Wkońcu oświadczył się za iunctim 
wglądu w księgi z amnestyą. 

Przystąpiono do głosowania i przyjęto 
wnioski p. Lichta w sprawie wglądu w księgi. 

Przyjęto też między innemi poprawki, 
przedłożone przez pp. Abrahamowicza 
i Grossa. 

Wniąsek socyalistów w sprawie dopu- 
szczenia wglądu w księgi w I. instancji, 
odrzucono. 

Dziś przed południem zebrała się ko- 
misya na dalsze obrady. Na porządku dzien- 
nym: postanowienia karne i sprawa amne- 
styi. 


Z komisyi finansowej. 


Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 
finansowej ukończono dyskusyę nad spra- 
wą wglądu w księgi. 

Sprawozdawca p. Licht wniósł, aby 
jako ostatni ustęp $ 277 wstawiono nastę- 
pujące postanowienie: Podatnikowi mają być 
podane do wiadomości powody, dla których 
zaproponowany dowód z ksiąg został uznany 
za nieudaly. Ocena badania eo do dowodu z 
ksiąg podlega orzeczeniu Trybunału admini- 
stracyjnego. 

P. Diamand polemizował z onegdaj- 
szymi wywodami pp. Stóltzla i Steinwendera 
i nazwał wglądanie w księgi nie zarządze- 
niem konkretnem, lecz zawiadomieniem, któ- 
rego celem jest szykana podatników. Kto zna 
stosunek podatnika do władz skarbowych, 
ten wie, że propor. owane postanowienia zwró- 
ca się tylko przeciw najmniej opodatkowanym. 
Postanowienie o wglądzie w księgi nie jest 
konsekwentną myślą Rządu lub jego orga- 
nów wykonawczych, lecz dorywczym pomy- 
słem jednego z posłów. Rząd zmienił swe 
stanowisko. Ogólny wgląd w księgi uspokoił- 
by ludność, iż rozkład podatków byłby spra- 
wiedliwy, obecna ustawa zaś będzie dawała 
pole do nadużyć. Mowca wnosi do $ 272 
następującą poprawkę: Każdy obowiązany do 


Z komisi budżetowej. 


Subkomitet komisyi budżetowej, wybra- 
ny do zbadania sprawy dostaw dla mary- 
narki, po przemówieniach P. Ministra obro- 
ny krajowej i P. Ministra bandlu, którzy 
usprawiedliwiali Zarząd marynarki z powodu 
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oddania przez niego budowy doków firmie 
hamburskiej, uchwalił wreszcie wniosek, aby 
przesłuchać austryackie firmy, a mianowicie 
firmę Cantiere navale, której oferty nie przy- 


dził konto zysków i strat, oraz układał bi- | jęto, oraz fabryki w Witkowicach i Petro- 


wiecach. 

Subkomitet przyjął również wniosek co 
do przedłożenia komisyi całego aktu, odno- 
szącego się do tych dostaw. 

Następne posiedzenie subkomitetu odbę- 
dzie się dnia 27 b. m. 


Sprawy krajowe. 


(Ankieta w sprawie projektu zakładu wodno- 
elektrycznego w Jazowsku). 


[] Od szeregu lat podnoszono w Sej- 
mie konieczność wyzyskania sił wodnych w 
Galieyi. Tak inżynierowie prywatni, jakoteż 
krajowe Biuro melioracyjne przy Wydziale 
krajowym zajmowali się od dłuższego czasu 
opracowaniem katastru sił wodnych. Chodzi- 
ło o wyzyskanie znaczniejszej i taniej siły 
wodnej i po przeprowadzeniu szczegółowych 
studyów wybór padł na rzekę Dunajec po- 
między Szezawnicą a Jazowskiem. 

Obeenie prof. szkoły przemysłowej w 
Krakowie p. Stefan Ossowski w osobnym 
memoryale, przedłożonym Wydziałowi krajo- 
wemu, omawia szezegółowo projekt wyzyska- 
nia sił wodnych i założenia zakładu dla ce- 
lów publicznego oświetlenia, oraz dla celów 
przemysłu i rolnictwa. Zakład ten ma mieć 
w szczególności na celu: 

1. Zaopatrzenie w tanią siłę motoryczną 
i światło całej połaci kraju, począwszy od 


Wpadł w złość i zaczął wolać na słu- 
żącego, o którym wiedział, że jest w tej 
chwili na mieście. Laską z gumowym koń- 
cem uderzył w biurko, kapelusz rzucił do 
kosza Z papierami i z wata, którą sobie po 
badaniu chorych palce wycierał, a płaszez — 
pod ceratową sofę na wyciąganych żelaznych 
nogach, stojącą naprzeciw okna. 

Teraz dopiero zastanowił się, że robi 
głupstwa. Pozbierał porozrzucane ubranie i 
zaniósł wszystko na właściwe miejsce, po- 
czem przeszedł do trzeciego z zajmowanych 
przez siebie pokojów. 

Była to właściwie jego sypialnia, ale 
zewnętrzny wygląd i całe urządzenie zgoła 
tego nie okazywały. Przedewszystkiem brako- 
wało łóżka w tym pokoju głębokim, o je- 
dnem tylko oknie we wnęku na krótszej 
ścianie, które na wązką wychodząc ulicę, nie 
zdołało rozświetlić mroku, co padał ze sta- 
rego, w drzewie rzezanego stropu i pocie- 
mniałych szaf dębowych z książkami. Nizka, 
szeroka sofa, łóżko zastępująca, przykryta 
była odwiecznym perskim dywanem, ze ścia- 
ny się zwieszającym; po kątach stało kilka 
ogromnych foteli, wytartą i na poręczach 
dłońmi wygładzoną skórą obitych, które w ni- 
czem nie przypominały nowożytnego i w po- 
śpiechu snadź kupionego umeblowania pierw- 
szych dwóch pokojów. Na ścianach wisiała 
broń: dwie karabele, szpada napoleońska i 
ulański pałasz, obok pistolety dwa stare o 
głowniach srebrem nabitych i myśliwskie 
kordelasy — nieco wyżej kilka portretów 
olejnych, poczerniałych już wiekiem, z któ- 
rych patrzyły postacie wąsate o podgolonych 
czuprynach, ówdzie zaś wyglądał mundur 
szwoleżerski albo uśmiechnięta twarz wyde- 
koltowanej damy... Ze stropu zwieszał się na 
łańcuchu stary, ciężki świecznik złocony, na 
kominku między dwoma srebrnymi liehtarza- 
mi stał zegar empirowy, — skrzypiącą, w 
gwiazdy ukłądaną parkietową posadzkę przy- 
krywała skóra niedźwiedzia ogromna... 

pokoju nie było zwierciadła. Pole- 
ski, zamykając się tutaj w godzinach wol- 
nych od zawodowej pracy lekarskiej, nie 
chciał mieć przy sobie tej szyderczej tafli 
szklanej, któraby mu nieustannie przypomi- 
nać musiała to, o ezem i tak nazbyt upor- 
czywie i boleśnie pamiętał: jak Tóźny jest 
ułomną, karłowatą postacią swoją od tych 


przodków, po których te resztki dawnej for- 
tuny on — ostatni z wygasającego rodu — 
był odziedziczył. Miejsce zwierciadła nad ko- 
minkiem zajmowała stara, zniszczona, na pur- 
purowem tle złotem tkana makata — a na 
niej krzyż: bronzowy Chrystus na hebano- 
wem drzewie — ongi w krakowskiej pra- 
cowni przez jakiegoś ucznia mistrza Stwosza 
cyzelowany. Obok stał klęcznik. Na poduszce, 
mającej snadź ująć pulpitowi zbytniej wyso- 
kości, znaczyły się świeże odeiski kolan... 

Poleski, wszedłszy do sypialni, zamknął 
drzwi na klucz, mimo, że w mieszkaniu nie 
było nikogo, ktoby mu mógł przeszkadzać, 
poczem zdjąwszy karabelę ze ściany, stanął 
w pozycyi z ręką wysoko wzniesioną, by 
końcem brzeszczotu nie zawadzić o podłogę. 
Stał tak chwilę bez ruchu i nagle puścił 
młyńca. Mała, kaleka postać jego sprężyła 
się w sobie, nogi o za wielkich stopach wro- 
sły w ziemię, długie ramię aż po przegub 
dłoni stwardniało w nieruchomy konar, na 
którego końcu był wicher okiem nieuchwy- 
tnych ruchów i błyskawica wijącej się i gwi- 
żdżącej w powietrzu stali. Dużą głowę wci- 
snaął między wysokie ramiona — na twarz 
wystąpiły mu wnet ceglaste rumieńce, od- 
dech począł się rwać i zgrzytać w piersi. 

Z rałyńca — bez wypoczynku — prze- 
szedł do cięć, zadawanych w powietrze pod- 
stępnie i pewnie; z długą szablą w ręku wy 
glądał jak potworna, piekielna maszyna, je- 
dynie do poruszania tej błyszezącej stali wy- 
myślona. Była to zresztą jego duma i samo- 
obrona, ta mistrzowska sztuka szermierska, 
przez którą potrafił ułomną swą postać zro- 
bić straszną dla każdego, ktoby go chciał 
lekceważyć lub zadrwić z jego kalectwa... 

Nareszcie rzucił szablę. Zmęczenie tym 
razem nie chciało mu uspokoić rozigranych 
nerwów. Wskoczył wyczerpany na foteli zgi- 
nął niemal w jego głębi. Z jedną nogą pod- 
winiętą pod kolano z drugą zwieszonmą i nie 
sięgającą posadzki, z rozrzuconemi na porę- 
czach długiemi rękoma, dysząc ciężko, wbił 
oczy w portret smuklego ułana, dziada swo- 
jego, co z ponad żółtych rabatów wpół zwró- 
cong twarzą uśmiechał się doń ze ściuny nie- 
mal szyderczo i złośliwie. A 

Poleski pobladł i przygryzł wargi. Po- 
wolnym i jakby mimowolnym ruchem głowy 
przeniósł wzrok na hebanowy, perłową ma- 


NM | ZOZOLE ZZ ZAZNA AL. a 


cicą inkrustowany stolik obok kominka, na 
którym stala niewielka, żelazna szkatułka. 

Turski ! 

Porzuł w tej chwili niepohamowaną, 
zawziętą nienawiść do tego człowieka. Za to, 
że był zdrowy i smukły i piękny, że miał 
prawo do życia i korzystał zeń i za to je: 


| Szcze, że odjeżdżając w świat, zostawił mu, 


jako przyjacielowi, tę zamkniętą, zimną, że- 
lazną szkatulkę w depoz:cie. Nie mówił mu 
nigdy, eo w niej jest, ale Poleski wiedział 
to dobrze. W długich, szarych godzinach i 
w noce bezsenne czuł przez stal zapach jej 
słów, słów miłosnyeh i gorących, na kart- 
kach listowego papieru spisanych, — gdy 
oczy przymrużył, widział w letnie świty lub 
w zimowe wieazory, w czerwonych blaskach 
ognia z kominka bijących dłonie jej białe, 
na szkatułee, jakby własności swej, oparte; — 
obracał się z lękiem, bo mu się zdawało, że 
jest gdzieś poza nim zawieszony na powie- 
trzu jej uśmiech, że krąży dookoła niego 
w obrzasku niepewnym spojrzenie jej oczu... 

Szkatułka, którą przed dziesięciu laty 
przyjął okojętnie, owszem, ze skrytym uśmie- 
chem politowania, że Turski do tak marnej 
rzeczy przywiązuje wage i daje mu ją do prze- 
chowania — ta szkatułka stała się ; owoli 
częścią jego życia i myślenia, tak, że możli- 
wość samą, iż mu będzie odebrana, uważal 
teraz za groźbę amputacji, po której: pustka 
trupia w głowie zostanie. Sam nie wiedział, 
jak się to stało i kiedy. W każdym razie 
było to na długo przed tem, nim księżnę 
Helenę zobaczył w Rzymie na Schodach Hi- 
szpańskich wśród kwiatów ze słońcem ku 
niemu idącą. 

Przypomniała mu się teraz znowu ta 
dziwna godzina. Usiłował rozwikłać w sobie 
wszystko, co sięz nim działo, wynaleźć zwią- 
zek, następstwo i sens tych rzeczy. Obie nogi 
podwinął pod siebie, ręce zsunął aż na ko- 
niec poręczy fotelu, skulił się i zgarbił je- 
szcze więcej i siedział tak nieruchomy, jak 
jakieś potworne lasów australskich zwie- 
rzątko, z oczyma uporczywie wytrzeszczonemi 
przed siebie. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


scowości Stary Sącz, Limanowa, Gdów, Wie- 
Brzesko, oraz 
ewentualną elektryzacyę projektowanych kolei 
lokalnych Stary Sącz. Szczawnica-Nowy Targ 


liczka, Podgórze, Bochnia, 


i Wieliczka-Myślenice-Mszana dolna; 


2. produkcyę tanich nawozów azoto- 


wych do celów rolniczych (azotan amonu, 
siarczan amonu). 


Kwestya światła elektrycznego nie wy- 


maga bliższego omówienia. (o do drugiego 
punktu podnieść należy, że dla kraju nasze- 
go rolniczego kwestya nawozów sztucznych 
w ogólności, zaś azotowych w szezególności 
ma wielką wagę. Jeżeli się zważy, że do- 
tychczasowe zapotrzebowanie azotu kraj nasz 
pokrywa wyłącznie z importu i w ten spo- 
sób bardzo znaczne sumy wychodzą z kraju 
i nadto, jeśli się zważy, że w miarę rozwoju 
rolnictwa import będzie ciagle wzrastał, — 
korzyści założenia takiej fabryki w kraju na- 
bierają specyalnej wagi. W ten spesób pro- 
jektowana fabrykacya na prądzie w Jazow 
sku może się stać początkiem rozwoju samo- 
istnego i niezależnego od zagranicy przemy- 
słu rolniczo-ekonomicznego. 

Dla bliższego rozpatrzenia powyższego 
projektu budowy zakładu wodno -elektry- 
cznego i ewentualnego przyczyniania się 
miast w dostarczaniu potrzebnego kapitału 
akcyjnego, zwołał Wydział krajowy osobną 
ankietę, która zebrała się wczoraj w gmachu 
sejmowym. 

Obradom przewodniczył JE. P. Mar- 
szałek krajowy Adam hr. Gołuchowski, 
a wzięli udział w ankiecie członkowie Wy- 
działu krajowego dr. Tadeusz Pilat, Mieczy- 
sław Onyszkiewicz, dr. Władysław Jahl i 
dr. Szymon Bernadzikowski. Z ramienia 
Szkoły  politechnicznej we Lwowie re- 
ktor Edwin  Hauswald, oraz profesoro- 
wie Ignacy Mościcki i Aleksander Ro- 
thert. Ze strony krakowskiej Izby handlowej 
i przemysłowej wicesekretarz dr. Rudolf 
Beres i projektodawca profesor dr. Stefan 
Ossowski. Z ramienia interesowanych miast 
wzięli udział z Krakowa: radca miejski inż. 
dr. Zygmunt Maywalt, radca miejski dr. Ma- 
ryan Starzewski i dyrektor elektrowni miej- 
skiej Stanisław Bieliński. Z Bochni bur- 
mistrz i poseł sejmowy dr. Ferdynand Maiss; 
z Sącza: burmistrz dr. Władysław Barbacki, 
starszy inżynier miejski Kazimierz Górski i 
kierownik elektrowni miejskiej inżynier Zdzi- 
slaw Rauch. Z ramienia Wydziału krajo- 
wego radca Bronisław Schworm i inżynier 
kraj. Biura melioracyjnego Tadeusz Baecker. 

Projektodawca dr. Stefan Ossow- 
ski wyjaśnił cel i genezę projektu budowy 
zakładu wodno-elektrycznego w Jazowsku we- 
dług planów prof. z Zurychu Narutowicza. 
Dla wykonania projektu miałaby być ujętą 
woda Dunajca powyżej mostu pomiędzy Kro- 
ścienkiem a Szczawnicą przy pomocy jazu z 
zasuwami. Ztąd prowadzić ma około 13 klm. 
długi ciąg dla doprowadzenia wody do tur- 
bin zakładu wodnego w Jazowsku. Ciąg ten 
rozpotzyna się syfonem przez usupisko Du- 
najca, następnie przechodzi w tunel z odbu- 
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Nowego Sącza aż do Krakowa, wzdłuż miej- | dową betonową długi na 11 klm. Tunel koń- 


czy się komorą przejściową, położoną w wy- 
sokości 90 metrów nad Dunajcem. — Ztąd 
dwiema rurami żelaznemi po stoku woda do- 
chodzić będzie do turbin zakładu w Ja- 
zowsku. 

Rektor Hauswald i prof. Rothert 
przedstawiają, jakie znaczenie dla uprzemy- 
słowienia kraju ma projektowany zakład, 
mający dostarczyć tanią siłę dla fabryk i 
motorów przemysłowych. Projekt wykonany 
przez inż. prof. Narutowicza z Zurychu, u- 
znają jako rentowny i opraco':any fachowo 
z uwzględnieniem wszystkich najnowszych 
zdobyczy nauki, a przedstawiony plan flnan- 
sowy, według którego przedsiębiorstwo po- 
zostanie w rękach krajowych z wyklucze- 
niem kapitału zagranicznego, jest zupełnie 
odpowiedni. 

Poseł dr. Maiss uważa dojście do 
skutku zakładu za nader pożądane dla kraju, 
a zatem kraj powinien się tą sprawą zao- 
piekować i dążyć do przyspieszenia budowy 
zakładu. Gmina Bochnia obciążona długami 
na cele inwestycyjne, nie mogłaby wziąć u- 
działu w dostarczeniu kapitału akcyjnego, 
natomiast może być konsumentem, jeżeli ce- 
na prądu będzie odpowiednią. 

Pp. Maywalt i Starzewski z Kra- 
kowa oświadczają, że stanowczego zobowią- 
zania dać nie mogą, ponieważ ocena eksper- 
tów eo do projektu dopiero od kilku dni jest 
w ręku reprez. gm. Krakowa i dotąd rozpa- 
trzona być nie mogła. Są jednak zdania, że 
kraj powinien najżyczliwiej zająć się tą 
Sp rawą. 

Dr. Beres oświadcza, że Izba handlo- 
wa krakowska popiera jak najgoręcej projekt. 

PP. Barbacki i Górski oświadczają 
imieniem miasta Nowego Sącza, iż gmina 
weźmie udział w dostarczeniu kapitału akcyj- 
nego do wysokości conajmniej 1" miliona 
koron. 

Na zapytanie ezłonka Wydziału krajo- 
wego dr. Jabla, czy były próby sfinanso- 
wania przedsiębiorstwa w drodze kapitału 
prywatnego, oświadczył p. Ossowski, że 
zgłaszały się rozmaite osoby w takim celu, 
on jednak jest zdania, iż na tę drogę pójść 
można dopiero wówczas, gdyby projekt sfi- 
nansowania funduszami gmin i kraju nie 
dał się przeprowadzić. 

JE. P. Marszałek krajowy hr. Gołu- 
chowski stwierdzając, iż ankieta uznała 
przedstawione plany za dobre i odpowiednie, 
poddał pod głosowanie zaproponowaną przez 
Rektora Hauswalda następującą rezolucyę: 

Uczestnicy ankiety wyrażając zdanie, 
że wyzyskanie energii wodnej ma nietylko 
doniosłe znaczenie dla przedsiębiorstw pry- 
watnych, ale przyczynia się też w wysokim 
stopniu do trwałego podniesienia dobrobytu 
kraju, — uznają przedłożony ankiecie pro- 
jekt elektrowni wodnej w Jazowsku za doj- 
rzały i odpowiedni pod względem technicz- 
nym i proszą Wydział krajowy, aby zawe- 
zwał gminy szczególniej interesowane do o- 
świadczenia się eo do rodzaju ich udziału w 


Wydział krajowy ryzważył kwestyę udziału | dnia 1 listopada tegoż roku awansował 


kraju w tem przedsiębiorstwie. 
Rezolucyę tę uchwaliła ankieta jedno- 
myślnie, na czem obrady ukończono. 


zamierzone ustąpienie 
hr. Montecuccolego. 


RÓ 


Z wczorajszych depesz wiadomo, że ko- 
mendant marynarki hr. Montecuccoli za- 
mierza ustąpić ze swego stanowiska. Powo- 
dem jest okoliczność, że admirał — jak sam 
się wyraził, doszedł do wieku uważanego za 
granicę działalności wojskowej. 

Potomek szlachetnego rodu, który dał 
już Monarehii wielu dzielnych mężów, uro- 
dził się Rudolf hr. Montecuccoli dnia 22 lu- 
tego 1848 w Modenie, jako syn porucznika 
armii austryackiej. Po przebyciu studyów ze 
znakomitym postępem w Akademii mary- 
narki, wstąpił w r. 1859 jako kadet okrętowy 
do czynnej służby i miał już w tymże roku 
sposobność, na korwecie „Arcyksiążę Fry- 
dryk*, brać udział w wojnie przeciwko Fran- 
cyi i Sardynii. 

Dnia 7 marca 1866 mianowany chorą- 
żym okrętu liniowego, walczył w tymże roku 
na fregacie „Adria* przeciwko Włochom i 
odznaczony został za mężne wystąpienie w 
bitwie ped Lissą wyrazami Najwyższego za- 
dowolenia. W r. 1871 awansował na stopień 
porucznika okrętu liniowego i w tej też ran- 
dze uczestniczył w r. 188% w zgnieceniu po- 
wstania w Bocche di Cattaro na parowcu 
„Andreas Hofer*. Dzielne zachowanie się 
jego w tej imprezie było powodem, że ów- 
czesny komendant wojskowy 1 Namiestnik 
Dalmacyi wyrazili mu swe uznanie. 

W r. 1884 mianowany został hr. Mon- 
tecuceoli kapitanem korwety. W dwa lata 
później objął komendę parowca „Klżbie- 
ta“, który to okręt podczas blokady greckich 
wybrzeży przydzielony został do eskadry ja- 
ko składownia torpedowa. 

W r. 1889 powróciwszy 4 kilkuletniej 
podróży na różnych okrętach I w rozmaitych 
stronach świata, przydzielony został hr. Mon- 
tecuccoli do sekcyi marynarki jako komen- 
dant IV. oddziału, opuścić jednak musiał ten 
posterunek z powodu ciężkiej choroby gar- 
dła, dla uzdrowienia której kazali mu leka- 
rze osiąść w łagodniejszym kliiiacie na po- 
łudniu. 

Odzyskawszy po roku zdrowie, objął w 
r. 1892 komendę krążownika „Cesarz Fran- 
ciszek Józef“, następnie zaś sprawował ko- 
mendę okrętów bojowych należących do e 
skadry. W latach 1894 i 1895 sprawował 
urząd naczelnika kontroli marynarki w Wie- 
dniu, poczem został zastępcą komendanta ar 
senału morskiego w Poli. Na tem stanowisku 
A. 4 zostal orderem Źelaznej Korony 
II. kl. 

Dnia 25 lipea 1897 objął hr. Monte- 


sfinansowaniu projektowanego zakładu, i aby | cueeoli komendę arsenału morskiego w Poli 
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nó 
stopień kontradmirała. W jesieni r. pi 
powierzono mu komendę eskadry. W r. 1900 
objął dowództwo nad eskadrą wysłaną a 
wody chińskie z powodu powstania bokserów 

Po powrocie złożył we wrześniu 19 
komendę, odznaczony został orderem Żelść 
znej Korony IT. kl. z odznaką wojenną / 
objął funkcye prezesa marynarsko-technF 
cznego komitetu. 

W r. 1908 zamianował Najj. Pan ht 
Montecuccoliego zastępcą szefa sekcyi marj 
narskiej i wiceadmirałem. 

Po ustąpieniu admirała bar. Spaun 
został hr. Montecuccoli dnia 6 październiki 
1904 komendantem marynarki i szefem 5% 
keyi w Ministerstwie wojny, przyczem 16% 
dano mu godność tajnego radcy. Dnia 1 mó 
Uo posunięty został na stopień admi 
rała, 

W uznaniu nadzwyczajnych zasług n8 
dał Najj. Pan hr. Montecuecolemu Najwy” 
szem pismem Odręcznem z 15 sierpnia 190 
wielką wstęgę orderu Leopolda, 28 wrześnić 
1909 wojskowy krzyż zasługi z brylantamh 
wreszcie dnia 11 kwietnia 1911 order Zło 
tego Runa. | 

Z ustępującym komendantem marynarki 
zniknie też spory szmat tradycyi. Hr. Mon” 
teeuecoli bowiem przebył osobiście okres naj” 
gwałtowniejszego przewrotu w technice nai 
tyeznej, rozpoczął służbę na drewnianych ża 
glowcach i pełnił ją aż do epoki stalą opam 
cerzonych dreadnoughtów, łodzi podwodnych 
i hydroplanów. 

Na stanowisku szefa położył hr. Mon- 
tecuccoli wielkie zasługi około reorganizacy! 
marynarki austro - węgierskiej. Z wielką ener 
gia walcząc o jej podniesienie, dał flocie) 
okręty typu „Radetzky“ mimo mniejszej po* 
jemności zupełnie sprostać zdolne rówieśni: 
kom swym angielskim klasy „Lord Nelson" 
i francuskim klasy „Condorcet“. Dalszą jego 
zasługą jest zmodernizowanie i przymnożenie 
fiotyli torpedowców, zbudowanie 6 łodzi pod: 
wodnych, jakoteż krążownika wywiadowczego 
„Admirał Spaun”. Jasne, przekonywujące 
wywody hr. Montecuccolego w Delegacyach 
uzyskały w r. 1910 przyznanie nadzwyczaj 
nego kredytu na cele floty. Kredytu tego 
użyto na zbudowanie trzech dreadnoughtów 
klasy „Tegetthof*, trzech krążowników ule: 
pszonego typu „Admirał Spaun“, jakoteż pe” 
wnej liczby wyławiaczy torpedów, torpedo- 
wych łodzi podwodnych i okrętów rzecznych, 

W ostatnich czasach wyjednał hr. Mon- 
teeuecoli u Delegacyj środki na rozpoczęcie 
w r. 1915 budowy nowej dywizyi, która za- 


stąpiłaby przestarzałą dywizyę „Monarch“, | 


W r.z. kreowano na żądanie hr. Mon- 
teenecolego posadę inspektora floty, aby pod- 
nieść jej bitność i sprawność. Nakoniec za- 
znaczyć jeszcze należy, iż także stworzenie 


rezerwowej eskadry jest dziełem hr. Monte- 


euccolego. 

Hr. Montecuccoli zjednał sobie po- 
wszechne uznanie jako w każdym calu żołe 
mierz i marynarz. Surowy wobec siebie, spra- 


wiedliwy względem podwładnych, żelazna rę- ` 
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W cieniu. 


(Ciąg dalszy). 


W połowie ulicy, z prawej strony, po- 
między dwoma murami ogrodu, które go o- 
dosobniały, stał dom biały, obszerny, ele- 
gancki, nowożytnej budowy, z zewnętrzną 
galeryą. 

Dwie kobiety kocim krokiem dostały 
się na tę galeryę, zbliżyły się do drzwi dre- 
wnianych, lakierowanych i Wirginia, szuka- 
jac przez sekundę wiadomego sobie miejsca; 
wsunęła list w otwór skrzynki. 

Czyjaż była ta skrzynka na listy ? 

Jakiegoś notaryusza, bo pomimo cie- 
mności mglistej nocy, można było odróżnić 
napis nad dzwiami. 

Spełniwszy to, kucharka i panna słu- 
żąca oddaliły się w milezeniu, bez pośpie- 
chu i bez obawy, tak, jak przyszły. 

Minos otrzymał swoją miskę z jedze- 
niem, przestał wyć, ostatnie światła pogasły 
w pałacu. 

Wirginia i Lucyna zapewne także się 
położyły. 

Ale czy spały? 

Nie. Z jednego łóżka do drugiego, w 
pokoju, który zajmowały na dole, za kuchnią 
szły szepty. Mówiły cicho, bardzo cicho, jak 
gdyby ktoś mógł je słyszeć. 

A przecież wiedziały dobrze, iż oprócz 
nich, nikt nie śpi w pałacu, że były same, 


zupełnie same. Czegoż miały się obawiać w 
zamkniętym szezelnie pokoju. 

Niczego, z pozoru. 

Sprawy, o których rozmawiały te ko- 
biety, były może tajemnieami przeszłości, 
narzekaniami na obecna chwilę, projektami 
na przyszłość; a może były tak kompromi- 
tujące, że je same przerażały ? 

Lucyna była ładna, bardzo ładna, mia- 
ła wielbicieli jawnych i ukrytych, młodzień- 
ców śmiałych, szalonych, zazdrośnych, a 
tembardziej podnieconych i zaintrygowanych, 
że każdy znich widząe się odrzuconym z po- 
gardą przez pannę, musiał podejrzywać, iż 
posiada jakiegoś ukrytego rywala. 

Zdawało się rzeczą niemożliwą, aby go 
nie było! 

Taka dziewczyna, jak ona, mająca lat 
przeszło dwadzieścia, bardzo zalotna, weale 
nie dewotka, z pewnością musiała mieć ja- 
kiegoś tajemniczego narzeczonego. 

W małych miastach wiadomości szybko 
się rozchodzą. 

Pani de Baudricourt wyjechała, wszy- 
scy o tem wiedzieli; była to sposobność nie 
do pogardzenia. 

I któż mógł zaręczyć, czy jaki śmiałek 
nie czaił Się pod oknami, nie ukrył się gdzieś 
w domu? i 

A gdyby je ktokolwiek podsłuchał, 
wszystko byłoby stracone, wszystko! Na ca- 
łym świecie istniały tylko trzy osoby, znają- 
ee tę tajemnicę! Aby się wszystko powiodło, 
trzeba zachować absolutny sukces. 

Zresztą ich sprawy tylko ich samych 
obchodziły ; och! sprawy, za które niekonie- 
cznie aż głową nałożyć można, lecz w ka- 
żdym razie tuk straszne w swoich skutkach, 
że one obie a nawet on, ów trzeci spólnik, 
woleliby napić się truc zny lub rzucić się w 
wodę, zanim by te sprawy odkryte zostały. 
Gdyby kto choćby podejrzywał tylko ich po- 
nure projekty, byłby to dla nich wyrok 
śmierci. 

Lecz gdy im się uda, ach! gdy się po- 


wiedzie, co za tryumf! Jakżeby z góry pa-| aleję 2 arkadami, otwarły nawet furtkę. od 
trzyli ci spólnicy na młodzież w Qlćmeries , której widocznie klucz posiadały, aby spoj- 


a nawet Chateauvillard! 


rzeć po za nią, na wiejską drogę, a potem 


Jeśliby im się powiodło, będzie to raj! wróciły w stronę kaplicy. 


na ziemi; gdyby plany zawiodły, byłoby to 
potępienie, skok w same dno piekieł. 

Musi się udać! 

One dwie i on, posiadali wszystko cze- 
go było do tego potrzeba: szatańską dumę, 
szalone ambicye, wolę żelazną, zdolność dy- 
symulacyi, wściekłą nienawiść, nieubłaganą 
zazdrość, krew zimną a przytem żadnych 
skrupułów. 

Matka i córka szeptały tak cichym gło- 
sem, prawie do samej północy. Mogły sobie 
użyć: nie ich nie zmuszało do rannego wsta- 
wania. 

Każda przedstawiała swój sposób zapa- 
trywania, wyszukiwała kombinacye. 

Ale nie nie zadecydowały. 

Trzeba im było zdania kogo innego, 
głównego szefa, tego, którego chodziły u- 
przedzić, i który miał zobaczyć się z niemi 
następnej nocy. 

Kto to był taki? 

Notaryusz Hudelot, ten znakomity no- 
taryusz, szezerze oddany przyjaciel rodziny 
de Baudricourt o którym doktor Lasalle 
wspomninał panu Pawłowi Laloy, że posiada 
pełnomoeniectwo do administrowania mają- 
tkiem w imieniu Jana de Baudricourt. 

Dzień środowy przeszedł w patryarchal- 
nym. spokoju. Stary Baptysta rąbał i piłował 
drzewo pod szopą na podwórzu, gdzie się 
znajdowały stajnie, sp.chlerze, kurniki, po 
prawej stronie pałacu, patrząc z frontu, to 
znaczy od strony stawu. ra 

Pod pretekstem, że zapomniał kupić ty- 
toniu, wrócił na wieś po południowym po- 
siłku, 

Wtedy, chociaż nie były weale senty- 
mentalne i nigdy się naturą nie zachwycały, 
Wirginia i Lucyna wyszły do parku. 

Rozpoczęły przechadzkę od strony sta- 
wu, zatrzymały się na placyku, przeszły przez 


Wszystko to czyniły pospiesznie, z g0- 
rączkowymi gestami, zamieniając zrzadka ci- 
chym głosem po kilka wyrazów, patrząc by- 
stro wokoło i zbierając po drodze od czasu 
do czasu uschniętą gałązkę lub szyszkę, aby 
upozorować swoją przechadzkę. 

Były już w domu oddawna, kiedy wrócił 
stary Baptysta; córka pokazała już matce 
wszystko co mogło ją interesować. 

Skoro tylko Baptysta wrócił, Lucyna 
poszła z koszykiem po zrąbane drzewo, chcac, 
jak mówiła, zanieść je do pokojów. 

Rozmawiała chwilę z Baptystą a potem 
zabrała go do kuchni, aby się ogrzał przy 
ogniu; Wirginia postawiła przed nim dużą 
szklankę kawy z koniakiem. 

„Och za własne pieniądze Wirginii. 
Ani kawa, ani cukier, ani koniak nie nale- 
zały do pani“. 

Ojciec Baptysta wierzył temu lub nie, 
ale przyjął traktament przez grzeczność. 

A nie chcac pozostać dłużnym, obiecał 
że przyniesie jutro litr kirschu z dzikich wi- 
śni, przyrządzonego przez jego zięcia, który 
był leśnym u pewnego właściciela w Loigny, 
a tam, w lasach pełno było tego owocu. 

Zaprosiłby te panie, żeby przyszły do 
jego dzieci, do Olómeries w niedzielę po po- 
południu, aby tam przyjęcie urządzić, ale pa- 
ni nie lubiła, by pozostawiano pałac bez ni- 
kogo w czasie jej nieobecności. 

_ Wirginia i Lucyna także by na to się 
nie zgodziły ! 
Nie usłuchać pani! Wielki Boże! po- 
stąpić wbrew jej rozkazom? nigdy! 

Z wyjątkiem, gdy chodziły wsunąć list 

do skrzynki notaryusza Hudelot. 


(Ciag dalszy nastąpi). 
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kę wiódł marynarkę austro-węgierską ku wy-jna gubernię piotrkowską, a mianowicie magać się jednak będzie Turcya wolnej ręki Aten". — Trembowla: K. Modyczko, „O po- 


żynom. — 0 surowem pojmowaniu 
wiazków świadczy nawet sam fakt dobro- 
wolnego ustąpienia admirała z chwila, gdy 
uznał, że młodszym rękom przekazać ster 
należy. 

Jak pisma wiedeńskie donosza, nastę- 
pei hr. Montecuccolego na stanowisku ko- 
niendanta marynarki i szefem sekcyi mary- 
narskiej w Ministerstwie wojny zostać ma 
inspektor fioty, wiceadmirał Antoni Haus, ur. 
dnia 13 czerwca 1854 w Tolmein, na Po- 
brzeżn. 

Wiceadmirał Haus rozpoczął służbę 
czynną jako prowizoryczny kadet marynarki 
w r. 1669. Podporucznikiem liniowym pior- 
wszej klasy został w r. 1852. W roku na- 
Siępnym objął katedrę fizyografii morza w 
Akademii marynarskiaj w kjece i posadę tę 
piastował do r. 1590, W r. 1894 awansował 
na stopień kapitana korwety, w r. 1897 zo- 
stal kapitanem fregaty, w r. 1901 kapita- 
nem okrętu liniowego a w r. 1906 kontr- 
admirałem. 

Od maja do października 190% r. brał 
udział jako delegat w drugiej pokojowej kon- 
ferencyi haskiej, za eo odznaczony został 
przydaniem gwiazdy do wielkiej wstęgi or- 
deru Franciszka Józefa, W latach 1908 do 
1910 sprawował komendę eskadry. W roku 
1910 mianowany wiceadmirałem, stanął na 
czele marynarsko-technicznego komitetu i 
pozostawał na tem stanowisku do kwietnia 
1911. Następnie pełnił obowiązki komen- 
danta wymienionej eskadry, został ponownie 
prezesem marynarsko-technicznego komitetu, 
aż wreszcie dnia 11 lipca 1912 r. Najj. Pan 
powołał go na stanowisko inspektora fłoty, 
na którem wiceadmirał Haus pozostaje dotąd. 

Wiceadmirał Haus uchodzi w kołach 
marynarskich za pierwszorzędną zdolność i 
znakomitego znawcę. Jest przytem poliglotą, 
włada równie dobrze w piśmie, jak w słowie 
dziewięciu językami. 

W kołach marynarskich oddawno upa- 
trywano w nim przyszłego szefa. 


Z pod berla rossyjskiego. 


(Zasiłki rządowe na szkolnictwo początkowe). 


Rossyjskie ministerstwo oświaty wnio- 
sło do Dumy projekt ustawy o wydaniu w 
1913 r. ośmiu milionów rubli więcej niż w 
r. 1912 na początkowe nauczanie. 

Poczynając od 1908 r. ministerstwo co 
rok wnosi podobne projekty opierając się na 
ustawie o zasiłkach skarbowych dla szkół 
początkowych i na ustawie z 22 czerwca 1902 
r. o zasilkach na budowę gmachów szkolnych. 
W załączniku do tego prawa znajdujemy da- 
ne co do tego, jakie zasiłki na szkoły po- 
czątkowe w Królestwie przewidział kura- 
tor okręgu naukowego na rok 1912 i 1918. 
Z pośród petycyj miast w całem państwie, 
okręgi naukowe przekazały do uwzględnie- 
nia przez ministerstwo petycyj na sumę 
1,772.962 rubli na rok 1912 i 327.600 na 
rok 1913 na budowę gmachów szkolnych w 
postaci zasiłków, a w postaci pożyczek na 
sumę 2,4/8.410 w 1912 i 488.191 w 1918. 
Razem te sumy stanowią 5,062.163 rubli. 
W tej sumie okrąg naukowy warszawski fi- 
guruje z pozycyął jedynie 15.000 dla jedne- 
go tylko miasta Błonia w gub. warszawskiej. 
Pozycya ta sklada się z 6.500 rubli zasiłku 
i 8.500 rubli pożyczki i stosuje się do 1912 
r. Na r. 1918 nie wstawiono nic dla miast 
Królestwa. 

Na budowę szkół po wsiach przezna- 
czono w guberniach ziemskich kredyty zade- 
klarowane naprzód na r. 1912 w wyso- 
kości 11,761.874 rbl. zasiłków i 7,491.418 
pożyczek, a na r. 1918 zasiłków 7,195.068 i 
pożyczek 4,324.781, razem 30,772.549 rubli. 
W guberniach zaś nie ziemskich suma ta 
stanowi 6,011.134 rubli, razem przeto wy- 
nosi dla całego państwa 36,188.655 rubli. 
W sumie tej okrąg warszawski figuruje za- 
ledwo z sumą rubli 631.750. Na utrzymanie 
szkól w guberniach ziemskich przeznacza bu- 
dzet kredytów nowych w 1913 r. 3,289.936 
rubli, a w nie ziemskich 776.650, razem 
4,016.616. — Z tego na Królestwo przypada 
149.713 rubli. Za to wśród kredytów nad- 
zwyczajnych na szkoły początkowe Króle- 
stwo otrzymało sumę większą, a mianowicie 
1,005,555 rubli przy 4,272.957 rubl. na wszy- 
stkie gubernie nie ziemskie. 

Oyółem wśród wszystkich pozycyj za- 
łącznika de projektu ministerstwa oświaty w 
zakresie nowych kredytów w 1912 i 1918 
r. na oświatę początkowa, Krółestwo figuruje 
z sumą: 2.117.852 rubli wobec 52,815.810 
rubli dla calego państwa. — Główne środki 
skarbu na oświatę pochłaniają gubernie ziem- 
skie, ale nawet taki nie ziemski i zupełnie 
nie rossyjski okrąg naukowy, jak kaukazki 
podaje się o znacznie wyższe zasiłki na Kró- 
lestwo, mianowicie o 6,091.250 rubli, a prze- 
cież w okręgu tym, obejmującym jeden tyl- 
ko Kaukaz, jest mniej ludności, niż w Kró- 
legtwie. Podział głównych kredytów niż Kró- 
lestwo podług gubernij przedstawia się w 
ten sposób, że największe kredyty przypadają 


obo- Í 660.188 


rubli, następnie na warszawską 


co do ceł tureckich i finansowego poparcia 


282.663 rubli, lubelską 244.672 rubli, kiele- ; mocarstw, jakoteż przyjęcia przez państwa 
cką 214.023 rubli, kaliską 206.222 rubli, i bałkańskie części tureckiego długu państwo- 
siedlecką 155.107, płocką 13.641 rubli, ra- | wego. 


domską 109.314 rubli, łomżyńską 68.152 ru- 


bli i suwalską 28.850 rubli. 


Cyfry powyższe wskazują na znaczne 
upośledzenie na ogół Królestwa w porówna- 
niu nietylko z guberniami ziemskiemi, lecz 
nawet z Kaukazem. 


Objęcie urzędowania 
przez prczyd. Poincarć go. 


Z Paryża donoszą: Poincaré przyjął 
wczoraj ciało dyplomatyczne. 

W Izbie deputowanych i w senacie od- 
czytano wczoraj orędzie Poinearó'go. Orędzie 
wskazuje, że zupełnie spokojne przeniesienie 
władzy w ręce Poincarćgo jest wobec za- 
granicy dowodem niezmiennej stałości urzą- 
dzeń Francyi. Poincarć zapewnia, że będzie 
stał na straży konstytucyi, która po smu- 
tnych doświadczeniach w r. 1870 zapewniła 
krajowi spokój i pole do pracy. Zaznaczono 
też w orędziu konieczność silnej władzy wy- 
konawczej. 

Ustęp odnoszący się do spraw zagra- 
nicznych opiewa: Wola jednego z mocarstw 
nie utrzyma pokoju. Nawet wtedy. gdy nie 
grozi nam niebezpieczeństw, powinniśmy 
być gotowi do wojny. Dać zmarnieć naszej 
armii i flocie nie możemy, gdy inne pań- 
stwa powiększają swe siły militarne. Francya 
bez silnej armii i floty, na które zawsze li- 
czyćby mogła, przestałaby być Francyą. Na- 
sza armia i flota ciągle dają dowody poświę- 
cenia i waleczności. Nie możemy szczędzić 
ofiar na wzmocnienie naszej siły zbrojnej, 
która w każdym wypadku w naszej pracy 
pokojowej będzie najskuteczniejszą pomocą 
dla naszej dyplomacyi. Nasze słowa na rzecz 
pokoju i ludzkości będą tem skuteczniejsze 
im będziemy lepiej uzbrojeni; wówczas też 
usuniemy wszelkie niebezpieczeństwo, grożą- 
ce pokojowi. 

Orędzie to w Izbie posłów odczytał pre- 
zes gabinetu Briand, w senacie minister 
sprawiedliwości Bertou. 

Z Petersburga* donoszą, że car jako do- 
wód uczucia przyjaźni i swego uznania dla 
prezydónta Francyi Poincarógo nadał mu or- 
der św. Andrzeja. Dyrektor kancelaryi mini- 
sterstwa spraw zagranicznych Schilling prze- 
wiezie insygnia tego orderu do Paryża i z 
początkiem przyszłego tygodnia wręczy je 
Poimearóćmu. 

Na telegram gratulacyjny cara Mikoła- 
ja prez. Poincaré odpowiedział depeszą, w 
której podziękował za dowody życzliwości i 
zapewnił, że trwać będzie niezmiennie przy 
węzłach łączących Rossyę z Francyą. 


Położenie międzynarodowe, . 


Sytuacya w ciągu doby ostatniej wyka- 
zuje istotne w dwu kierunkach wyjaśnienie. 

Wielkiej wagi wiadomość przyniosła 
Petersburska Agencya telegraficzna: Oto 
Rumunia i Bułgarya zgodziły się na pośre- 
dnictwo mocarstw. Tym sposobem jeden z 
punktów najgroźniejszych w danej chwili dla 
pokoju został wyeliminowany i nie będzie 
dalej szerzył popłochu. 

Niemniej doniosłe znaczenie mieć może 
okoliczność, że Turcya gotowa już jest obe- 
cnie w ustępstwach swych posunąć się po za 
granicę pierwotnych swych warunków. Oczy- 
wiście niewiadomo jeszcze, czy nowe wa- 
runki okażą się dla Związku bałkańskiego 
dość ponętnymi, by na tej podstawie pokój 
mógł być zawarty, w każdym jednak razie 
stworzą one podstawę dla nowych rokowań 
pokojowych, a tem samem zmniejszą niebez- 
pieczeństwo przewleczenia się wojny na czas 
dłuższy. 


Reunion ambasadorów. 


Z Londynu donoszą: Zapowiedziane na 
wczoraj posiedzenie ambasadorów nie odbyło 
się. Ambasadorowie złożyli wizytę sir E. 
Greyowi. 

Posiedzenie ambasadorów odbędzie się 
dziś. 

Biuro Reniera stwierdza, że odroczenie 
wczorajszego posiedzenia nie nastąpiło z po- 
wodu jakiehś trudności. 

Dżewid bey z delegatami „Dette publi- 
que“ udał się do Londynu, aby wziąć udział 
w obradach ambasadorów w sprawie ustale- 
nia, jaką część długu państwa tureckiego 
objąć mają na siebie państwa bałkańskie. 


Nowe warunki Turcji. 


Z Konstantynopola donoszą prywatnie, 
że Turcya gotowa jest postawić obecnie o 
wiele korzystniejsze warunki sprzymierzeń- 
com bałkańskim, a ewentualnie odstąpić 
Adryanopol i wyspy Egejskie, z wyjątkiem 
wysp tuż koło Azyi Mniejszej leżących. Do- 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 22 lutego 1913. 


Z widowni wojennej. 


Oficyalny biuletyn ogłoszony wczoraj 
w Konstantynopolu podaje: Wczoraj po po- 
łudniu Adryanopol był bardzo słabo ostrze- 
liwany. Sytuacya na linii Czataldży i na 
Gallipoli niezmieniona. 


Sofia. Noty Rumunii, względnie roz- 
strzygnięcia oczekują dzisiaj. Poseł rumuński 
Ghika powołany został do Bukaresztu celem 
zdania sprawy. 

Sofia. Wywołała tu wielkie wzburze- 
nie wiadomość o odbytym w Bukareszcie 
wielkim meetingu antibułgarskim, na którym 
przyszło do wykroczeń. 

Ateny. (Ag. ateńska). Ludność wyspy 
Kalimnos proklamowała złączenie się z Grecyą. 

Berlin. Vossische Ztg. donosi, że jej 
korespondent wojenny na półwyspie Gallipoli 
został przez Turków pojmany w niewolę. 
Ambasador niemiecki stara się interwenio- 
wać w tej sprawie. 

Kalkuta. (Biuro Reutera), Wrzenie 
z powodu wojny bałkańskiej wśród ludności 
mahometańskiej przybiera coraz większe roz- 
miary. 


KRONIKA. 


Lwów, 31 lutego. 


Kalendarz. 

Sobota (22 lutego): 

Piotra. — Wrocisława. — Nykyfora m. 

Wschód słońca o godzinie 6'23 rano, za- 
chód słońca o godzinie 4:52 po południu. 

Temperatura. O godzinie 12 w połu- 
dnie — 6 stopni Oel, 


— Mianowania i przeniesienia na ko- 
lejach państwowych. Eugeniusz Hawryszo, 
star. rewident i kontrolor przewozowy, przy- 
dzielony do urzędu ruchu w Jarosławiu, objął 
agendy zast. naczelnika komercyalnego we Liwo- 
wie. Wolontaryusze: Bronisław Włodzimierz Ko- 
morowski we Lwowie, Ignacy Posselt we Lwo- 
wie, Stefan Proczkowski we Lwowie, Kd. Juń 
w Stryju, Maksym. Niziński w Stryju, Jak. 
Różycki w Jarosławiu, Jan Solecki w Rawie 
ruskiej zostali zamianowani aspirantami. Prze- 
niesieni: dr. Józef Tuttnauer, komisarz kolej. 
z dyrekcyi wiedeńskiej do urzędu ruchu w Ozer- 
niowcach; Koloman Herzog, oficyał z urzędu 
stacyjnego w Krasnem, do urzędu ruchu we 
Lwowie; Edward Gajewski, adjunkt maszyno- 
wy, z kierownictwa ogrzewalni we Lwowie do 
kierownictwa warstatów we Lwowie; Michał 
Baczyński, adjunkt z oddziału komercyalnego 
dyrekcyi lwowskiej do urzędu staeyjnego w 
Krasnem; Adam Niedzielski, asystent, z kie- 
rownietwa warstatów we Lwowie do kierowni- 
ctwa ogrzewalni we Lwowie. 

— Mianowanie. Rada administracyjna 
fundacyi hr. Skarbka, na posiedzeniu odbytem 
wczoraj, zamianowała lekarzem Zakładu sierót 
w Drohowyżu dr. Edmunda Supińskiego, leka- 
rza zdrojowego w Rabce. 

— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ckie. W sobotę, dnia 21 b. m. prof. Uniw. 
dr. M. Ernst: „Dlaczego słońce grzeje?“ Zakład 
fizyczny Uniwersytetu ul. Długosza 8. Począ- 
tek o godzinie 7 wieczorem. 

— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ckie na prowineyi. W niedzielę, dn. 23 b. m. 
Bolechów: A. Cehak, „Rok 1868“. — Brody: 
S. Piwko, „Ks. J. Poniatowski“. — Brzeżany: 
„Rok 18638“, Oz. I. — Czortków: A. Lenczo- 
wski, „Rok 1868“. Postać R. Trauguta. — 
Delatyn: J. Sroczyński, „Rok 1863“. — Do- 
bromil: dre J. Turzański, „Co każdy człowiek 
powinien wiedzieć o gruźlicy?“ — Drohobycz: 
dr. Z. Ziemiański, „Rok 1863“. — Horodenka: 
J. Lipiński, „Rok 1868*. Jarosław: M. 
Gonet, „Ks. J. Poniatowski*. — Kałusz: A. 
Herzig, „Rok 1863“. — Kołomyja: J. Sliwa, 


„Rok 16568*. Komarno: S. Sokołowski, 
„O znaczeniu lasów w przyrodzie". — Lisko: 
dr. I, Mazanek, „Przyrodolecznietwo*. — Lu- 


baczów : dr. T. Praschil, „Przyrodolecznictwo*.— 
Mościska; T. Witwicki, „Rok 1563“. — Prze- 
myśl: J. Smełka, „Rok 1863“. — Przemyśla- 
ny: dr. M. Janelli, „Rok 1863“. — Rohatyn: 
dr. T. Rutkowski, „Komunikacya w czasach 
rzymskich a dziś“. — Sądowa Wisznia: dr. 
W. Schreiber, „Samoobrona ustroju ludzkiego 
i jej znaczenie w lecznictwie. — Skole: dr. 
K. Ciesielski, „O powstawaniu źródeł mineral- 
nych. — Sokal: dr. J. Krassowski, „O powsta- 
waniu światów“. — Stanisławów: dr. K. I. 
Nitman, „Rok 1863“. — Swyj: T. Nitman, 
„Rok 1863“. — Sniatyn: W. Jankowski, „Rok 
1563“ a „Wierna rzeka“ Żeromskiego. — Tłu- 
macz: M. Gawlik, „Powstanie styczniowe“. — 
Tarnopol: dr. W. Lenkiewicz, „Z podróży do 


wstaniu styczniowem“. Złoczów: dr. Í. 
Kretz, „R. Wagner", — Żótkiew: dr. M. Sel- 
zer, „Co każdy człowiek powinien wiedzieć o 
gruźlicy ?*, 

— Z kolei. Na wązkotorowej kolei Nowy 
Łupków-Cisna przywrócono ruch ogólny dnia 
20 b. m., a na kołomyjskich kolejach lokalnych 
dnia 19 b. m. 

— Nowa Rada m. Lwowa. Wezoraj 
wieczorem radny p. Sklepiński, przewodniczący 
komisyi skrutacyjnej sali I, jako komisyi-ma- 
tki, oddał prezydentowi Naumanowi akty skru- 
tacyjne wszystkich sal. 

Na drugi tydzień odbędzie się posiedzenie 
nowo wybranej Rady, na którem dokonany zo- 
stanie wybór koimisyi weryfikacyjnej, która zaj- 
mie się kontrolą prac komisyj skrutacyjnych. 

t Maurycy hr. Dzieduszycki, syn ś. p. 
hr. Maurycego znakomitego historyka i pierwszej 
żony jego Karoliny z Zagórskich, emer. radca 
c.k. Namiestnictwa, zmarł wczoraj we Lwowie 
po długich i ciężkich cierpieniach w 63 r. ży- 
cia. Obdarzony wybitnemi zdolnościami, energią 
i darem inicyatywy, ś. p. Maurycy już na ła- 
wach szkolnych odszczególniał się temi zaletami 
wśród swoich kolegów, których serca zdobywał so- 
bie nadto niezwykłą dobrocią i przymiotami to- 
warzyskimi. To zapewniło mu też w później- 
szym życiu szezere sympatye i uznanie. 

Ś. p. Zmarły urodził się w r. 1850. Po 
ukończeniu studyów uniwersyteckich wstąpił w 
r. 1875 do służby politycznej, a przechodząc 
po kolei szczeble karyery urzędniczej, zamiano- 
wany został w r. 1899 starostą, poczem w ośm 
lat później radca Namiestnictwa. Z powodu 
nadwątlonego zdrowia przeszedł przed laty kilku 
w stały stan spoczynku. 

Pozostawił wdowę, z domu Doschotównę 
i dwoje dzieci. 

Eksportacya zwłok z domu żałoby przy 
ulicy Lelewela 1. 2 do kościoła św. Mikołaja 
odbędzie się jutro, w sobotę, o godzinie 10 rano, 
zkąd po odprawionem nabożeństwie, przewie- 
zione zostaną na cmentarz Łyczakowski do gro- 
bowca rodzinnego. 


— Dla biednych chorych dzieci! Raut 
na dochód Kolonii leczniczych w Rymanowie i 
Krynicy odbędzie się dnia 27 lutego w salach 
Kasyna miejskiego. W części artystycznej we- 
zmą łaskawie udział: pp. Janina Korolewicz- 
Waydowa, Helena Ottawowa, Irena Trapszo- 
Chodowiecka, Józef Chmieliński, Stanisław Gło- 
wacki, Techniekie koło „Trubadur“. 

Podczaus rautu odbędzie się losowanie 
obrazów ofiarowanych na ten cel przez panów 
malarzy. Komitet Pań dokłada wszelkich starań 
aby po uczcie artystycznej uprzejemnić ile mo- 
źności czas, przezącnym uczestniczkom i uczę- 
stnikom rautu. 

„Ponieważ Towarzystwo Kolonii w Ryma- 
nowie i Krynicy ze względu na swój cel cje- 
szy się zawsze nadzwyczajną sympatyą P. T. Pu- 
bliczności, spodziewamy się we czwartek licznego 
napływu przezacnych gości. Prosimy wszystkich 
którym na sercu leży zdrowie naszych milu- 
sińskich ! 

Komitet. 

— IV. kurs samarytański Twa ra- 
tunkowego rozpocznie się we środę, 5 marca, 
o godz. 6 wieczorem w szkole im. Staszica przy 
ul. Podwale 17. Kierownik kursu dr. Sokal. 
Wpisowe wynosi 8 kor. Opatrunki i podręcznik 
2 kor. Zgłoszenia przyjmuje stacya ratunkowa 
pl. Strzelecki 5 a. 

— Lwowski oddział „Rodziny“ odbył 

we środę wieczorem pod przewodnictwem swego 
prezesa p. Bolesława Mikulińskiego doroczne 
walne zgromadzenie. Po przyjęciu do wiadomo- 
ści sprawozdania z czynności za rok 1912. 
przedłożył referent komisyi szkontrującej za- 
mknięcie rachunków oddziału za rok ubiegły, 
wykazujące ogół dochodu 6158 kor. 65 hal., 
4 czego przesłano wydziałowi centralnemu 5794 
kor. Stan funduszu oddziałowego z końcem roku 
wykazywał ogółem 1795 kor. 12 hal. Na wnio- 
sek komisyi szkontrującej uchwalilo walne 
zgromadzenie absolutoryum wydziałowi za pro- 
wadzone rachunki i gospodarkę w roku 1912, 
poczem uchwaliło na wniosek wydziału budżet 
wydatków na rok 1918. W końcu przystąpiono 
do wyhorów zarządu na rok jeden. Wybrani 
zostali pp.: Bolesław Mikuliński, prezesem, Ma- 
ryan Lasocki, wiceprezesem, Wiktor Jaremo- 
wicz, sekretarzem, Józef Chęciński, Józef Ha- 
nak, Piotr Łańecucki, Jan Szezurkowski i Ignacy 
Wierzbieki, członkami wydziału, a Tadeusz 
Górski, Włodzimierz Reindl i Feliks Ciszecki, 
członkami komisyi szkontrującej. 
Bursy i ogniska terminator- 
skie. Dyrekcya miejskiego Muzeum techni- 
czno przemysłowego, krajowego Instytutu po- 
pierania rękodzieł i przemysłu w Krakowie. za- 
wiadamia, że w myśl istniejących przepisów 
mają być podania o subwencyę z kredytów Mi- 
nisterstwa robót publicznych na ogniska i bur- 
sy rękodzielnicze wniesione najdalej do końca 
lutego b. r. do Rady szkolnej krajowej we 
Lwowie. Celem utrzymania ewidencyi burs i 
Wzrostu, uprasza dyrekcya miejskiego Muzeum 
techniczno przemysłowego w Krakowie, ul. 
Franciszkańska 4, o zawiadomienie jej o wnie- 
sieniu podania i nadesłanie statutu i wykazu 
liczby uczestników, 


- Otwarcie wystawy obrazów galeryi | czynnie. montera wodociągowego Bronisława Gie- j bomba. Szkoda wynosi 600 funtów. 


Prze RER | oraz zbioru. sztychów Leona hr. 
Pinińskiego, nastąpi w niedzielę, o godz. 12 w 
południe (sale Towarzystwa sztuk pięknych). 
Jak wiadomo przy akcie tym zabierze głos br. 
Piniński i rzuci krytyczny pogląd na zgrona- | 
dzone tam. eksponaty. Dochód z wystawy prze- 
znaczony na Stowarzyszenie opieki nad niemo- 
więtami (Dzieciątka Jezus). 

-— Pamiątkowa wystawa. Salon Ri- 
chlinga w Warszawie. postanowił nezciń setuą 
rocznieę smierci księcia Józefa Poniatowskiego 
pamiątkową wystawą, którahy w dziełach sztu- 
ki odzwierciedlała nietylko postać i zgon naro- 
dowego bohatera, lecz dawała charakterysty- 
czny obraz epoki, na tle której postać ta nie- 
zatartemi zapisała się zgłoskami. Aby myśl ta 
w czyn wprowadzić, poza osobistemi starania- 
mi zgromadzenia odpowiednich utworów, za- 
rząd Salonu za naszem pośrednictwem zwraca 
się nietylko do ogółu współczesnych artystów, 
lecz i do szerszych mas społeczeństwa, aby ze- 
chciały myśl tę poprzeć przez nadsyłanie wszel- 
kiego rodzaju dzieł sztuki, odpowiednich za- 
mierzonemu celowi. Mogą to być portrety, ty- 
py, obrazy bitew, lub historycznych miejsco- 
wości, związanych z pamięcią czynów księcia 
Józefa. 

Wystawa projektowana jest na swięta 
Wielkanocne. Zgłaszać się należy z deklaracya- 
mi do Salonu artystycznego Feliksa Richlinga, 
Warszawa ul. Marszałkowska Nr. 131. 


— Nowe stacje telefoniczne. Dnia 
22b. m. oddana zostanie do publicznego użytku 
sieć telefoniczna w Krechowicach, a dnia 24 
lutego b. r. państwowe sieci telefonicze w Do- 
linie i w Bolechowie. 

Ustąpienie prof. Edwarda Jan- 
czewskiego. Wczoraj przed południem w Col. 
Agronomicum w Krakowie odbyło się pożegna- 
nie prof. Edwarda Janczewskiego, który wsku- 
tek nadwątlonego zdrowia ustępuje z zajmowa- 
nej dotychczas katedry botaniki ogólnej. 

ZA Zgubiono: w ulicy Kazimierzowskiej 
pulares zawierający 35 kor. i srebrny medalion; 
w ulicy Zygmuntowskiej biały koronkowy koł- 
nierzyk damski. 

ZA Samobójstwo. Rewident kolei pań- 
stwowych Aloizy Langier, który przed kilku 
dniami targnął się na swe życie w hotelu „Elite“, 
napiwszy się rozezynu z pięciu pastylek subli- 
matu, zmarł wczoraj w szpitalu powszechnym. 


(A) Z Izby sądowej. Dziś przed po- 
łudniem przed tutejszym trybunałem orzekają- 
cym rozpoczęła się rozprawa karna o kradzież 
na szkodę Skarbu kolejowego. Oskarżeni są o 
tę kradzież Julian Scheer, ślusarz kolejowy, 
jego narzeczona Anna Łańcuta i Jan Momota, 
także ślusarz. O nabywanie kradzionych rzeczy 
oskarżeni są równocześnie dwaj mieszkańcy 
Gródka Jagiellońskiego kotlarz Mozes Herzlin- 
ger i agent Samuel Wolf Ballenzweig. Pierwszy 
oskarżony Scheer ukradł — jak twierdzi akt 
oskarżenia — 22 i pół klgr. metalu z warsta- 
tów kolejowych, i dał swojej narzeczonej, aby 
metal wyniosła. Agent policyjny schwycił ją 
na tem i aresztował. Oskarżony Momot sprze- 
dał Herzlingerowi za pośrednictwem Ballen- 
zweiga 85. par muf metalowych wartości 917 
koron i inne przedmioty mosiężne i miedziane. 
Wszystkie te rzeczy zakwestyonowano. Wyrok 
zapadnie po południu, 

Równocześnie przed drugim trybunałem 
orzekającym toczyła się rozprawa karna prze- 
ciw Daćkowi Juźwie, włościaninowi w Wojsła- 
wiecach, prawosławnemu, który w cerkwi miej- 
scowej, wobec więcej ludzi szydził z nauki, 
obrządków i urządzeń Kościoła gr. kat, czem 
dopuścił się występku z $ 808 u. k, Do roz- 
prawy wezwano kilkunastu świadków. 


(ZA) Przestroga przed oszustem. Do- 
niesiono dziś policyi, że od kilku dni grasuje 
po mieście indywiduum, około lat 30, wzrostu 
średniego, uprzedzajacej grzeczności, elegancko 
ubrane, legitymujące się wizytową kartą z na- 
zwiskiem Andrzej Pruszyński i wyłudza pod 
rozmaitymi pozorami kwoty pieniężne. Twierdzi, 
że jest korespondentem gazet wiedeńskich. Jest 
to niezawodnie oszust, przed którym należy się 
mieć na ostrożności. 


(A) Z sierocej doli. Doniesiono wczo- 


raj policyi, że dozorczyni domu przy ul. Ko- 
chanowskiego 1. 78, N. Barabaszowa, w nie- 
ludzki sposób znęca się nad dziewczynką, bę- 


dącą u niej na wychowaniu, morząc ją głodem. 

(ZN) Groźny pożar. Dziś o godz. 1:80 
po południu wybuchł pożar w sklepie rękawi- 
cznika p. Jekóba Schreibera przy ul. Hetmań- 
skiej ] 6 wskutek eksplozyj flaszki henzynr, 
postawionej w pobliżu gorącego pieca. 

Ogień po 25 minutach ugasila miejska 
straż pożarna. Całe urządzenie sklepowe zosta- 
ło zupełnie zniszczona. 

(A^) Kronika policyjna. Na pl. Unii 
Brzeskiej schwytano Jana Kubika, dozorowego 
złodzicja, w chwili gdy p. Ludwikowi Sefero- 
wiczowi wyciągnął z kieszeni pulares z pie- 
niędzmi. 

Z mieszkania p. 
ul. Leona Sapiehy l. 
koron. 

Aresztowano notowanego 


Julii Banachowej przy 


2 skradziono wczoraj 196 


złodzieja Jana 


Kosa, który w pasażu Mikolascha xnieważył: 
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"lieza, a nadto groził mu przebiciem nožem. 


f Zmarłw ostatnich dniach w krakowie, 
Stelan Sakowski, właściciel zakdadn fry- 
| zyerskiego, w 54 r. życia. 

- Kolej Meskwa - Tarnopol- Buda- 
peszt. Badania przedwstępne trasy nowej linii 
kolejowej od Szepetówki ku granicy austrya- 
ckiej, zostały ukończone. Kierunek projektowa- 
nej kolei jest następujący: Szepetówka, Zasław, 
Białogródka, Jampol, Łanowce. Ostatnia ta miej- 
scowość położona jest w odległości 13 wiorst 
od granicy austryackiej. Jeżeli austryackie Mi- 
misterstwo kolei zgodzi się na przedłużenie tej 
linii do Tarnopola w Galicyi, to wytknięty obe- 
enie kierunek kolei pozostanie niezmieniony. 
Tarnopol połaezony jest linią kolejową z Pe- 
sztem, z chwilą więc przeprowadzenia linii Sze- 
petówka-Granica i przedłużenia jej do Aarno- 
pola powstanie kolej, łączącą najkrótszą linią 
Wiedeń i Peszt, przez Tarnopol i Szepetówkę, 
u Moskwą i Petersburgiem. Nową kolej zaini- 
cyowało Towarzystwo budowy kolei Podolskiej. 

—  Mordercę posła Sehuhmeiera Kun- 
schaka wskutek zarządzenia wiedeńskiego sądu 
krajowego karnego oddano pod  obserwacyę 
psychiatryczną. 

Morderstwo. Z Wiednia donoszą : Gdy 
wczoraj o godzinie 5 po południu trzej bracia 
Alfred, Otto i Ryszard Bergerowie, właścieiele 
firmy budowlanej, wychodzili ze swego biura, 
położonego w trzeciej dzielnicy, rzucił się na 
nich z zasadzki szwagier ich i dał trzy strzały 
rewolwerowe. Wszyscy trzej zostali ciężko ra- 
nieni; dwaj zmarli wskutek otrzymanych ran 
po przewiezieniu ich do szpitala. Zhrodniarza 
aresztowano. Zeznał on, że chciał się zemścić 
za to, iż Bergerowie doprowadzili go do ruiny 
majątkowej. 


i 


Kronika prowincyonalna. 


$ Najbliższe postoje wystawy 
ruchomej Ligi pomocy przemysłowej połą- 
czone z wykładami o przemyśle krajowym, ilu- 
strowanymi obrazami świetlnymi odbędą się w 
czasie od 22 lutego do 17 marca 1918 w po- 
wiecie ropczyckim w następujących miejscowo- 
ściach : Sędziszów 22 i 28 lutego, wiee 28 lu- 
tego; Ropczyce 24 i 25 lutego, wice 25 lute- 
go; Zagórzyce 26 i 27 lutego, wiec 27 lute- 
go; Wielopole skrzyńskie 28 lutego i 1 marca, 
wiec 1 marca; Brzeziny 2 i 8 marca, wiec 2 
marca; Mała 4 i 5 marca, wiec 5 marca; 
Niedźwiada 6 i 7 marca, wiece 7 marca; Dę- 
bica 8 i 9 marca, wiec 9 marca; Zawada 10 
i 11 marca, wiec 11 marca; Witkowice 12 i 
18 marca, wiec 18 marca; Ocieka 14 i i 
marca, wiee 15 marca; Czarna 16 i 17 marca, 
wiec 16 marca; zaś wykłady o przemyśle z 
obrazami świetlnymi dnia 23 lutego Nockowa 
z Sędziszowa; 2 marca Nawsie z Brzezin; 9 
marca Straszęcin z Dębicy; 16 marea Borek 
wielki z Czarnej. 

$ Zastępcą Rady powiatowej w 
Sanoku wybrano na posiedzeniu odbytem 
18 b. m. Jana hr. Potockiego, właściciela Ry- 
manowa-zdroju. 

$ „Rodzina“ w Nowym Targu od- 
będzie doroczne, walne zgromadzenie w nie- 
dzielę, 28 b. m., o godz. 5 po południu w do- 
mu p. Markockiego. 

$ Pożar. W gminie Biała, powiatu czort- 
kowskiego, wybuchł w dniu 10 b. m. w za- 
grodzie Łucia Baryszyna z niewiadomej przy- 
czyny pożar, którego pastwą padly zagrody ze 
sprzętami: Łesia Baryszyna wartości 2800 kor. 
ubezpieczone w Tow. „Dniestr“ na kwotę 1150 
kor; Mikołaja Baryszyna, wartości 1900 kor.. 
ubezpieczone w Tow. „Dniestr* na kwotę 920 
kor.; Mikołaja Buraka, szopa wartości 600 kor., 
ubezpieczona w Tow. „Dniestr* na kwotę 400 
kor. i Jana Zaruszyńskiego, stajnia wartości 
200 kor.. ubezpieczona w Tow. krakowskiem 
na 132 kor. 


Kronika zagraniczna. 


Aresztowanie szpiega. W Ports- 
mouth aresztowano onegdaj niejakiego Ularego. 
Niemca, podejrzanego o szpiegostwo. 

Echa zamordowania Juszezyń- 
skiego. Senal petersburski zniósł wyrok try- 
bunaju kijowskiego, uwalniający szefa policyi 
tamtejszej Muszezaka, oficera Kleina i dwóch 
policpaniów, oskarżonych o przekroczenie sit- 
żhowe lacznie z aferą o zamordowanie Juszeżyń- 
skiego. l'roces przeciw nim ma odbyć się po- 
nownie przed sadem powiatowym w Charkowie. 

* Spajenie się sławnej katedry 
Mroickiej. Wczoraj zniszezył pożar w Pe- 
tersburgu zbudowaną z drzewa sławną katedrę 
Troicką, jeden z najcenniejszych pomuików bu- 
dowli z czasów Piotra I., zawierającą bogate i 
cenne zbiory sprzętów kościelnych. Niektóre z 
nich były dziełem cara Piotra. Wszystkie cen- 
ne przedmioty zdołano uratować. 

* Eksplozya bomby. Z Londynu do- 
W nowym domu Lloyd George'a koło 
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Epsom wybuchła wczoraj w sypialni służby | go, bardzo pewna i sumienna, technicznie bez 


Ponieważ 
: dem nie hył jeszcze zamieszkały, nikt nie zo- 
stał ranny. Znaleziono nadto dwie bomby. któ- 
re jeszeze nie cksdlodowały. Sprawców nie od- 
szukano. Obok bamby znaleziono świeczkę wo- 
skową i kawałek drzewa nasycony parafina, 
nadto dwie złamane szpilki do kapelusza. 

*W sprawie afery ozdradęstanu, 
w która zawikiany jest były kapitan Golescu, 
oświadcza tunuńskie ministerstwo wojny, że 
nieprawdziwe są doniesienia dzienników, jakoby 
Goliesecu otrzymywał pieniądze od obcego pań- 
stwa i jakoby w aferę jego wmieszanych było 
kilka kobiet. W sprawie tej toezy się śledztwo 
i dopiero po jego ukończeniu będą znane szeze- 
gójy autentyczne. Golieseu jest z pochodzenia 
Potakiecm i zwał się przedtem Golejcwski. 

* Popłoch w cyrku. W eyrku Bu- 
scha, bawiącyw obecnie w Medyolanie, roze- 
grała się w ubiegłą sobotę straszna soena. Pod- 
czas występu pogromcy, Wiliama Lichofa, z 
grupą tresowanych tygrysów, jedno ze zwie- 
rząt -- wielki tygrys bengalski — rzucił się 
na pogromcę i zagłębił w nim kły, oraz pa- 
zury, szarpiąc mu okropnie ciało. Na ten wi- 
dok powstał popłoch -wsród widzów, którzy z 
krzykiem i płaczem zaczęli cisnąć się ku wyjściom, 
gdy tymczasem personal cyrkowy, uzbrojony że- 
laznemi widłami, odpędzał rozjuszoną bestyę 
od ofiary. Wreszcie wydobyto Lichoffa z klatki 
i przewieziono w stanie beznadziejnym do 
szpitala, 

* Kongres światowy spirytystów 
odbędzie się w Genewie od 11 do 14 maja. 

* Przechsetlecie Romanowyech. 
Ogłoszono ceremoniał obchodu 300-lecia domu 
Romanowych. Dnia 6 marca odbędą się w ca- 
łem państwie uroczyste nabożeństwa we wszyst- 
kich świątyniach, poczem będzie odczytany ma- 
nifest cesarski. Podezas nabożeństw odbędą się 
procesye. Po ich ukończeniu rozlegną się strza- 
ły armatnie i bicie w dzwony, załogi odbędą 
parady wojskowe. W Petersburgu nabożeństwo 
w soborze kazańskim odbędzie się z udziałem 
rodziny carskiej. Na drodze z pałacu zimowego 
do soboru ustawione będą szkoły wojskowe i 
wojsko. Tego dnia i przez dni następne przyj- 
mować będzie car deputacye, 8 marca przybędą 
deputacye chłopów, dla których podany będzie 
osobny obiad. Dnia 7 marca w teatrze Maryj- 
skim uroczyste przedstawienie galowe dla za- 
proszonych, dnia 6 marca zabawy ludowe. Dnia 
9 marca w pałacu zimowym obiad. Duma po- 
stanowiła uczcić jubileusz stworzeniem fundu- 
szu melioracyjnego dla małej własności ziem- 
skiej, instytutu pedagogicznego z ogródkiem 
dziecinnym, szkołami normalnemi i gimnazyum; 
dalej postanowiono stworzyć w każdej guhernii 
i obwodzie seminarynm nauczycielskie i otwo- 
rzyć w Moskwie muzeum narodowe imienia Ro- 
manowych z kaplicą. 

* Najmłodsza autorka na świe- 
cie. Wielkie było, przed kilku dniami, zdzi- 
wienie w Londynie na poranku deklamator- 
skim w Bechstein Hall. Między innymi mrs. 
Nancy Hall wypowiedziała śliezną bajkę p. t 
„W świetle nocy“. Gdy umilkla rozległy się 
frenetyczne oklaski. Wołano: „autor! autor!" 
Na estradę wbiegła pięcioletnia, śliczna dzie- 
wczynka, córeczka msr. Price, Joanna Maud, 
twórczyni tego aroydzieła. Może ona śmialo powie- 
dzieć o sobie, że jest najmłodszą autorką na 
kuli ziemskiej. Cudowne dziceko już jest sła- 
wne. Codzień niemal otrzymuje mnóstwo za- 
bawek od wielbicieli swego talentu, a przesy- 
łają jej głównie zwierzęta domowe, oswojone i 
sztuczne, jako wielkiej ich miłośniczce. Wszystkie 
jej bajki osnute są na tle życia zwierzat. 

* Pożar w Tokio. Z Tokio donoszą: 
Wczoraj wybuchł w hali Armii zbawienia w dziel- 
nicy Kauda pożar, który podsycauy silnym wi- 
chrem, rozszerzył się nadzwyczaj szybko i objął ca- 
łą dzielnicę. Akcya ratunkowa garnizonu i straży 
pożarnej była nadaremna. Kauda jest dzielnicą 
studencką. Pastwą ognia padło wiele szkół, 
Urzędownie stwierdzono, że spaliło się 3300 
domów. 15.000 ludzi jest bez dachu. Rozmie- 
szezono ich w parku Kauda. 


Nitki l krat -AFIYSIYCZNE. 


Koncert popularny gal. Towarzystwa 
muzycznego. Na przedwczorajszym II. kon- 
cercie popularnym gal. Towarzystwa mużyczne- 
go powtórzono VT. symfonia  Beethowena. 
W szczepółach szła ona lepiej niż poprzednio. 
Drugim punktem programu hyt koncert skrzy- 
peowy a-ruoll op. 53 Aleks. Glezunowa (ur. 
1865 w Petersburgu, dyrektor konserwatoryun 
tamże), odegrany przez młodego skrzypka p. 
Tadeusza Szulca. Sama kampozycya robi wra- 
żenie sławnego pieroga rossyjskiego, nadziewa- 
nego wszelakiego rodzaju przysmakami, nie dla 
każdego języka znośnymi a naszpikowanego W 
miejsce słoniny, różnemi trudnościami techni- 
cznemi, których pokonanie nie stoi w żadnym. 
stosunku do właściwej wastości wnętrza. P. 
Szulc, przed trzema laty uczeń tutejszego kon- 
serwatoryuni wystąpił obeenic po studyach w 
Berlinie (u W Rua), a że były ono 
sumienne i wydatne, świadczyła o tem gra je- 
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zarzutu i ton wielki a jędrny. które fo wazy- 
ty nabyte i wrodzony temperament 
sprawiły wielkie powodzenie mlodego wiriucza 

a talencie Szulea poznali się Niemcy, udzie- 
;lejąc mu na kształcenie się stypendyum. o kiá- 
Gdyby p. Szule roz- 
porządzał większa dozą blagi, słyszałhy już a 
nim świat cały. skromność arawd 
wielką cnotą chrześciańska, ale w świecie arty- 
styeznym stanowczo nice popłaca. Miodennt 
skrzypkowi gratulujemy serdecznie ouegda, 
go powodzenia i życzymy dalszeeh 
sukeosów. 
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Urządzanie popularnych koncertów zapi 
sAŃ należy jako sianowcze plus obecnemu W: v- 
działowi gal. Towarzystwa muzycznego. Nie 
mogę się jednak powstrzymać od uwagi, że 
koncerty te są za mało reklamowane. 
skromne alisze są mało w oko wpadające. 
gazetach o koncercie tym prawie że nie pisanu. 
A przecież komunikaty do gazet te TZecz 
ani wielka ani trudna. 
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E. Walter. 


Z Koła dramatycznego otrzymujemy 
następujący komunikat: „Teatr Maty“ (dla wszs- 
stkich) powstaje w najbliższych dniach we 
Lwowie, jako nieznane u nas dotychczas pod 
względcm programu i sposobu aranżowania 
przedsiębiorstwo artystyczne. Powinno ono pu- 
bliczności, rozporządzającej niewielką ilością 
wolnego czasu, a pragnącej czegoś więcej, niż 
kinematograficznych widowisk, zastąpić kinotea- 
try. od których zresztą pod względem artysty- 
cznym stać będzie o całe niebo wyżej. W je- 
dnem tylko „Teatr Maty“ wzoruje się na ki- 
noteatrach, że przedstawienia swoje dawać bn- 
dzie codziennie od godziny 4 po południu ca 
półtorej godziny, — każde w innym stylu, ja- 
ko jednoaktówka o wysokiej wartości artysty- 
cznej i każde dla innej publiczności przezna- 
czone, począwszy od dziatwy aż do widzów, 
którzy na rozrywkę artystyczną mają wolny 
czas dopiero o godzinie 10 wieczorem, — Ze 
szczegółów, interesujących szerszą publiczność 
podajemy, że „Teatr Mały“ jest emanacyą „Ko- 
ła dramatycznego” i że przedstawienia będą się 
odbywały przy ul. Ossolińskich 10 pod artr- 
stycznyni kierunkiem p. Czesława Krzyżanów- 
skiego. 


Stanisław Lam „Mieczysław Romanow- 
ski*. Zarys biograficzno-krytyczny na podstawie 
źródeł rękopiśmiennych. Lwów wydawnictwo 
„Kultura i Sztuka“. 

Jest to pierwsza biografia Romanowskiego, 
której zadaniem było dać dokładny obraz jego 
działalności jako człowieka i poety. Całość skła- 
dać się będzie z dwu tomów. Tom pierwszy, 
który się ukazał, przynosi rzeczywiście całe mnó- 
stwa nowych szezegółów z życia Romanowskie- 
go, szczegółów umiejętnie zebranych na pod- 
stawie źródeł rękopiśmiennych. Autor, młody, 
utalentowany badacz i krytyk, przedstawił w swej 
książce poraz pierwszy dokładne dzieje życia 
przedwcześnie zgasłego poety-żołnierza, obraz 
zmagania się z losem, zakończony tragiczna 
śmiercią na polu bitwy. 

Książka, posiadająca niezaprzeczoną war- 
tość, pisana jest językiem pięknym i z wilo- 
cznem umiłowaniem tematn. Po wyjściu obn 
tomów, napiszemy o dziele tem obszerniej. 


Pod względem zewnętrznym dziełko sa- 
leca się wytworną szatą. 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie, 


Dziś, w piątek 21 lutego, po raz 6 „Ta- 
niec cezynowników*, komedya L. Birinskicgo 
Sobota, 22 lutego, o godz. 3.30 po południu 
„Uriel Akosta“ tragedya K. Gutzkowa, z Ro- 
manem Zelazowskim w roli tytułowej, S0- 
bota 22 lutego, o godz. pół do $ wiecz. „Ta- 
jelmnica Zuzanny“, opera w l akcie W. Fe- 
rariego; gościnny wystep J. Korolewicz-Wap- 
dowej, w partyi Zuzanny. „Flet zaczarowa- 
ny“, balet w 1 akcie, z muzyką B. Czechow- 
skiego. — Rozpocznie „Cavalleria rusticana”, 
opera w l akcie P. Mascagniego; gościnny 
występ J. hkorolewicz- Waydowcj w partyi Sau- 
tuzzy. W niedzielę, 28 lutego, o godzinie 
3:30 po południn „Leci liście z drzewa” i- 
sad Józef Wiśniowski, — W niedzielę, 23 lu- 
tego, o godzinie 4:5 a Trubadur” 


S0 wieczorem 
opera Verdiego: goscinny występ J. Korolewicz- 


nar 


Waydowej, Heleny Oleskiej i Tadeusza Leli- 
wj. — W poniedzialek, 24 utero, „Tanie 
czynowników “, “komedya L. Biriuskiego. — We 
wtorek, 25 lutego, po raz pierwszy (wznawie- 
nie) „Życie paryskie”, opera komiczna w 5 
aktach Jakóba Offenbacha. Abonament Nr. 
21. — We środę, 26 lutego, „Życie paryskie” 
opera komiczna J. Ofienbacha — We czwar- 


tek, 27 lutego, wyjątkowo o godzinie 8:30 po 
południu na dochód Tow. Koła Pań dla bir- 
nych dzieci: „Grube ryby", komedya Michala 
Bałuekiego. — We czwartek, 27 lutego, o go- 
dzinie 7:80 wieczorem. „Życie paryskie”, opera 
komiezna J. Offenbacha. — W piątek, 28 lu- 
tego, po raz pierwszy „Błyskawice“, sztuka w 
3 aktach Augusta Strindberga. Abonament 


Nr. 28. 
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Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


W sobotę, dnia 22 „Judasz 
4  Kariothu”*, dramat. — 
iutego, o godzinie 3:80 po południu „Dobrze 


skrojony frak, krotochwila. — W niedzielę, 23 


lutego, 
W niedzielę, 28 


lutego o godzinie 7:50 wieczorem, „Judasz z 
Kariothu, dramat. — W poniedzialek, 24 lu- 
tego, „Judasz z Kariothu*, dramat. — We wto- 


W lutym. 


(W pracowni Antoniego Madeyskiego. — Po- 
erzeb Róży Sarto, siostry Piusa X. — Koncert 
Maurycego Rosenthala. — „Tramontana“. 


Antoniego Madeyskiego zna cała Pol- 
ska, zna i zagranica. Znakomity nasz arty- 
sta od wielu lat zamieszkuje w Rzymie, w 
którym upodobał sobie dzielnicę u stóp villi 
Borghese. Na via Flaminia niedaleko. Piazza 
Popolo posiada kilka swoich pracowni, z któ- 
rych tyle przepięknych i znanych w świecie 
prac wyszło z pod jego dłuta. Autor dwu 
najpiękniejszych na Wawelu sarkofagów Kró- 
lowej Jadwigi i Władysława Warneńczyka 
należy do tych artystów, którzy siłą talentu 
i przeogromną, wytrwałą pracą zdobyli 50- 
bie imię i uznanie w świecie. 

Cichy, zamknięty w sobie a nadewszy- 
stko skromny, posiadający własne kryteryum, 
dąży bezustannie naprzód wytkniętą przez 
się drogą, zawsze z nowemi dla swej sztuki 
zdobyczami. a 

Pracownia jego czyni wrażenie świąty- 
ni, gdzie oko spocznie, wszędzie dowody nie- 
ustannej wielkiej pracy. Na półkach szereg 
portretów ostatniej doby. Portret ks. Ferd. 
Radziwiłła, ks. Czartoryskiego, hr. Fr. Pu- 
słowskiego, ks. Sar.guszkowej z synkiem, hr. 
Eust. Zamoyskiego, ks. lzy Sapieżanki, ks. 
Zdzisł. Czartoryskiego, ks. St. Radziwiłła i 
wiele wiele innych, a wszystkie pojęte indy- 
widualnie, każdy z nich mówi o charakterze 
danego osobnika. RE. 

Zastałam artystę nad medalionami Mickie- 
wieza i Chopina. Tu praca mistrza zdaje się 
przechodzić jakby w modlitwę, kocha ją, 
pieści, przelewając w martwy materyał moc 
życia. Wszędzie ślady wielkiej pracy. Tu i 
ówdzie fragmenty sarkofagów wawelskich, 
relief Stefana Batorego, wspaniały w wyra 
zie, w obramieniu rzadkich starożytnych mar- 
murów, przeznaczony na Wawel, mnóstwo 
studyów, głów, kompozycyj, portretów, jak 
Gierymskiego, p. Bukowieckiej, Jana Matejki, 
szkieów narzuconych w plastelinie lub w gli- 
nie, przepysznych ornamentów, wreszcie sła- 
wna „ẹwa“ z ostatnich dni odlana w bron- 
zie, srebrze lab złocona. 

W rogu pracowni, jak złożone księgi 
stosy marmurów ciętych. Mistrz zaznajamia 
mnie z ich gatunkami. Pomiędzy wieloma 
pokazuje mi cięty porfir i marmur zwany 
„Serpentino*. Te ostatnie są kamieniami o 
nadzwyczajnej twardości, a przecinanie ich 
na płyty, należy do najkosztowniejszych. 
Dość powiedzieć, że przecięcie bloku poriiro- 
wego wielkości 1:50 etim. na 50 kosztuje pół- 
tora tysiąca lirów. 

Mistrz niezmiernie uprzejmy zaprowa- 
dził mnie do drugiej pracowni, w któroj o- 
becnie kują w kamieniu podstawę pod po- 
mnik „Skazańca*. Przed kilka dniami za- 
brano go właśnie do odlewu. Przedstawia on 
mężczyznę w pozie stojącej z zawiązanemi w 
tyle rękoma, w narzuconym ua ramieniu pła- 
szczu przewiązanym w pasie sznurem. Gło- 
wa wzniesiona w górę wyraża siłę i moc 
wielką. : 

Nie byłabym w stanie pojedynczo wy- 
mienić wszystkich prae, zalegających praco- 
wnio artysty. Znane są już one dobrze na- 
szemu społeczeństwu z wystaw europejskich 
i w kraju, bo chociaż Madeyski stale prze- 
bywa w Rzymie, wystawy polskie są zawsze 
zasilane jego pracami. : 

Madeyski jest w całym wyrazie naturą 
niezmiernie subtelną, uczuciową 1 wykwin- 
tną, co najwyraźniej objawia się w Jego pra- 
cach. Poza najszlachetniejszemi cechami cha- 
rakteru stanowi on jeden z tych rzadkich, 
rzadko napotykanych dzisiaj u nas typów u- 
czynności koleżeńskiej; jako kolega Madey- 
ski nie odmawia nigdy pomocy swej młod- 
szym od siebie. Znany całemu artystycznemu 
Rzymowi, jest ogólnie lubiony, otaczany wiel- 
ką czcią i szacunkiem. 

ka 


Pogrzeb Róży Sarto, jednej z czterech 
sióstr Piusa X., o której smierci dzienniki 
doniosły poprzednio, odbył się niezwykle 
wspaniale dnia 14 b. m. 

Zmarła, której wszystkie dzienniki po- 
Święciły piękne nekrologi, była całe swoje 
Życie niedoścignionym przykładem enót chrze- 
ściańskich. Dobra, łagodna, miłosierna, wiel- 
kiej duszy i serca, do ostatniej chwili aa 


rek. 24 lutego, „Judasz z Kariothu*, dramat. — 

We środę, 26 lutego, „Judasz » Kariothu", 

dramat. — We czwartek, 25 lutego. „Judasz 

z Kariotfhu", dramat. 
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życia zajmowała się losem najbiedniejszych; | faktom. P. Minister Długosz jedynie tylko 
to też śmierć jej wywołała nietylko w Rzy-|ze względu na podkopany stan swego zdro- j ktrowni zgierskiej dopuszezono się defrau- 


mie, lecz w całych Włoszech wielki i głę- | wia wyjedzie na południe, gdzie zabawi dwa | dacyi 16.000 rubli. 


boki żal. Ze wszystkich ziem włoskich szły 
do- Watykanu kondolencyjne telegramy, wy- 
rażające Ojcu św. jako bratu zmarłej wspól- 
czucie. Palazzo Parennan przy placu Rusti- 
cueci, gdzie do ostatniej chwili przebywała 
zmarła, zamienił się w dom wielkiego żalu i 
żałoby. Zwłoki Róży Sarto, ubrane w białe 
szaty, złożono w skromnej białą materyą wy- 
bitej trumnie, wokoło której paliło się sześć 
świec. Po zgonie Róży Sarto odwiedził ciało 
kardynał Merry del Val; modlił się długo 
na klęczkach, a potem pobłogosławił zwłoki, 
wyrażając pozostałym siostrom i siostrzeń- 
com swoje współczucie. Tego samogo dnia 
kardynał Merry del Val przyjmował w Wa- 
tykanie wizyty kondoleneyjne, jakie składano 
na jego ręce Ojcu świętemu. Kondolencye te 
składało niemal całe wyźsze duchowieństwo, 
ciało dyplomatyczne i wiele osób z arysto- 
kracji. 

Cały dzień zwłoki Róży Sarto odwie- 
dzali kardynałowie, prałaci, biskupi, zakony 
i niemal cały rzymski świat wyższy. Po po- 
łudniu o godzinie 5 przeniesiono je do Bazy- 
liki św. Wawrzyńca za murami, ułożono na 
wzniesieniu, okryto kwiatami, ustawiając obok 
trumny dwie ogromne świece. W dzień po- 
grzebu przed Bazyliką plac cały zalany był 
publicznością, chcącą oddać zmarłej ostatnią 
posługę. Porządek ceremonii spoczywał w rę- 
kach gwardyi „Nobile portifici* z księciem 
D. Camillo Rispoglioso i markizem Antici 
Maltei na czele gwardyi papieskiej, oraz 
gwardyi „Palatina d'Onore“. Wszystkie kon- 
gregacye, kollegia seminaryjne z rektorami, 
wszystkie szkoły, zakiady i klasztory, wystą- 
piły w komplecie dla oddania w ten sposób 
czej pamię.i nieodżałowanej zmarłej. Mszę 
uroczystą, odprawiał mgr. Agostini Lampini, 
tytularny biskup w asyście mgr. Capostoli i 
kleru. Chór pod batutą ks. Perosiego wyko- 
nywał przez tegoż mistrza skomponowaną 
„la messa Requiem“. 

Ciało Róży Sarto odprowadzało na niiej- 
sce wiecznego spoczynku dwudziestu kardy- 
nałów, kilkudziesięciu biskupów, oraz niezli- 
czona moc wyższego duchowieństwa. Po skoń 
czonej ceremonii pogrzebowej kardynał Merry 
del Val dziękował w imieniu Ojca św. pur- 
puratom i dyplomatom oraz wszystkiej pu- 
bliczności za udział w pogrzebie. 

Dnia następnego Ojciec św. udzielił 
swego Apostolskiego błogosławieństwa tym 
wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę 
Jego ukochanej zmarłej siostrze. 


* 


Koncert Maurycego Rosenthala dnia § 
b. m. był tryumfem znakomitego pianisty. 
Można bez przesady powiedzieć, że publi- 
czność rzymska dała najwymowniejszy dowód 
zamiłowania do wytwornej muzyki, wypeł- 
niając po brzegi Augusteum, gdzie grał 
pianista wszechświatowej sławy. M. Rosen- 
thal zdobył publiczność rzymską, zanim je- 
szcze jego ręce wirtuoza dotknęły klawia 
tury. Tylko tak wielkim, jak on, artystom da- 
nem jest narzucić wykształconej muzycznie 
publiczności swą indywidualność. Znakomity 
uczeń Liszta miał publiczność, jakaby zapewne 
zawsze mieć pragnął. Rosenthal odniósł wprost 
tryumf. Dosyć powiedzieć, że hasło do okla- 
sków dawali zawsze dwaj magowie fortepianu 
Sgamhbati i Rendano, a publiczneść szła za ich 
przykładem od począika do koca, od kon- 
certu Chopina, który był tryumfam pianisty. 
Entuzyazn jednak doszedł do najwyższego 
napięcia przy końcu koncertu, gdy R. po 
własnej kompozycyi „Papillons*, w której 
zdawało się wyczuwać kaźde dręnienie skrzy: 
del, wykonał waryacye Liszta na temat Don 
Juana „La ci daremo la mano*. Był to jak- 
by potężny potok dźwięków, gdzie zda się 
wszystkie melodyc, wszystkie śpiewne drgnie- 
nia duszy ludzkiej zlewają się i zatapiają. 

Trudności wykonania tych waryacyj są 
olbrzymie, Rosenthal jednak pokonał je z ła- 
twościa taką, że publiczność powstawszy 
z miejsc, domagała się ich powtórzenia. R. 
wzruszony zagrał natomiast dwa walce Cho- 
pina i znany subtelny „moment musical“ 
Szuberta. 

w: 

„Od kilku dni przeciągał nad Rzymem 
zimny wiatr „Tramontana“, przynoszące nota- 
mi lekki mróz, który plac św. Piotra w oko- 
licy fontann zamienił w lodowe bruki. Kon- 
chy fontann otoczyły gęste sople lodu. które 
za ukazaniem się słońca wyglądały jak za- 
czarowane groty. W czasie dnia w słońen 
ciepłota mimo wszystko dochodzi do 20 stopni. 


Bronisława Rychter Janowska. 


* Wobec pogłosek, jakoby podróż P. 
Ministra Długosza na południe stała w 
związku z zajściami politycznemi, Poln. Corr. 
stwierdza, że pogłoski te nie odpowiadają 


tygodnie. 

* Sejmowy klubukraiński zbiera 
się w niedzielę o godzinie 10 na obrady w 
sprawie sejmowej reformy wyborczej. 


= Wedle informacyi Neue Freie Presse 
miałoby się odbyć najbliższe posiedzenie 
Rady państwa d. 4 marca. Izba posłów mia- 
łaby do rozporządzenia 10 dni zaledwie, gdyż 
15 marea rozpoczynają się ferye świąteczne. 
Konferencya przewodniczących klubów roz- 
strzygnio, czy w tej krótkiej sesyi rozpocząć 
należy obrady nad małym planem finanso- 
wym, czy też drngie czytanie tego planu od- 
łożyć aż na czas poświąteczny. 

= Węg. prezes gabinetu dr. Lukacs 
zawiadomił starszego burmistrza Budapesztu 
Heltaya, że Najj. Pan zamianował go 
członkiem Izby magnatów. 

Parlament Rzeszy niemie- 
ckiej obradował wczoraj dalej nad budże- 
tem pocztowym. 

Nad wszystkimi wnioskami, odnoszący- 
mi się do dodatków kresowych, głosowano 
imiennie. 

218 głosami przeciw 142 odrzucono 
wniosek narodowych liberałów co do przyzna- 
nia dodatków kresowych urzędnikom, w mię- 
szanych pod względem językowym“ częściach 
pocztowego obszaru Rzeszy. 

209 głosami przeciw 148 odrzucono 
wniosek partyi prawicy, konserwatystów i 
zjednoczenia ekonomicznego, aby dodatki kre- 
sowe przyznać także urzędnikom w Alzacyi 
i Lotaryngii. 

211 głosami przeciw 141 odrzucono 
wniosek postępowej partyi ludowej, żądają- 
cy przywrócenia dodatków kresowych według 
preliminarza rządowego, skreślonych, jak wia- 
domo, przez komisyę budżetową. 

Przeciw głosowali każdym razem Pola- 
cy, socyaliści i centrum. 

Biuro Wolfa ogłasza następujący ko- 
mentarz: „W kołach parlamentarnych sądzą, 
że przed trzeciem czytaniem nastąpi zmiana 
stanowiska centrum w sprawie dodatków kre- 
sowych, tak, iż w trzeciem czytaniu przejdzie 
pierwotny projekt budżetu wraz z dodatkami 
kresowymi*. 

== Prawybory do Sejmu pruskie- 
go odbyć się mają 16 maja. Sesya obecna 
skończy się prawdopodobnie na początku 
maja. 

== Z Paryża donoszą: Na wczorajszej 
Radzie ministrów minister spraw zagrani- 
cznych podał do wiadomości, że car zgodził 
się na zamianowanie Deleassćgo amba- 
sadorem francuskim w Petersburgu. 

Delcassć zatrzyma swój mandat depu- 
towanego. Zgodnie z przepisami konstytucji 
otrzyma on półroczny urlop, który może być 
następnie przedłużony. 

= Kongres w Meksyku zebrał się 
wczoraj na nadzwyczajną sesyę i wybrał 
prowizorycznym prezydentem Huerte. Wy- 
kryto kilka spisków. Aresztowano generała 
Romira. Nie jest jeszcze pewne, czy Madero 
będzie skazany na wygnanie, czy też będzie 
zatrzymany, gdyż czynią go odpowiedzialnym 
za śmierć gen. Riverola, a Huerta oskarża go 
o dwa zamachy na jego osobę. 


TELIGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 21 lutego. Wydział filozofi- 


czny wczoraj uchwalił przedstawić Minister-- 


stwu do zamianowania unico loco dr. Ma- 
ryana Smoluchowskiego ze Lwowa na kate- 
drę fizyki po śp. Witkowskim, 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 21 lutego. Stan powietrza na 
22 b. m. Galicya Wschodnia: Zmien- 
nie, później coraz pochmurniej, niepewnie, 
nieco cieplej, północno - zachodni mierny 
wiatr. 

Galicya Zachodnia: Przeważnie 
pochmurno, sklonność do lekkich opadów. 
nieco cieplej, półnoeno zachodni mierny wiatr. 


Wiedeń, 21 lutego. Z powodu wiado- 
mości o wyjeździe P. Ministra Dlngosza na 
krótki uriop rozeszła się po Wiedniu pogło- 
ska, że wyjazd ten pozostaje w związku z rze- 
komym zamiarem ustąpienia P. Ministra 
z powodu nieporozumień politycznych. Mo- 
żemy stwierdzić, że pogłoski te pozbawione 
są wszelkiej podstawy. P. Minister był cier- 
piący i wyłącznie z porady lekarskiej wyje- 
chał na 14 dni na południe. 

Wiedeń, 21 lutego. P. Minister oświaty 
nadał nauczycielowi kierującemu szkoły lu- 
dowej w Nowym Sączu, Waleryanowi Kr a- 
szewski emu, tytuł dyrektora. 


Łódź, 21 lutego. (Tel. pryw.). W ele- 


lacyi Winnym jest urzędnik 
Niemiec, Swatek. 


Rewolucya w Meksyku. 


Meksyk, 21 lutego. Wszyscy członko- 
wie rodziny Madery uciekli. Diaz dał wyra- 
źnie do poznania, że będzie kandydował na 
prezydenta. Uważają za prawdopodobne, że 
Huerta nie sprzeciwi się jego wyborowi. — 
Były prezydent Madero jest obecnie jeńcem 
Huerty, a ten nie przyjął odpowiedzialności 
za jego los. Wedlug dokładnych obliczeń, w 
ostatnich walkach zabito 3000 ludzi, prze- 
ważnie osoby prywatne, kobiety i dzieci, a 
zraniono 7000. Wybuchające granaty i na- 
boje karabinów maszynowych pozabijały całe 
rodziny. Szkody majątkowe są olbrzymie. 


Na Bałkanach. 


, Konstantynopol, 21 lutego. W okolicy 

Gallipoli aresztowano około 20 chłopów buł- 
garskich pod zarzutem szpiegostwa i tu ich 
przywieziono. 
i Konstantynopol, 21 lutego. Słychać, 
że przedsięwzięta onegdaj nowa próba wysa. 
dzenia na ląd wojska pod Szarkój nie udała 
się. Na 80 mniej więcej okrętach przewozo- 
wych, które stoją pod Gallipoli, wojska tu- 
reckie czekają na wylądowanie. 

Ateny, 21 lutego. (Ag. At). Wojsko 
tureckie wraz z oddziałami nieregularnymi 
zaatakowało obóz grecki w Dewrenca, ale je 
odparto z wielkiemi stratami. Turey cofnęli 
się w kierunku Christowicy. Walka artyleryi 
pod Bizani trwa dalej. Ogień bateryj ture- 
ekich jest słaby. 

Ateny, 21 lutego. (Ag. At.). W Korfu, 
Prewezie, Arta Kefallonia, Trikala i Larissa 
pełno zbiegów z Epiru. Liczbę ich obliczają 
na 20.000. Osobne komisye starają się wpra- 
wdzie o 1iesienie im pomocy, ale pomoc ta 
jest niedostateczna — wobec olbrzymich ko- 
sztów pomieszczenia ich i utrzymania, wy- 
noszących 13.000 drachm dziennie. 

Konstanca, 21 lutego. Pewien podró- 
żny, który przybył z Bogados, opowiada, że 
miejscowość ta jest ostatnią, jaką Turcy je- 
szcze posiadają na wybrzeżu morza Marmara. 
Linia turecka rozciąga się aż do wzgórza 
Arabtepe, które panuje nad Bogados, Bułga- 
rzy zaś zajmują wzgórza panujące nad Ši- 
livrią. Także to ostatnie miasto jest w rę- 
kach Bułgarów. 

Bukareszt, 21 lutego. Dziś odbywa się 
Rada ministrów, która ma powziąć uchwałę 
co do stanowiska Rumunii wobee ostatniego 
kroku mocarstw. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 21 lutego 1913. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
80. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 618:—, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 80950, Akcye Anglobanku 
88950, Akcye Unionbanku 58%—, Akcye 
Landerbanku 507-75, Akcye Bankverecinu 
509—, Akcye Bodencredit 1187:—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 6833:50, 
Akcye kolei państwowych 698:50, Akcye 
kolei Południowej 112:—, Akcye kolei Él- 
bethal —*—, Akcye kolei Północnej 4800-—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —*—, Akcye 
Alpiny 1019:50, Akcye Rima Muranyi 700-25, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 3887:—, 
Akcye Fabryki broni 985:—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 3821:—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 854:—, 
Obligncye węgierskiej indemnizacyi —'—, 
Renta majowa 83:60, Austryacka Renta ko- 
ronowa 8370, Węgierska renta koronowa 
83-16, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 88:70, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 68*—, 4 i pół pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 91:50, 6 pre. Listy Banku 
hipotecznego —'—, 4% pre. Listy Banku 
krajowego 85:50, 4 i pól pre. Listy Banku 
krajowego 0%—, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 9%—, 4-procentowa 
(Galicyjska pożyczka krajowa z 1896 r. 82-75, 
4-procentowa pożyczka miasta Lwowa 84*—, 
Losy tureckie 22250, Marki 118-15, Rubel 
254:50, 5-procentowa rossyjska pożyczka z r. 
1906 ——, Akcye praskiego Banku kredy- 
towego (płacono) —'—, Skoda 815:—, Po- 
żyezka miasta Krakowa 1909 81-40, Galicyj- 
ski Bank ziemski 95:25. Powszechny Bank 
depozytowy 538—, 4 i pół pre. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 93:25. 

Usposobienie z powodu braku podniety 
bez interesu. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 
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NADESŁANE. 


EZ O R A EEA 

„Casino de Paris'* stylo- 
wy teatr rozmaltoscćj, Or dziennie przed- 
stawienie o b gatym ı doborowyin pro- 
gramie. Każdego t-g0 1 16-go w mie- 
zjacn zmiana rovertuara. 


vura OE 
Świeżo opuściła prasę 


Księga Pamiątkowa 


Ku nezczeniu setnej roeznicy urodzin. 


Zygmunta Krasińskiego 
słoweiu wstępnem lguacego Dembowskiego. 

Układ przeprowadził Wiktor Hahn. 

We Lwowie 1912. Nakładem c. k. Rady szkolnej 

Kraj. Gubrynowiez i Bym rzy duże tomy 8-v0. za- 

wierujące przeszło 120 arkuszy druku. Do nabycia 
we wszystkich księgarniach Cea: 15 koroa. 

Czysty dochód na rzecz Towarzystwa literackiego im 

Adami Mickiewicza we Lwowie. 


ze 


CENNIK 
IZBY HANDLOW:=J | PRZEMYSLOWEJ| 
alsa Zl lutego ++ 29. | 


Wuiuta Koronowa 


UŁO 


płacz | Żadają 
å. aKcye zu sztukę, 
(bez kuponu bieżącego) 
aankan hip. ulic po 200 zł. w.a  633—  642— 
hanka gaio dla uandlu i przem. 

po 20W zł. | © « . 895—  405— 
Soler Lwów-Uzerniowce-Jassy po 

200 zł. w. a. w srebrze 5l0— ŚI%— 
Fabryki wagonów w Sanoku po 

500 koron s « « a. 4 . 4p 4I 

TI. Listy zastawne za 100 koron. 
(bez kuponu bieżącego) 
Banku hip. gal. 5 pr. w. a, wylo- 

sował z 10 pr. prem. . . =— —— 
Banku hip. gal. 414 pr. w. a. los 

U BARNES o 5 9130 92: — 
Banku hip. gal. 4 pre. w. a. los 

wad . 00OB0 s 83:— 83:70 
Banku kraj. 41/4 pr. w.a. los w51 1. 93-30 94: — 
Banku kraj. 4 pr. w. a, los w571. 8550 8620 
Banku gal. ziem. kred. 4'/4 pr. 60 1l. 94-20 94:90 
Banku gal. dla handlu i przem. 

w Krakowie 4*js pr. 60 l.. 94-30 95— 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów, 91-— 94:70 
1) Tow. kredyt. galic. ziem, 4 pr. 

(pierwsza emisya) . . . 95:50 —— 
Tow. kredyt. gal. ziem. 4 pre, los 

w IMĄIEa o 6 07 0.0 e a 
1) Tow. kredyt. gal. ziem. 4 pr. 

intycy GG „a dmc 6-6 8410 84:80 
Tow. kred. gal. ziem. 4*/, los. 52 l.  93:— 93:70 

III. Obligi za 100 koron. 
(bez kuponu bieżącege) 

Galic. fund. propin. 4 pr. . . . 9710 9780 
Bukow. fund. propin. 5 pr. >» . —— — 
Komun. Banku kraj. 4'/, pr. (3 em.) 90:— 90:70 
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.) 82:50 83:20 
Kolej. lokal. Banku kraj. 4 pr. . 82:— 8270 
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1898 85— 85:70 
e > 4 pr. z r. 1908  88— 83-70 

15 „ miasta Lwowa 4 pr. . à 80770 81:40 
> k a 4p 86:— 86-70 

# „  Krakowaą . . . 8850 8320 

IV. Monety, 

Dukat cesarski . a s . « . . 11:36 11:48 
20 frankówka, „ . s aroa 1910 1928 
100 rubli rossyjskich srebrnych . 252 — 254 — 
100 , i papierowych 2583:80 255:— 
118:— 11840 


100 marek niemieckich . „ . à 


1) Kupony opłacają 1/4%/, podatek rentowy. 
a) Kupony opłacają 2%, podatek rentowy. 


de wagonów sy- 
pialnych w kraju 
saunaa i Zagranicą 


wdaje Biuro iniastowe 

U. k. Kolei Państwowych we Lwowie 

Sf, Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 9) 
mkiecmnie 

ul. Jagiellońska Nr. 3. 

— 234, — Telefon — 234, — 

Adres telegraficzny: Stadtbureau. 


j SEARS. 
PAETE 


Kurs giełdy wieueńskiej. 


-dma 18 lutego 1318. 
A. Ogólny dłag państwa. płacą żądają 
Jednolity dług pańswa w banknot, 
waj-listopad . . - « . - - 8305 83:25 
styczeń-lipiee. . . . . 83:05 8525 
Jednolity dług państwa w srebrze 
luty-sierpień . o amo a oo so BŁŃ kłóci 
kwiecień-październik .”. . 8660 86-80 
n Zr. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1560— 16106 — 
n»n n 1860 po 100 zł. 4 pre. . 463:— 474:— 
s „ 1804 po L00zł. . . . . 6246— 636— 
n è n»n 1864 po BO zł. . . . . . ś80— 3832— 


B, Diug państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


za 100244 pr „ENSO oa 2107:20 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. s.a. . . 8810 88:80 
C. Ohligncye kolejowe. 
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4pr. 8575 8675 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
od podatku za 100 zł. 4 pr. 10475 105:75 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 
U00RZ4D7 PR 0.002 AA[04*907 105,90 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk, 
(ostempl. akcye). . . . . . . 8420 85:40 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 
wolne od podaikg A Dia . . . . 8440) 8540 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 
58/, pr. (ostempl. akcye). . . . 429— 432— 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10275 108:75 
w złocie za 200 zł, 5 pr. + . « 18075 —— 
Kol. czeskiej zach. za 300, 1000 i 
BOM EA dO 0 o a 6 p.o o EE> 8 
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za 
400 kor. 4 pr. . . . . . „ . 86—  8t— 
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 
kor. 4 pr. . e 4 » ._» 83:50 8450 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z v 1880, 4pm a NON S o 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
91:25 9225 


z r. 1887, 4 pre. (ar.) .... 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1887, 4 pre. 
Kol. północnej ces. 
z r. 1888, 4 pre. 
Kol. północnej ces. 


Ferdynanda em. 


Ferdynanda em. 


z r. 1891, 4 pre. . . . . . . 90:40 91-40 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1898, 4 pre. ee.’ 9—  923— 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

zr. 1904, 4 pre. DA DORDNEY 5 90:25 91:25 
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pre. 85:10 8610 


Lwów 


KING „KOPERNIK” 


SANS-RIYVYAL. 


Wi. Kopernika l. 9. 


Największa i najpiękniejsza salą we Lwowie, zbu- 
dowana specyalnie na kinoteatr, znakomicie wenty- 
lowana; miejsca ustawione amfiteatralnie, więc wi- 
dzowie z przednich miejse nie przeszkadzają widzom 
z miejse dalszych. Muzyka satonowa. 3 pre. na T. 
S. L. — 2 pre. na burse im, Batorego. 
Przedstawienia odbywają się codziennie od godz. 4 
peł. do 11 w nocy, w niedziele i święta od 3—11. 
Programy przedstawień znakomicie dobrane, nadzwy- 
czaj zajmujące, z pierwszorzednych fabryk. 


Program od Środy 19 do piątku 21 lutego b. r.: 


Ceny miejsc: Miejsce w loży 2 kor., miejsce rezer- 
wowane l kor. 70 hal; miejsce pierwsze 1:50 kor.; 
miejsce drugie 1 kor.; miejsee trzecie 50 hal. Pp. 
studenci, wojskowi do feldfebla i mlod ież rzemieśl- 
nieza płacą H. miejsce 50 bal, LIL. miejsce 80 nal. 


ulica Akademicka 6 i Hetmańska 10 
— ~- poleca znakomite pieczywo Świąteczne i torty. — — 
Zamówienia z prowincji uskuteczuia się odwrotną pocztą. 


~. ++ ye nonan 


ALYA Białecka. 


Kurs rysunku i malarstwa, Osobny kurs dziecinny. 
KALECZA 6. 


Osoba w średnim wieku 
poszukuje miejsca zarządezyni domu. 


Wymagania skromne. Biiższa wiado- 
mość w Administracyi Gazety. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 21 lutego 1918. 

Hotel Żorża. Pp.: H. hr. Morawski 
z Księstwa Poznańskiego, P. hr. Czosnowski 
z Krakowa, K. hr. Czosnowski z Podwoło- 
czysk, L. Horodyski z 'Tłusteńkiego, 

Hotel Imperial. Pp.: A. hr. Potocki 
z Bobrownik, S. ks. Jabłonowski z Barszty - 
na, S. Skrzyński z K»rniowiec, 

Hotel Au-tria. P.: M. Bogdanowicz z 
Kussowe. 

Hotel Podzamcze. P.: T, Dzieneiałowski 
z Hermancin. 


a a 


żądają 


Korouowa waiutn. płacą 
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z toku 
1894 4 pr... . . ad 6 8425 8525 
Rui Arvyks. Rudolfa (Salzsaimner- 


gut) za 400 M. 4 pr. a» 10975 11075 


W, dług państwa (krajów korony węgierskiej). 


Węg. złota renta 6 pr. . . . . . 11I5— 141550 
7 w „ W wał. kor, 4 pr. 8265 82835 
„ poż.prem.za100 zl. (206 kor.) 420— 483:— 
w a 50 zł, (100 kor.) 207:— 21y:— 
n obl. pr. regul, Cisy 4 pre.. 29V — 307'— 

E. Obligacyo iudemaizacy jno. 

Węgier za 100 zł. 4 pre. „, . « + 84653 8565 
Kroacyi i Siawonii . . . . . - 8660 87-60 
F. Inne pubiiczne pożyczki. 

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 100:— 101— 

Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los 
za 200 kor. 4 pre. . . « . . . 850 8550 

Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pre. . 8240 8335 

Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pre. 97%:—  98— 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 
MIG o o o 0.4 6 6 a 4 o „Elsa EEr= 

Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. . 11l*— 121:-— 

Tureckie obl, prem. kol. za 400 fr. 21850 2321-50 


6. Listy zastawne. Oblig, hipot. i listy dłużne 


za 100 zł. nom. 


Koronowa waluta, płacą żądają 
I. Losy (za sztukę), 
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. 28:— 32 — 


Zakł, kred. dla handl. i przem. 100 złr. 480-50 49250 


Clary 40 zir. m k. . . , , . 185:— 195— 
Pożyczka miasta Lublany 20 złr. . 65—  qTy— 
Czerwonego Krzyża austr. Tow.10złr. 5l:—  5ó— 

> » węg. Tow, Szłr. 3175 3675 
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10złr, 80-—  86-— 


J. Akcye Banków (za sztukę), ` 
Banku Anglo-Austr. 240 kor.. „ . 32950 33050 


Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 400:—  405-—. 
Pesat. Banku handlu i przem. „ , 3585— 3595-— 
Zakł, kred. dla handlu 500 złr. , . 618— 619— 
Węg. Banku kredyt. 200 zły. , 806:— 807:— 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. , 142— 748 — 
Gal, banku hip. 200 złr. . . . . 686— 640— 


Banku dla krajów koronnych 200 zł. 506— 507— 
n  Austro-węg, 1400 kor. . . 1946'— 2007'-— 
n , Związku (Unionbank) 200 zł. 58550 58650 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 268:50 26950 
Zivnostenska banka 100 złr. . , . 26625 267— 


K. Akcye przedsiębiorstw transportowych, 
Bukow. kolei lok. ake. pierw. 200 złr. 439:— 445— 

A n „n ake. zakdad. 200złr. 410— 420 — 
Anstr, Tow. żegl. na Dunaju500 zł. mk. 1265— 1275:— 


Austr., zakł. obi. prem. zr.1880 3 pr. 276:— 288— | Kolei półn. Ces. Ferd, 1000 złr. mk. . 4770-— 48!0— 
3 2.5 »  „ 1889 8 pr. 247— 259— > E (alko plarwożo gi 385— 390— 
Banku Galicyjskiego dla handlu i „ Lwów-Czerniowce-Jassy 200zł. 5l2— 516:— 
przemyslu 4, pre. 60 . . . . 96—  97— n Jwów-Kleparów-Jaworów lokal. 
Bukow. zakład kred. ziem. los 5 pr. 99:50 100:50 POA R oai E = aaa 
Gal. Tow. kr, ziem. . pr- log po l AN 8470 
om g n pr. los . ; = L. Akcye przedsiębiorstw prz 
MR a „ 4 pr. starsze. 96:20 97:20 kutr. I J M Ą i ý ć ga owych. 
deg w: „ 4:4 pr. 52 let, 93— 94- àustr, Tow. górnicze Alpina 100 złr. 1018:50 1019 50 
Banku gal. ziem. kred. 4'/, pr. 60 . 9425 9525 Frag, Tow. żelazn. przem. 500 złr. . 3870— 3390— 
Gal, ake. b. hip. 10 pr. pr.los.4% pr. 33:25 9425 Tow. kopalń węgla w Brix 100 złr. 180— 785:— 
los. 50 1. 44, pr. . 91-50 92:50 Trifail. low. kop. wegla 70 złr. . „ 245— 247 — 
7 7 i : „ 601 4 m a W 3.. BE Galie, karpac, naft. Tow. 500 kor. , 846— 856— 
Banku kraj, dla Galieyi i Lodomeryi PR 500 kor. me . o . . e 434— 439— 
O oa OE lat zwtolne . | 9o—  gir—| "Ur. zarz. tytoniow, 500 franków 318:— 315:— 
Banku krajowego oblig. komun. 3 
emisya 42 lat 4% pre . „ . . 906— =] oo „M. Weksle. 
Banku kr. obl. kol. żel. 57/,1.4 pr. 8260  63:60| Niemieckie Banki. . . . . . 11810 11830 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr.. . 9uv'30 9130| Włoskie Banki . . . . . . a 94-121, 9430 
È „ 50 latw,k, 4 pr. 9150 9250| Londyn za 10 funt. sat. 4 pre, . 24-18/% 24:220, 
; Paryż za 100 franków . . , . 95:821/5 95:91), 
H. Obligucye z prawem pierwszeństwa Petersburg ża 100 rubli 4'j, pre. 25450  255— 
za 100 zł. nom. Szwajcarskie Banki . . ., , 95271, 9545 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 
SaRÓORZA |... „+. az agiz Nomi BZ 
Kolej Lwów-Czerniowce z x. 1884 za Dukat cesarski « s . « s . « 1142 11-46 
200 złr. 4 pre. . . . . . . „ 84:90 8590] Austr.-węg, 8 guld. złota moneta „, ——  —— 
Węg. gal. kol. em. 1870 na 260 złr. 20-frankówka „ . . . . . « 1919 1921 
DW o 0 6 0a « © o p 6 (ATB Oo AE maa am o e zde Ph 
Tow żegl. par. po Dunaju za 400 Rossyjski półimperyał . . . . —— per = 
i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 111:50 11250 Niem. banknoty za 100 marek . 118:07:/, 118272), 
Tow. żeglugi parow. po Dunaju em. Włoskie banknoty za 100 lir . 94:20 9440 
mw. 15804 pras +, . 06. Uo 111'— | KUC gonoo o a o-4 PNE 25412" 255-127 /ą 
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 Licytacye | 
L, cz. E. 3840212 (5) (2086 8—83) 
Eiykt icytacyjny. 

Na żądame Baukn dla handlu i prze- 
mysłu w Komzrn'e, zastąpieneg» przez adw. 
dr. Radlewskieso, «dbędzie s'ę dnia 21 mar- 
ca 1918 (21 II 191.) o gidz. 10 przed ps- 
łudniem w sądzie niżej wymienioaym, % | 


biurze Nr. 20 beytacya : | 

aj reslności wh. 86 ks. gr. gm. Saska j 
dominik» lna. | 

b) 12 realności lwh. 92 ks. gr. gm. 
Saska domin kalna. 

c) re: lGosci lvh. 60 ks. gr. gm. Horo- 
žana mała, 

d) re<lneści Inh. 209 Es. gr. gm. Ho-| 
rożana mała 

e) 12 reulm ści lwh. 224 ks. gr. gm. 
Nowosiółki o; arskar. | 

I 


f reinsa luh 39 ks. gr. gm. Saska 
domimkalsa, 

+) 1/4 cześci realności lwh. 90 gm. 
S:ska d mi ikaln=. 

t) 1/2 r ślności lwh. 91 ks. gr. gm. 
Baska donon kalna, i 

i) realn sa lwh. 212 ks. gr. gm. Horo- 
żana mała, 


žana mała, 

k) realności lwh. 211 ke. gr. gm. No- 
wosiółki oparskie, wraz z przynależytościami 
ad s) składają”emi się z 11 jsbłoni. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenioną ad s) grunta na 1100 kor., bu- 
dynki n» 807 kor. 50 h., przynależności na 
55 kor., ad b) grunta na 42 ker. 75 h., ad 
c) uż 1628 kor. 50 h., ad d) na 366 kor. 


|15 h, ad e) ma 272 kor. 50 h., ad f) grun- 


tu na 1227 kar. 75 h, badynki na 2460 
kr, ad g) na» 25 kor. ad h) połowa grun- 
tów na 209 kor., pełowa budynków na 600 
kor., ad i) ne 898 kor. 50 h., ad j) na 184 
kor., ad k) na 815 kor. 

N:juiższa Cava wynosi ad a) 1174 kor., 
ad b) 29 kor, ad e) 1218 kor, sd d) 245 
kor, ad e) 182 kor., ad f) 2019 kor., ad g) 
17 kor, kd h) 540 kor., ad i) 268 kor., ad 
j) 122 kor., ad b) 210 kor.. poniżej tej ceny 
sprz. daż nie przyjdzie do skutku. 

Wronki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odaoszące się do tycb nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastaalny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może ksżdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym., 


j) realności lwh. 16 ks. gr. gm. Horo 


Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłahy niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzaa:z0- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do szmej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
8SZONE. 

Te osoby, dl» których jakie prawa lub 
ciężary ua powyższych  nierushemościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
utępowanią licytacyjnego powstaną, zawia- 
duiniaqe będą o dalszych wydaszeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicia na ta- 
blicy sądowej, jeśii nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
muż sądowi peźnotmoen ka do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy. :'ddział II. 

Komarno. dnia 2 lutego 1918. 


L. cz. E XX, 1170/12 (13) 
Bdykt licytacyjny. w 
Na żądanie Rozalii Śchlaff, zastąpionej 
przez adw. dr. Juliusza Lewina we Lwowie, 
odbędzie się dnia 11 marca 1913 o godz. 10 
przed południem w Sądzie niżej wymienic- 
nym, w biurze Nr. XX. we Lwowie przy ul. 
Bernsteina 10, licytacya realaości objętej 


(2100 3—38) 


lwh. !981/II. gm. m. Lwowa, tez liczby kon- 
skrypcyjnej we Lwowie przy ulicy Droga 
Lnubieńska |. orj. 21, stanowiącej parcelę 
gruatową lk. 8697/17 obszaru 291 metrow 
niezsbndowana, wraz z przynależnościami, 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1746 kor. 

Najniższa cena wynosi 878 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych mera:hoimości dokumenta (wyciąg tabu- 
lurny, wysiąg katsstralny, protokoły ocenie- 
ma ıt. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
üla, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymi-nicuym, w biurze Nr. XX. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nis tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
sel nie mogłyby być już ze skuikiem podno- 
SZONE. 

. le osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomosci bądź 
obecrie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiasdamnione 
będą o dalszych wydarzenisch tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 


z..a 


dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
gow: pełaomocnik» do doręczeń w siedzibie 
sądu zarnieszkałego. 
Ô. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XX. 
przy ulicy Bernsteina 10. 
Lwów, dnis 24 stycznia 1913. 


L. cz. E, 115412 (5) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Rózi Tusbman w Ustrzy- 
kach, z»stąpionej przez adw. dr. Schaffera w 
Ustrzykach, odbędzie się dnia 5 marca 1918 
o godzinie 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, lieyta- 
cya całej realności lwh. 92 ks. gr. gm. kat. 
Rabe cbiętej, wraz z hudynkami mieszkalno- 
gospodarczymi i z przynależnościami składa- 
jacemi się ze studni i drzewostanu. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona wraz z przynależnościami 
na 8897 kor. 04 h. 

Najniższa cana wynosi 5931 kor. 36 
b., poniżej tei ceny sprzedaż nie przyjdzi 
do skutku, 

Warunki lieytacyjne, które niniejszam 
się zntwierdza i odnoszące się do tych nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionyie, w biurze Nr. IV. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki, dnia 21 stycznia 1918. 
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L. ez. E. 114/12 (18) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie e. k. uprz. gal. ake. Banku 
hipotecznego we Lwowie odbędzie się dnia 
21 marca 1918 o godzinie 9 przed poiu- 
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w sali 
Nr. 4 licytacya majętności tebularnej Bar- 
szczów czyli Siedlisko barszczowe iwh. 438 
obszaru około 209 morgów z 2 domam: mie- 
szkalnymi, budynkami gospodarczymi i mły- 
nem wodnym wras z przyngleżnościami, skła- 
dającemi się z zasiewów oziminy, skrzyni i 
klucza w młynie. 

Nieruchomość wystawiona na licyizcyę 
jest oeenions na 139900 kor, przynależno- 
ści zaś na 474 kor. 60 h. 

Nzjniższa cens wynosi 98.588 kor. 0” 
b., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, - 

Warunki licytacyjna niniejszem zatwier- 
dzone i odnosząca się do tej nieruchc- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d), może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowzch w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobee których niniejsza | 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie liegtacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do azmej nieruchomośct nis 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub ; 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licyjacyjnego pówstsną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszka ą w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie | 
sądu zamieszkałego. 

O. k. Sd obwodowy, ' Oddział X. 

Złoczów, dnia 10 lutego 1918. 
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L. ez. E. 2489/11 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Ela Heizla, kupea w Roz- 
dole, odbędzie się dnia 5 marca 1913 o go- | 
dzinie 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8, licytacya re- 
alności obj. lwh. 66 ks. gr. gm. Brzezina. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 1100 kor. 

Najniższa cena wynosi 7838 kor. 32 
h., ponizej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyine i odnosząca się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły „0ce- 
nienia it, d.), może każdy, mający chęć ku- 
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w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IF, 
Mikołajów, dnia 30 stycznia 1918. 


L. Nam. VIIL e. 353/2 — 1913 (2160 2—3) 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy kamienia 
z łomów w Dołhem i Stryhańcach dla bu- 
dowli regulacyjnych na rzece Dniestrze, w 
latach 1913 i 1944 wykonxć się mających, 
odbędzie się dnia 4 marca 1918 o godzinie 
12 w południe rozpruwa ofertowa w e. k. 
Kierownictwie regulacyi Dniestru w Stani- 
sławowie. 

W powyższym okresie czasu ma być 
dostawionych ogółem około 20.000 m3 ka- 
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pienia przejrzeć podczas godzin E 
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mienia, która to ilość może być w miarę po- ! 
trzeby zmniejszona lub zwiększona o 20 pre., | 
a dostawca obowiązany będzie dostosować się į 
do tej zmiasy i nie może żądać w razie znię- | 
kszenia dostawy wyższej ceny za materyały i 
w większej ilości dostarczone, ani też rościć | 
sobie jakichkolwiek pretensyj do Skarbu Pań- 
stwa w razie zmniejszenia dostawy. Ceny je- 
dnostkowe kamienia objęte są ogólnym wy- 
kazem. _ 

Ogólne i szczegółowe warunki dostawy 
oraz wykaz cen jednostkowych można przej- 
rzeć w godzinach urzędowych w wymienio- 
nem c. k. Kierownietwie, gdzie też do godz. 
12 w południe dnia 16 stycznia 1918 mają 
być wniesione oferty, sporządzone ściśle we- 
dług przepisanego wzoru, zaopatrzone znącz- 
kiem stemplowym na 1 kor. i we wsdyum 
wysokości 1500 kor. Wadyum ma być zło- 
żona w gatówca lab pupilaraych papierach 
wartościowych, odpowiadajacych co do jako- 
ści postanowieniom rozporządzenia całego Mi- 
nisterstwa z dnia 80 grudnia 1909, Dz. u. p. 
Nr. 9 z roku 1910. 

W ofercie sporządzonej śsisle wedlug 
poniżej podanego wzorit ma hyć podany je- 
dnolity opust z ceny fiskalnej. 

Oferty wniesione po godzinie 12 w po- 
łudnie oznaczonego data mie będą przyjęte, 
oferty zaś oddane w insym uuzędzie albo 
niezaopatrzone znaczk-m stemo:owym lub 
w wadyvm, niespcrządzóne ściśls w sposób 
przepisany, lub zaopatrzone dopiskami, nie 
bed} uwzględnione. 

We Lwawie, 12 lutego 19183. 


Za c. k. Namiestnika: 


Ustyanowski, w. r. 


(2101 2—3) 
Sądowa bsla aukcyjna we Lwowie 
ul. Podl»wskiego 1. 6. 

Godziny urzędowe :tyiko w dnie powszednie) 

od 8 do 12 przed połodniem i od 2 de 6 

po południu, w soboty zaś ed 8-ciej do 8-mej 

wieczorem. 
LICYTAC VE: 

Poniedziałek, dnia 24 lutego 1918 od 9 do 
12 godz. przed południem: fortepian, 
maszyna do szycia, futra, skórki, gar- 
deroba damska i meble. 

Wtorek, dnia 25 lutego 1918 od 9 do 12 godz. 
przed południem: towary galanteryjne, 

| srebra, kosztowności i meble, 

Sroda, dnia 26 lutego 1918, cd 9 do 12 godz. 
przed południem: suto:mat muzyczny, 
tortepian, maszyna do szycia, przybory 
do instalacyi, sukna i meble. 

Czwartek, dnia 27 lutego 1913 od 9 do 12 
godz. przed południem: maszyna do 
szycia i mebla. 

Piątek, dnia 28 lutego 1913 od 9 do 12 godz, 
przed południem: gramofon, obraży 
dsk 30 belków smerekowych i me- 

e. 

Sobota;, dnia 1 marea 1913 od 4 do 8 
godziny wieczorem: obuwie, urządze- 
n'e sklepu, 2 kasy, maszyna do pisa- 
nia i do szycia, gromofon i meble. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali aukeyjnej przed 

licytacyą w godzinach urzędowych. 
Lwów, dnia 18 lutego 1913. 


R 

L. cz. E. 4597 12 (4) 
Edykt licytacyiny. 
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Podhajezch, zastąpionego przez e. k. no- 
taryusze Porfirego Jaremowicza w Podhaj- 
cach, odbędzie się dnia 14 marca 1918 o 
godz. 9 przed pcłudniem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 4 IL, lieytacya: 
a) całej realności 1029 gm. Hothocze, 
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wraz z przynależnościami na realnościach o- 
biętych lwh 729 gm. Hołbecze, 911 gm. 
Hohołcze i 242 gm. Hołhocze składając: mi 
się : 

K co do lwh, 729 gm. Hasłhocza z płoiu 
grodzonego 12 m. dřugiego, z płotu grodzo- 
nego 9 m. długiego, 2 młodych śliw, 3 ja- 
sionów i 2 lip, 

„ co do lwh. 911 gm. Hołhocze: z £ ja- 
sionów, 1 gruszy i 1 jabłoni i czystokołu z 
dębowych desek 22 m. długiego, a 1', m. 
wysokiego, 

eo do lwh. 242 gm. Hołhocze: 14 mło- 
dych drzewek owocowych, 15 drzew rozma- 
itego gatunku i około 65 dębów. 
Nieruchomosci wystawione na licytacyę 
są ocenione : 
ad a) na 
ad b) na 
c) na 
d) na 
e) na 


800 kor., 

3345 kor., 

700 kor., 

4635 kor., 

742 kor. 50 b., 
f) na 565 kor., 

g) na 150 kor., gi 
ad h) na 2610 kor., przynależności Pi 
lwh. 729 na 6 kor. 20 h., 
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22 lutego 1913. 


Iwh. 911 na 20 kor., 

lwh. 242 na 606 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 583 kor. 34 h., 

ad b) 2280 kor, 

sd e) 466 kor. 67 h., 

ad d) 3494 kor., 

ad e) 499 kor. 14 h, 

ad f) 390 kor., 

ad g) 100 kor., 

ad h) 1740 kor. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Werunki licytaeyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, może ka- 
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podezas 
godzin urzędowych w sędzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4. 

Takie praza wobee których niniej- 


| 
| 


|oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
i 


ih, wadyum 522 kor. 83 h., poniżej tych 
: cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku, 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do 


tej nieruchomoś.i dokumeata (wyciąg ta- 


| bułarny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
| nienia j t. d.) może każdy, mający chęć ku- 


pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych, w sądzie niżej wymienionym, biurze 
Nr. 6. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 
Dobczyce, dnia 17 stycznia 1918. 


L ez. E. 1685 12 (2218) 
Strona zobowiażsna Michał i Jalia Ol- 
szewscy w Straszydlu. 
Edykt lieytacyjny 


Na wnioszk strony egzekwującej To- 


sza licytacya byłby D'edopuszczalną, należy | warzystwa kredytowego i oszezędności w Ty- 


zgłosić do sądn najaóżniej przy wyznaczo- 
nym terminie licy:acyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze sku:kiam podno- 
Szone. 


A 


| ynie, odbęszia się dnia 13 marca 1918 o 
godzinie 10:30 przed połudaiem, w biurze 
| ok 

| Nr. 18, ņa zasadzie zatwierdzonych warun- 


ków lieytacya cesłej realcości lwh. 663 ks. 
gm. Straszydle, składzjącej się z gruntu 


Te osoby, dla których jakie prawa lub | w cbszarza około 79 morgów i budynków 


ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
cbeenie już istnieią, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dajszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżaj wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dewi pełaomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajce, dnia 23 stycznia 1913, 


L. cz. E. VI. 806/12 
Edykt lieytaeyjny. 

Na żądanie Mieczysławy Balińskiej od- 
będzie się dnia 14 marea 1913 o godz. 10 
przed poludniem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 8, lieytacya realności 
lwh. 462 gm. Grabówka, ocenionej na 1974 
koron. 

Najniższa cena wynosi 987 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Waruaki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dekumenta może każdy. 
mzjący chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 8. 

C. k. Sąd powistowy, Oddział VI. 

Tarnów, dnia 20 stycznia 1913. 


(2184) 


L. ez. E. 104/18 (11) 
Ecykt licytacyjny. 

Dnia 28go marca 1913 a godzinia 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 1, celem zniesienia współ- 
własności odbędzie się licytacya realności 
lwh. 102 gm. Lipnica wielka. 

Najniższa cena wynosi 12.000 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Akta można przejrzeć w sądzis biuro 
Nr. I 


(2191) 


SO, k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ciężkowice, dnia 1 lutego 1918. 


L. cz. E. 131912 (4) (2194) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Stowarzyszenia pożyczko- 
wego i oszczędności w Dobezyczeh odbędzie 
się dnia 14 inarca 1918 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wyrmienienym, w 
binrze Nr. 6, w Dobszycach licytacya 2/20 
części realności lwh. 50 gm. Qzasław obję- 
tych. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 2410 kor. 15 h., 
wraz z domem na parceli lkat, 629 nowo 
wybudowanym z drzewa. 

Nieruchomość powyższa przedstawia 
najniższą warsość 1606 kor. 67 h, zaś wa- 
dyum 241 kor. i 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzis 
do skutku. , 

Warunki licytacyjne i odaosząca się do 
gych nieruchomości dukumenta (wyciąg ta- 
kularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godziu urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Dobczyce, dnia 16 stycznia» 1913. 


L. ez. E. 1881/12 (4) (2196) 
Edykt lic;ytacyjny. 

Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę- 
dności w Myślenicach odbędzie się dnia 17 
marca 1913 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
6, w Dobczycach licytacya realności lwh, 
176, 183 gm. Skrzynka, lwh. 746 gm. Dob- 
czyca objętych. 

Nieruchomości powyższe wystawione 
na licytacyę są ocenione na łączną kwotg 
5248 kor. 28 h, 

Najniższa cena wynesi 3486 kor. 52 


mieniea, składającej się z gruntów obszaru 
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drewnisnych, s to domu, stajni i ehlewka. 

Wartość szacunkoda 57.173 kor. 

Najniższa oferta 38.115 kor. 32 b. 

Do realności lwh. 663 ks. gr. gm. Stra- 
szydle należą następujące przynale ności: 
dwa konie, trzy krowy, dwa pługi żelazne, 
dwa wozy, dwie brony. żarna i młynek do 
zboza oszacowane na 1030 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powistowy, Oddział V. 

Tyczyn, dnia 5 lntego 1918. 


L. ez, E. 224412 (6) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 11 marca 1913.0 godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8, odbędzie się licytacya : 
a) realności objętej lwh. 772 gm. Ty- 


(1706) 


59 ar. 91 me; 

b) raalnosci objętej lwh. 3383 tej gmi- 
ny składającej się z gruntów ornych obszaru 
108 ar. 88 m$ wraz z przynależnościami, 
składającemi się z 9 dębów, Eufrozyny z 
Hrynyków Gram własnych. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę są ocenione: sd a) na 1000 kor., ad b) 
na 1500 kor. z dożywociem. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 666 kor. 
66 h., ad b) 1018 kor., poniżej tych cen 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mejący chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin uizęlowuch w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 3. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tyśmienica, dnia 4 lutego 1918, 


L. cz E. 4196/12 (6) (2204) 

Duia 14 marca 1913 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym. w 
biurze Nr. 19, odbędzie się licytacya 1/6 
części lwa. 650 kg. gr. gm. Zielona. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 698 kor. 82 h, 

Najniższa cena wynosi 466 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które już zostały 
zresztą zatwierdzone, uzupełnia się dodatko- 
wo wter sposób, że nabywca ms objąć cały 
cężsr pod poz. 3 lwh. 650 gm. Ziewna na 
rzecz Parani Kuroeuk zahipetekowany. 

Warunki lieytasyjne. i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularsy, wyciąg katastralcy, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy. raający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
Teu niżej wymienionym, w biurze Nr. 
19. 

O. k. Sad powiatowy, Oddział II. 

Nadwórna, dnia 28 styczaja 1918, 


L, cz. E. 3308/12 (19) (2189) 
Edyk: licytacyjny. 
| Wskutek uchwały z dnia 18 lutego 1918 
| L. cz. E. 3308/12 :19) sprzedius hędą dnia 
26 i 27 lutego 1918 o godz 9 przed pału- 
dniem w Berte-zowie w drodze publicznej 
|liegtacyi: bydło, konie, uprząż, kariofle, na- 
|rzędzia i maszyny rolnicze, wozy drabinia- 
| ste, zboże, nawóz sztuczny, urzadzenie dómo- 
|we i drób. 
| Przedmioty te można og:ądać dnia 26 
i 27 lutego 1918 m ẹdzy godziną 8'30 a 9 
przed południem w Berteszowie u zobowią- 
zanych 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Bóbrka, duia 18 lutego 1918. 


L. cz. E 3550/12 (5) 
| Edykt licytacyjny. 

| Dnia 26 marca 1918 o godz. 10 przed 
| południem w sądzie niżej wymienionym licy- 
i tacya : 


(2215) 


a) realności lwh. 2032, 

b) realności lwh. 2064 gminy Olesza. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę są ocenione: ad a) na 1507 kor. 48 n., 
ad b) na 728 kor. 05 b. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 1004 
kor. 95 h, ad b) 482 kor. 05 h., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licyiacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenty może każdy, 
mejący chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Tłumacz, dnia 3 lutego 1918, 


L ez, E. 2565,11 (7) (2205) 
Dnia 14 marca 1918 o godzinie 12 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 

wymienionym. w biurze Nr. 19, licytacya: 

1. realności obi. lwh. 3469 gminy 
Pniów. 

2. połowy realności obj. lwh. 866 gm. 
Pniów. 

Nieruchomosci te wystawione na licy 
tacyę są ocenione na: ad 1. 2422 kor., ad 2. 
2300 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1. 1615 kor., 
ad 2. 2584 koron, poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 19 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nadwórna, daia 28 stycznia 1918. 


L. cz. E. 3588 12 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 26go marca 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym licytacya 816 części realności lwh. 
1015 ks. gr. gm. Olesza. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1850 kor. 

Najniższa cena wynosi 1166 kor. 66 hb., 
poniżej tej ceny sprzdeaż nie przyjdzie do 
skutkn. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tłumacz, dnia 5 lutego 1918. 


(2214) 


L. ez. E. 3889/12 (6) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Seinwla Frejfelda w Pod- 
hajcach odbędzie się dnia 14 marca 1918 o 
godzinie 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr, 4 IL, licytacya: 

a) całej realności obj. lwh. 513 gminy 
Horożanka, 

b) całej realności obj. lwh. 924 gminy 
Horożanka, wraz z przynależnościami co do 
realności ad a) składającemi się z 12 sosen, 
8 wiszeń, 2 grusz, 15 jabłoni, 26 brzóz, 
krzaków leszczyny i grabiny i drzewostanu 
na pgr. lkat. 2810/1. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione: ad a) na 8510 kor., sd b) 
na 140 koron, przynależności zaś ad a) na 
884 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 6262 
koron 66 hal., ad b) 98 koron 40 bal., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy. 
mający chęć knpienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaezo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej neruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądż 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. A 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhsjce, dnia 21 stycznia 1918. 


L. cz. E. 3861/12 (4) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie e. k. uprzyw. galic. akcyj. 
Banku hipotecznego we Lwowie, zastąpione- 
go przez Dyrekcyę odbędzie się dnia 17 mar- 
ea 1918 o godzinie 10 przed południem, w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 


(2207) 


(2185 1—3) 


j lieytacya realności obj. lwh, 585 ks. gr. gm. 
Gołogóry, składatącej się z gruntów ornych 
obsz. 34 m. 1572 s% z ogrodów obszaru 3 
m. 1141 s?, pastwisk obszaru Í m. 196 s* 
i innych parcel obszaru 678 8% z zabudo- 
wań gospodarskich na obszarze 815 s?i z 
domu pod lk. 309 wraz z przynależnościami, 
składającumi się z dwóch rasowych krów, 
4 koni, jałówki, dwóchi wozów, 4 bron, 2 
pługów, brony, młocarni, młynka do czy- 
szczenia zboża i sieczkarni. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 9500 kor. przynależno- 
ści zaś na 2824 kor. 

Najniższa cena wynosi: 6187 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IMI. 

Złoczów, dnia 6 latego 1912. 


L, cz. E. 3248/12 (2206) 

Dnia 14 marca 1913 o godzinie 11:30 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze? Nr. 19, licytacya realności 
obj. lwh. 228 ks. gr. gm. Nadwórna. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest ocenioną na 8200 kor. 

Najniższa cena wynosi: 1600 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki lieytscyjne,. które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 19. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II, 

Nadwórna, dnia 24 stycznia 1918. 


L. cz. E, 1791/11 (6) (2220) 
Edykt licytacyjny. " 

Na żądanie Katarzyny z Miłosiów Ber- 
natowej i Karoliny z Miłosiów Bernatuwej 
w Samocicach zastąpionych przez adw. dr. 
Huberta w Żabnie, odbędzie się dnia 17 
marca 1918 o godzinie 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
4, licytacya realności lwh. 89 gm. Hubeniee, 
obejmującej 1 p. bud. 1 pgr., o obszarze 94 
ar. 52 mi. 


Niernchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 600 kor. 

Najniższa cena wynosi 400 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta- 
bularay, wyciąg katastralay, protokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 8 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacyn byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawisdamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n e wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenka do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. II. 

Żabno, dnia 11 lutego 1913, 


L. cz. E. 2221 12 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Zelmana Qrossbarda odbę- 
dzie się dnia 28 marca 1918 o godzinie 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4, licytacya lwh. 566 gm. 
Otfinów, obejmującej 1 phud. i 3 pgr. o 
obszarze 26 ar. 61 m*, 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenione na 1100 kor. 

Najniższa cena wynosi 734 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i. t d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 6. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopus czalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 


(2221) 
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/ postepowania jedynie przez przybicie na ta- 
|blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgn 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy. Oddział II, 
Zabno, dnia 11 lutego 1913. 


L. ez. E. 4598/12 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zal czkowego 
w Poihajcach, zastąpionego przez Porfirego 
Jaremowicza c. k. notaryusza w Podhajcach 
odbędzie się dnia 14 mx»rca 1918 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionyn, w biurze Nr. 4 IL. lieytacya calej 
realności cbj. lwh. 253 gm. Litwinów, wraz 
z przynależnościami, składającemi się ze stu- 
dai, wiadra, łańcucha, korby. 4 jesionówj 
ogrodzenia, parkanu 4 m. długiego, bramy i 
sztachet 9 m. długich. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 3459 kor., przynależności 
zaś na 71 kor. 

Najniższa cena wynosi 2358 kor. 32 h.. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokum na wyciąg ta- 
bulsrny, wyciąg katastralny, protokoły cee 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pie-nia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 8. II. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już za skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie jnż istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
hędą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajce, dnia 22 stycznia 1913. 


(2209) 


L. ez. E. 550 12 (10) 
Edykt licytacvjny. 

W dniu 15 mare: 1918 o godz. 9 przed 
południem w sądzie nizej wymienionym, w 
biurza Nr. 4 odbędzie się lieytaeya realno- 
ści lwh. 106 gm. Szczawnica, składającej 
się z willi jednopiętrowej, ogrodu i stajni, 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z urządzenia kilkunastu pokoi i kuchni, stu- 
dni z łańcuchem i wiadrem, płotu i drzew 
owocowych. 

Nieruchomość powyższa oceniona na 
sado kor., przynależności zaś na 2800 kor. 
0 h. 


(2201) 


Najniższa cena wynosi 21.506 kor. 65 
hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta, 
przejrzeć można w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 5, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krościenko, dnia 6 lutego 1918. 


L. cz. E. 237,9 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Augustyna i Franciszki 
Opalińskieh, odbędzie się dnia 5 marca 1918 
o godzinie 9 przed południem, w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 2 licytacya: 

920 części realności lwh. 72 gm. 
Zagorzany; 

2. 25 części realności lwh. 370 gm. Za- 
gorzany, wraz z przynałeżnościami, składa- 
jącemi się z 34 drzew owocowych na p»re. 
grunt. lk. 1845, oraz z 3 krów, 2 cieląt, 
żarn, młynka na zboże i drabiny. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione ad 1. na kwotę 983 kor., 
z tej przynależności na 474 kor., ad 2. ma 
kwotę 200 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1. kwotę 
622 kor., ad 2. 188 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia it. d.), może każdy mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
A w sądzie niżej wymienionym, w biurze 

r. 2, 

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższch nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 


(2188) 


sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
ntżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Biecz, dnia 10 stycznia 1913. 


L. cz. E. 28/18 (2) 
Edykt relieytacyjny. 

Na żądanie stowarzyszenia „Wzajemna 
Pomoe* w Dobczycach, odbędzie się dnia 15 
kwietnia 1918 o godzinie 930 przed po- 
ładniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 6 w Dobezycach, licytacya połów 
realneści lwh. 90 i 185 gm. Brzezowa obję- 
tysh. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
lieytacyę są ocenione na łączną kwotę 2348 
kor. 52 b. 

Najniższa cena wynosi 1565 kor. 68 
h., zaś wadyum 284 kor. 85 h., poniżej tej 
ceny sprzedaż nia przyjdzie do skutku. 

Waruaki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
labularny, wyviąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr, 6. 

©. k. Sąd powiatow, Oddział IV. 

Dobczyce, dnia 21 stycznia 1913. 


(2195; 


L. cz. E. 2889/12 (3) 
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek p. Antoniego Żukrowskie- 
go strony egzekwującej odbędzie się dnia 24 
lntego 1918 o godzinie 9 przed południem 
w biurze Nr. 82, na zasadzie niniejszem za- 
twierdzonych warunków licytacya następują- 
cych realności: lwh. 290 ks. gr. gm. Mielec, 
stanowiącej pare. bud. lk. 431/1 obszaru 
2 a. 48 m.? i dom murowany. 

Wartość szacunkowa 18020 kor. 

Najniższa oferta 9010 kor. 

Do realności lwh. 290 ks. gr. gm. Mie- 
lee nie należą żadne przynależności, 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C., k. Sąd powiatowy. Oddział VI. 

Mielec, duia 81 grudnia 1912. 
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L. cz. E. 2443/12 (5) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 6 marca 1913 o godz. 9 przed 
połudn em odbędzie się w biurze Nr. IV. są- 
du tutejszego licytacya całych realności lwh. 
688, 518, 1206 i 1280 ks. gr. gm. kat. Do- 
brosin. 
Realność lwh. p oceniono na 303 kor. 
1 


(2222) 


n A s „ 200 kor. 
sko „ 1206 n „ 1190 kor. 
zaś , „ 1230 e „ 1270 kor. 


„  Naimiższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi co do lwh. 638—202 
kor., co do lwh. 518—133 kor. 33 h., co do 
lwh. 1206 —793 kor. 30 h., zaś co do lwh. 
1230—846 kor. 60 h. 

Warunki licytacyjoe i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. IV, 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Żółkiew, dnia 13 stycznia 1918. 


L. Nam. VIII b. 16810 (2223 1—3) 
Obwieszczenie, 

„ Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów kamiennych i drzewnych do budowli 
jzu na Skawie pod Grodziskiem w klm. 
8'912 wykonać się musjącej w roku 1918, 
odbędzie się dnia 8 marca 1913, o godzinie 
12-1ej w południe (czas kolejowy) rozprawa 
ofertowa w c. k. Kierownictwie budowy re- 
gulacyi Skawy w Wadowicach. 

, lość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około: 

174 m* kamienia ciosowego, 


2480 ,„ t łamanego, 
400 „ drzewa okrągłego, sosnowego lub 
jodłowego, r 
60 „ drzewa rżniętego sosnowego lub 
jodłowego, 
68 „ drzewa okrągłego dębowego, 
36, 5 rżniętego » 


Powyż podana ilość materyałów ma 
być dostarezoną do badowy częściowo w ter- 
minach przez e. k. Kierownictwo budowy 
regulacyi Skawy w Wadowicach oznaczonych 
i może być w rszie zwiększenia lub zmniej- 
szenia zapotrzebowania o 20 pre, zwiększona 
lub zmniejszona, przedsiębiorca jednak w ra- 
zie zwiększenia dostawy nie może żądać wyż- 
szej ceny za materyały w wiekszej ilości do- 
starczone, ani też rościć sobie jakichkolwiek 
pretensyi do Skarbu Państwa w razie zmniej- 
szenia dostawy. 

, Warunki dostawy i wykaz materyałów 
przejrzeć można w godzinach urzędowych 
w wymienionem c. k, Kierownietwie budowy, 
gdzie także do godziny 12-tej w południe 
oznaczonego na rozprawę dnia, mają być 
wnoszone oferty osobno na dostawę kamie- 
nia i drzewa, sporządzone ściśle według prze- 
pisanego wzoru, zaopatrzone znaczkiem stem- 


— c 


9 


plowym na 1 koronę i wadyum na dostawę; L. XVII. 1827,30 


kamienia w kwocie 2000 kor., a na dostawę | 


Obwieszczenie 


drzewa w kwocie 1000 kor., w gotówce lub je. k. Namiestnictwa we Lwowie z 20 lutego , 
pupilaraych papierach wattoś dowych, obli- | 1918 1. XVII. 1827,80 względem wprowadza-, zwo!one tylko wtedy, jeżeli posyłki będą za- 
czonych według kursu z dnia poprzedniego. | ma zwierząt i mięsa z krajów św. Korony opatrzone certyfikatami stwierdzającymi, że 
| zwierzęta przy oględzinach przedsięwziętych 
C. k. Ministerstwo rolnictwa obwieszcze- ; według przepisów tak za życia, jakoteż i po 


W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru mają być podane ceny je- 
dnostkowe dla każdego gatunku materyałów 
wyrażane cyframi i słowami. 

Do ofert na kamień dołączone mają 
być próbki kamienia ociosane w kostki o wy- 
miarze 8 cm. 

Ofeity wniesione po godzinie 12-tej o- 
znaczonego dnia nie będą przyjęte. oferty 
zaś oddane w innym urzędzie, albo nieza- 
opatrzone ściśle w sposób przepisany, nie 
będą uwzględnione. 

Lwów, dnia 15 lutego 1918. 

Za c. k, Namiestnika : 
Usiyanowski w. r. 


SSP: (Wzór oferty). 


BAŁODB Oferta. 

„Mocą któlrej ja (my) niżej podpisany (ni) 
obowiązuję (my) się w latach 1912 i 1918 
dostarczyć w terminach przez e. k. Kiero- 
wnictwo budowy regulacyi Skawy w Wado- 
wicach ozbaczonych, materyały kamiennne 
i drewniane do budowy jazu na Skawie pod 
Grodziskiem w ilości i pod warunkami poda- 
nymi w obwieszczeniu po cenach jednostko- 
wych, a mianowicie: 

za 1 m’ kamienia ciosanego po . . .K 
. . h wyrsżnie słowami e EE  : 
za 1 m kamienia łamanego po ... K 
. . h wyraźnie słowami > RT. 
za l m? drzewa okrągłego sosnowogo 
lub jodłowego po.... K... h wyraźnie 
don |. Te e 5 0 
za 1 m? drzewa rżniętego miękiego 
OG... .,B wycazaie. . o 
za 1° drzewa dębowego ....K...h 
wyraźnie słowami 6 go AWOWEWOŃE 
Warunki lieytacyjne znane mi (nam) 
są dokladni: i poddaję (my) się takowym bez 
żadnego zastrzeżenia. 
Jako wadyum składam (my) . 
WSE... dliac - «19h: 
(Podpis i miejsce zamieszkania). 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. Cw. 68/18 (1) (2015 2—8) 

Przeciw Annie Cisoń. której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
e. k. sądu obwodowego w Nowym Sączu 
przez Jakóba Adamczyka pozew o 301 kor. 
80 hał. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty z 4 stycznia 1918. 

Celem strzeżenia praw Anny Cisoń 
ustanawia się p. dr. Pasionka, adwokata 
w Nowym Sączu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Annę 
Cisoń w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Nowy Sącz, dnia 4 stycznia 1918. 


L. cz. ©. L 45/11 
Edykt 
Przeciw niewisdomemu z miejsca pobytu 
Hrynkowi Sierżantowi, synowi Danyła wnie- 
siony został do tutejszego sądu przez Kasę 
pożyczkową gminy Bogdunóaka pozew o 260 
koron. 
Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na 7 marca 1918 godz. 9 rano. 
Celem strzeżenia praw pozwanego, usta 
nawia się dr. Mantla adwokata w Podwoło- 
czyskach kuratorem, który zastępyweć będzie 
pozwanego w tej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podwołoczyska, dnia 8 lutego 1913. 


(2143 2—8) 


L. cz. Ćw. 1225/13 (1) 
Edykt. 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu i zamieszkania Symkowi Wybodowanieć 
synowi Michvła, wniesiony został do c. k. 
sądu obwodowego w Stryju przez powoda 
Towarzystwo kredytowe w Skolem pozew 0 
480 kor. 

Na podstawie pozwu wydany został na- 
kaz zapłaty, 

Celem strzeżenia praw Symka Wyho- 
dowaniec ustanawia się p. adw. dr. Jakóba 
Rosenmana w Stryju, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Sym- 
ka Wyhodowanie: w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handl. 

Oddział II, 

Stryj, dnia 12 lutego 1913. 


(2109) 


węgierskiej. 


niem z 13. lutego 1918 L. 62181067 ogło- 
szonem w „Wiener Zeitung“ z 14. iutego 1913 
Nr. 88 zarządziło aż do odwołania wzgiędeim 


(komitat Sriem), Novimarof, Zlatar (komitat ; 


Varazdin}, Virovitica (komitat Virovitica’. 
Wprowadzanie świeżego mięsa jest do- 


rzezi uznał urzędowy lekarz weterynaryjny 
za zdrowe. 
Niniejsze obwieszczenie uchyla rozpo- 


wprowadzania zwierząt i mięsa z krajów św. į rządzenie c. k Ministerstwa rolnictwa z 11. 


Korony węgierskiej do królestw i krajów za- 
stąpionych w Radzie państwa, co następuje: 

„Na podstawie $$ 4. i 5. ogólnej usta- 
wy o zarażliwych chorobach zwierzęcych z 6. 
sierpnia 1909 Du p. p. 1. 177 i rozporządze- 
nia ministeryalnego z 10. lutego 1910 Dz. 
p. p. 1. 86 postanaw a się co następuje: 

I 


W myśl $ 1. ustępu 1, I. części roz- 
porządzenia m:n steryalnego z 31. grudnia 
1907 (Dz. p p. I. 282) 1 według § 1., ust;- 
pów 2 i 8, jakoteż $ 4, punktu 2, tej samej 
części powołanego ro. porządzen'a, zakazane 
jest z powodu istnienia chorób zaraźliwych 
zwierzęcych w krajach św. Korony węg:er- 
skiej wprowadzanie dotyczących gatun- 
ków zwierząt z gmin wymieniony. h w urzę- 
dowych peryodycznie wychodzących węgier- 
sk:chn, względnie kroacko-slawońskich wyka- 
zach chorób zaraźliwych zwierzęcych, przy- 
syłanych e. k. władzom politycznym I. instan- 
cyi i lekarzom weterynaryjnym wykonującym 
oględziny na stacyach kolejowych, tudzież 
z gmin sąsiednich. 


Z powodu chorób zaraźliwych zwierzę- 
cych panujących w granicznych powiatach 
i tak: 


a) pryszczycy w powiecie sądowym 
Rajka (komitat Moson) na Węgrzech zaka- 
zany jest przywóz zwierząt racitowych ; 

b) pomoru w powiatach sądowych: 
Ókórmezó, Visó (komitat Máramaros), Ne- 
zsider (komitat Moson), Malaczka (komitat 
Pozszony), Kószeg łącznie z miastem tej sa- 
mej nazwy (komitat Vas), Alsóleudva, Csak- 
tornya (komitat Zala), na Węgrzech i w po- 
wiatach Klanjec, Krap na (komitat Varażdin), 
Karlovac łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Zagrzeb (komitat Zagrzeb), w Kroacyi i Sla- 
wonii zakazany jest przywóz świń; 

e) różycy świń w powiatach sądowych: 
Olubló łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Szepeszombat łącznie z miastem Poprad (ko- 
mitat Szepes), Alsólendya (komitat Zala), na 
Węgrzech, tudzież w powiatach Gračac (ko- 
mitat Lika krbava), Karlovac łącznie z mia- 
stem tej samej nazwy, Zagrzeb (komitat Za- 
grzeb), w Kroacyi i Slawonii zakazany jest 
przywóz świń; 

d) ospy u owiec w powiatach sądo- 
wych: Oradna (komitat Besztercze-Naszód), 
Kósmark łącznie z miastami Kósmark, Lei- 
bicz 1 Szepesbóla, Olubló łącznie z miastem 
tej samej nazwy (komitat Szepóo), na Wę- 
grzech zakazany jest przywóz owiec z po- 
wyżej nazwanych powiatów do królestw i 
krajów reprezentowanych w Radzie państwa. 

Z powodu zawleczenia chorób zaraźli- 
wych zwierzęcych zakazane jest: 

1. Z Węgier: 

Z powodu zawleczenia pomoru wpro- 
wadzanie świń z następu ących powiatów są- 
dowych: Szikszó (komitat Abauj-Torna), Kis- 
jenó (komitat Arad), Bacsalmas, Zenta łą- 
¿znie z miastem tej samej nazwy, 1 i2 okręg 
(komitat Bacs-Bodrog), Tiszabśt łącznie z mia- 
stem Beregszasz (komitat B» reg), Oseffa (ko- 
mitat Bibar). Mezócsat (komitat Borsod). Me 
zókovaeshsz (komitat Osanad), Tiszantul łą- 
cznie z miastem Szentes (komitat Csongrád), 
Adony, Sárbogárd «komitat F'e;ćr), Rimaszom- 
bat łącznie z miastem tej samej nazwy, Tor- 
nalja (komitat Gómór-Kishont), Eger łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Heves, Peterva- 
sár (komitat Heves}, Kolozsvár łącznie z mia- 
stem Kolozs (komitat Kolozs», Medgyes łą- 
cznie z miastem tej samej nazwy (komitat 
Nagykiikulló), Balassagyarmat, Fülek, Lo- 
soncz łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Szirak (komitat Nógrád), Danavecse, Godóltó, 
Monor, Vacz łącznie z miastem tej samej 
nazwy (komitat Fest-Pilis-Solt-Kiskun), Alsó- 
dada łącznie z miastem Nyirepyhśza, Lige- 
talja, Nagykálló (komitat Szaboles), Csenger 
(komitat Szatmár), Szilagycseh, Tasnád, Zi- 
lah łącznie z miastem tej samej nazwy (ko- 
mitat Szilágy), Fehórtemplom łącznie z mia- 
stem tej samej nazwy (komitat Temes), Du- 
nafóldyar, Tamas (komitat Tolna) Banlak, 
Csene, Nagykikinda łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Tórókbecse, Tórókk»nizsa (ko- 
mitut Torontał), Papa łącznie z miastem tej 
samej nazwy (komitat Veszpróm), Letenye, 
Nova, Pacsa, Zalaegerszeg łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Zalaszentgrót (komitat Zala), 
Satoraljaujhely łącznie z miastem tej samej 
nazwy (komitat Zemplen), jakoteż z municy- 
palnego miasta Gyór. 

2. Z Kroacyi - Slawonii: 

Z powodu zawleczenia pomorn zaka- 
zane jest wprowadzanie świń z następoją- 
cych powiatów: Gradiska nova, Novska, Pa- 
krac, Požega łącznie z miastem tej samej 


grudnia 1912 L. 52.245 11.027 („Wiener Zei- 
tung“ z 12. grudnia 1912 Nr. 285), ogłoszo- 
ne tutejszem obwieszczeniem z 28. grudnia 
1912 1. XVII. 13.355/28. 

Przekroczenia tych przepisów karane 
będą według postanowień ogólvej ustawy o 
zaraż:iwych chorobach zwierzęcych z 6. sier- 
pnia 1909 Dz. p. p 1. 177*. 

To podaje się do powszechnej wiado- 
mości. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 20 lutego 1918. 


L. cz. Cw. 143 13 (2) 
Edykt. 

Przeciw Chaimowi Methowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Towarzystwo zalczkowe i kredytowe 
w Rzeszowie pozew o 300 kor. zpu. 

Na podstawie pozwu wydano wekslo- 
wy nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Chaima Metba 
ustanawia się p. dr. Hanasiewicza, adwo- 
kata w Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Chaima 
Metha w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 381 stycznia 1918. 


(1975) 


L. ez. Cw. 6620,12 (3) 
Edykt 

Przeciw uiewiadomemu z miejsca po- 
bytu Jackowi Lewus wniesiony został do 
c. k. sądu obwodowego w Stryju przez To- 
warzystwo zaliczkowe i eskontowe w Skolem 
pozew o 400 kor. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Jacka Lewus 
ustanawia się p. adnokata dr. Fruchtmana 
w Stryju kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jacka 
Lewusa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział TI, 
Stryj, dnia 28 stycznia 1918, 


(2110) 


L. cz. Ów. 160 13 (1) (1618) 
Edykt 

Przeciw Leopoldowi Smietanie, którego 
miejs«e pobytu jest niezuane, wniesiony 
zostzżł do e k, sądu obwodowego w Wado- 
wieach przez Maryę Wątorek pozew o 300 
koron. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
pawia się p. dr. I. Wachmana, adwokata 
w Wadowicach, kuratorem. 

Tenże kurstor zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi i pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IL. 
Wadowice, dnia 22 stycznia 1918. 


L. cz. ©. VII. 32/11 (84) (1619) 
Edykt. 

W sporze Teresy Szyrsjew i tow, prze- 
ciw Michałowi Szyrsjewowi o 938 kor. 50 h., 
wypowiedział pełnomocnik pozwanego dr. 
Stanisław Flis, adwokat w Nowym Sączu, 
udzielone mu pełnomocnictwo. 

Gdy w międzyczasie pozwany wydalił 
się z Nowego Sącza, a miejsce jego pobytu 
jest nieznane, przeto celem strzeżenia praw 
pozwanego ustanawia się tegoż p. dr. Stani- 
sława Flisa jego kuratorem na czas dopóki 
pozwany w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
mocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Nowy Sącz, dnia 4 lutego 1918. 


L. ez. ©. VI. 49/18 :5) (2147) 
Bid yak t 

Przeciw Mechlowi Weissmannowi, dzier- 
żawcy dóbr w Chocimierzu, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu tutejszego przez Olgę i Włodzi- 
mierza Jełowickich pozew o rozwiązanie 
kontraktu dzierżawnego z daty Lwów, 8-go 
i lutego 1910. 

Na podsawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 18 marca 1918 godz. 10 


nazwy (komitat Požega), Vinkovci, Vukovar przed południem w tut. sądzie w budynku 


filialnym dom Wenzla, ul. Słowackiego 
Nr. 910. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. adwokata dr. Iwana Makucha 
w Tłumaczu knratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pelnomocenika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Tłumacz, dnia 12 lutego 1912, 


e Ga C M SĘ (1) (2137) 
d i 

Przeciw M»ryapnie Terefeńko, Annie 
Teref+ńko, Rozalii Tereffńko i Andryjowi 
Terefeńko z Paszowej, których miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Lisku przez Arona 
Rub-nfelda z Tyrawy wołoskiej pozew o znie- 
sienie współwłasności realności lwh. 196 
gm. kat, Paszowa. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 8 marca 1918 o godz. 9 
rano, biuro Nr. 9. 

Celem strzeżenia praw powyż wymie- 
nionych pozwanych ustanawia się p. dr. 
Fichmanna, adwokata w Lisku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swo- 
ich kurandów w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni we są- 
dzie się nia zgłoszą lub pełnomoenika me 
zamianują 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Lisko, dnia 18 lutego 1918. 


L. ez. O. III. 14413 (1) 
dykt. 

Przeciw Józefie Rona której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiono do e. k. sądu 
powiatowego w Rzeszowie przez Zakład kre- 
dytowy w Rreszowie pozew o 510 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 21 lutego 1913 o godzinie 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw Józefy Mysuna 
ustanawia się p. adwokata dr. Wilusza w Rze- 
szowie kuratorem tejże Józefy Mysuna, który 
ją zastępywać będzie w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
ona w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocni- 
ka nie zsmianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Rzeszów, dnia 4 lutego 1918. 


L. ez. ©, II. 8213 (2192) 

Przeciw objętej masie spadkowej ś. p. 
Magdaleny 2-go Skrabskiej, Anny i Bole- 
sława Sredniawów, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Ciężkowieach przez Jana 
Skrabskiego pozew o 1000 kor. 

Na podstawie pozwn wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień i marca 
1918 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw kurandów usta- 
pawia się kuratorem Leopolda Wiśniowskie- 
go, c. k. notaryusza w Ciężkowicach, który 
zastępywać będzie kurandów w tej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Ciężkowice, dnia 27 stycznia 1918. 


(2181) 


L. cz. ©. L 541/12 (2) (2186) 
Edykt. 

Przeciw Oseksie Wasylków z Rajskiego, 

kiórego miejsce pobytu jest nieznane, wniósł 

Mojżesz Buk pozew o 260 kor. zpn., na który 

wyznaczono rozprawę na dzień 27 lutego 1913 

o godzinie 9 rano, biuro Nr. X. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. Władysława Smolskiego, adwc- 
kata w Baligrodzie, kuratorem który zastę- 
pywać będzie na jego koszt i niebrzoieczeń- 
stwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi luh 
pełnamocnika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 

Baligód, dnia 24 stycznia 1918. 


L. XVIJb. — 60 (2092 1—3) 
Obwieszczenie. 

Kandydaci zawodu leśno-gospodarczego 
zamierzający w roku 1918 przystąpić do 
egzaminu państwowego przepisanego dla po- 
moeników technicznych w służbie leśnej 
i ochronnej, jakoteż do egzaminu przepisa- 
nego dla służby ochronnej łowieckiej winni 
najpóźniej do dnia 31 marca 1918 wnieść 
do e. k. Namiestnictwa podania zaopatrzone 
dokumentami i załącznikami wymaganymi 
według przepisów $ 29 rozporządzenia c. k. 
Ministerstwa rolnictwa z 3 lutego 1903 Dz. 
p. p. Nr. 30, względnie $ 2 rozporządzenia 
t-go Ministerstwa z 8 lutego 1903 Dz. p. p. 
Nr. 31, a to ksndydaci będący w służbie 
publicznej we właściwej drodze służbowej, 
inni zaś za pośrednictwem właściwego e, k. 
Starostwa, względnie e. k, Dyrekcyi policyj. 

Kandydaci starający się 0 uwolnienie 
od opłaty taksy egzeminacyjnej, mają wnieść 


równocześnie w tej samej drodze osobne po- 


10 


Na podstawie pozwu wydany został na i 


damia, że w dniu 17 stycznia 1913 w Żół- 


dania zaopatrzone świadectwem ubóstwa, wy- | kaz zapłaty z dnia 28 stycznia 1918 do l. cz. i kwi zmarł Andrzej Tacyj bez pozostawienia 


stawionem przez Zwierzchność gminną i po- 
twierdzonem przez Urząd parafialny ostatnic- 
go miejsca zamieszkania, a stwierdzajacem 
stosownie do przepisu $ 47 powołanego rot- 
porządzenia ministeryainego, względnie $ 14 
rozporządzenia z dnia 14 czerwca 1689 Dz. 
p. p. Nr. 100, stosun:i przytoczone przez 
petenta na uzasadnienie własnago ubóstwa, 
ewentualnie ubóstwa osób do jego utrzyma- 
nia prawnie obowiązanych. 
Podania po terminie, a więc po dniu 
81 marca 1913 wniesiene, Inb niezaopatrzo- 
ne przepisanym: dokumentami nie będą u- 
względnione. 
Z e. k. Namiestniciwa. 
Lwów, dnia 8 lutego 1918. 
Za r. k Namiestnika: 
Szeligowski w. r. 


L. cz. ©. 1. 58/13 
Edy kt. 

Przeciw Fedorowi Uram z Kołonie, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w Ba- 
ligrodzia przez Abrahama isena pozew 
o 339 kor. 30 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 27 lutego 1913 o godzinie 
9 rano, biuro Nr. X. 

+ (elem strzeżenia praw pozwanego vsta- 
nawia się p. dr. Władysława Smólskiego, 
adwokata w Baligrodzie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać go będzie 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Baligród, dnia 27 stycznia 1914. 


(2187) 


L. cz. ©. I. 557,18 
Edykt. 

Przeciw Wedorowi, Stefanowi i Janowi 
Morozkom, po Bazylim, przedtem w Hłom- 
czy, których mieiste pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k, sądu powiatowego 
w Sanoku przez Parascewię z Fedynów Zy- 
bryk i tow. pozew o własność realności obj, 
lwh. 86 gm. Hłomcza i t. d. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 28 lutego 1913, godzina 
11 rano, biuro Nr. 17, w realności Barda- 
chów. 

Celem strzeżenia praw pozwanych asta- 
nawia się p. dr. Gawła w Sanoku kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawia na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamisnują 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Sanok, dnia 16 lutego 1918. 


L. ez. O. VI. 143/13 
Edykt. 

Przeciw Wasylowi Przyk, którego miej- 
see pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Stryju przez 
Władysława Przyka pozew o uznania wła- 
sności do ruchomości, 

Na podstawia pozwu wyznaczono ter- 
min do ustnej rozprawy na dzień 17 marca 
1913 o godzinie 9 rano, s»la rozpraw Nr. 36. 

Celem stszeżenia praw Wasy'a Przyka 
ustanawia się p. adwokata dr. Aichmiillera 
w Stryju kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Wa- 
syla Przyka w rzeczonej sprawie ra jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Stryj, dnia 8 lutego 1918, 


(2182) 


(2183) 


L cz. Ćw. III 4365 12 i2) (2162) 
Edykt. 

Przeciw Janowi Pyrcowi z Wieńca, 
którego miejsce pobytu iest nieznane, wnie- 
siony został do e k. sądu krajowego jako 
handlowego w Krakowie przez Powiatową 
Kasę oszczędności w Bochni pozew wekslowy 
o 850 kor. i 400 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyd.no nakaz 
zapłaty z dnia 10 grudnia 1912 l. cz. Cw. 
TI. 486512 (1) i Ów. III. 4359/12 (1). 

Celem strzeżeniu praw Jana Pyrca 
ustanawia się p. śdwoksta dr. Emila Steins- 
terga w Krakowie kuratorem, 

Tenże kurator zostępywać będzie Jsna 
Pyrca w rzeczonej sprawie na jego „koszt 
i uiebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamienuje, 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział HI. 
Kraków, dnis 23 stycznia 1918. 


L. cz. Ćw. III. 675,13 (1) (2168) 
Edykt. 

Przeciw Michałowi Czekajowi i spóln., 
którego miejsca pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu krajowego jako 
handlowego w Krakowie przez A A Kasę 
Oszczędności w Bochni pozew o 800 K zpn. 


Ów. II. 615/138 (1). 

Celem strzeżania praw Michsła Czekaja 
ustanawia się p dr. Daniela Vorzimmera, 
adwokata w Krakowie, kuratorer. 

Tenże kurator zsstępywać będzie Mi- 
chała Czekaja w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezypieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnemoznika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy. jako handlowy, 

Oddział II. 
Kraków, dnia 28 stycznia 1913. 


L. cz. ©. II 3533/12 (8) 
Ha y zu 

Przeciw Janowi Ciupkowi z Grojca, 
któregc miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siopy został do e. k. sądu krajowego jako 
hsndlowego w Kr.kowie przez Towarzystwo 
kredytowe w Krzeszowicach pozew o 490 kor., 
130 kor., 260 kor. zpn. 

Na podstawia pozwn wydano nakaz za- 
płaty z dzia 4 listopada 1912 1. cz. Cw. H. 
3582/12. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Java 
Civpka ustanawia się p. dr. Dawida Süss- 
kinda, adwokata w Krakowie, kuratorem 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprewie na jego koszt 
i niebezpieczeństwa. dopóki ox w sądzie się 
ne zgłosi lub pełsosocnika nie zamianuje, 

C. k. Sad krajowy, jsko bandlcwy, 

Oddział II. 
Kraków, dnia 24 stycznia 1918. 


L. cz. Cw. 3878 12 (1) 
BOY RZE 

Przeciw Mosesowi Thornowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k, sądu krajowego jako handlo- 
wego w Krakeowia przez PFowiatewą hase 
oszczędności w Krakowie pozew o 8000 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nsksz za- 
płaty z dnia 25 listopsda 1912. 

Celem strzeżenia praw Mosesa Tberna 
ustanawis się p. prof. dr. Józefa Rosen- 
blatta, adwokata w Krakowie, ks:ratorem. 

Tenże kurator zastępywać bedzie po- 
zwsnego w rzeczonej £prawie na jego koszt 
i niebezpieczeństw 0, dopóki ona w sądzie się 
pie zgłosi lub pełaomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Osdział TIL 
Kraków, dnia 25 listopada 1912. 


(2163; 


(2172) 


l. cz. Ćw. IM. 21218 (1) 
Edykt 

Przeciw Abrahamowi  Siusberfeldewi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie 
siony został do e, k. sądu krajowego jako 
handlowego w Krakowie przez Powiatowa 
Kasę osz*zędności w Krakowie pozew 6 3000 
kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydany został na- 
kaz zapłaty z dnia 10 stycznia 1913 do 1. 
cz. Ćw. III. 212/18. 

Celem strzeżenia praw Abrahama Sil- 
berfelda ustanawia się p. dr. Władysława 
Szruczka, adwokata w Krakowie, kuratorem. 

Tenże kurato: zastępywać będzie Abra- 
bams Silberfelda w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niekezpieczeństwo, dopóki w są- 
dzie się nie zgłoci, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy. 

Oddział IT, | 

Kr:ków, dnia 10 stycznia 1913. 


L. ez. Ćw. III. 547/18 (1) 
Edykt. 

Przeciw prot. firmie A, E. Schónker 
w Oświęcimiu, której właściciel Abrah:m 
Eb-r Schónker jest niewiadomy z miejsca 
pobytu. wniesiony został do e. k. sądu kra- 
jowego isko handlowevo w Krakowie przez 
Gedalie La-gro ka w Krakowie pozew we- 
kslowy o zapłatę 2:00 kor., 6000 kor, 
6000 kor. i 60006 kor zpn. 

Na podstawie pozwu wydany został na- 
kaz zapłaty z dni: 28 stycznia 1913 dol. cz. 
Gw. MI. 457/18 (1). 

Celem strzeżenia praw Abrahama Ebera 
S hónk:ra ustau: wia się p. dr. Jerzego Tram 
mera, sdwoksia w Krakowie, kuratorem. 

Tenże kurator zustępywać będzie Akra- 


(2175) 


(2177) 


hama Ebera Szhónkera w rzeczonej sprawie | 


ts jego koszt i niebezpie zeństwo, dopóki on 


t e A ea = 
, ro:porządzesia ostatniej woli. 


Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy prócz 
zgłoszonym osobom przysłuża prawo dziedzi- 
czenia spadku także innym osobom, oraz gdy 
nie jest znane miejsce pobytu żony zmarłe- 
go Anny z Kosików Tacyj, oraz dzieci zmar- 
łego, przeto wzywa się niniejszem tych wszy- 
stkich, którzy do tegoż spadku z jakiegobądź 
tytułu roszcz:nia podnieść zamierzzją, aby 
w przeciągu jednego roku licząc od dnia ni- 
żej podznego swe prswa dziedziczenia w tu- 
tejszym Sądzie zgłosili i wyksznjąc takowe 
wnieśli oświadszenie co do spadku, w prze- 
cienym bowiem raz e spadek, dla którego 
dr. Turzsński kuratorem został ustanowiony, 
będzie przeprowadzony % tymi i tym przy- 
znany. którzy się do niego zgłoszą i swe pra- 
wa dziedziszenia wykażą. 

C. k. Fąd powiatowy, Oddział lI. 

Zóżkiew, dnia 80 stycznia 1913, 


L. cz. A. V. 230 12 (5) : 1949- 2—3) 
C. k. sąd powiatowy w Nadwórnie o- 
głasza, że dnia 11 sierpnia 1912 w Nadwór- 
nie zmarła Freida Gesehwitr vel Cbanzis, po- 
zostawizjąc rozporządzenie ostatniej woli. 
Ponieważ sądowi miejsce pobytu jej 
synów Mfrois a Cbanzis, Me«hla Chanzs i 
Mendla Ohaszis nie jest znanem, przeto wzy- 
wa sę ich, aby w przesiągu jednego roku, 
licząc od dnia uiżej podanego, zgłosili się 
w tutejszym sądzie i wnieśli eświadczenie 
eo do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem 
razie spadek zostanie przeprowadzony ze zgia- 
szającynii się dziedzicami i z kuratorem dr. 
Wincentym Markiewiczem, adwokatem w Na- 
dwórnie ustanowionym dla nieobecnego Efroi 
ma Cbanzisa i kuratorem dr. Franciszkiem 
Kalmusem, adwokatem w Nads órnie ustano- 
wionym dla nieobecnych Mechia i Mendla 
Ch:nzis. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Nadwóri:a, dnia 11 listopada 1912. 


yy e u y a ę 7 
Amortyzacye. 
Loez M ABR (2166 2—3) 

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wałosek p. Ferdynanda Stillera w 
Krakowie uł. Szlsk Nr. 58, wdraża się po- 
stepowanie celem amortyzacyi rzekomo wnio- 
skodawcy skradzionego weksla z dsty Kra- 
ków 13 grudnia 1912, opiewającego na 8000 
kor., płatuego 2a trzy miesiące od daty wy- 
stawienia wystawionego przez Jana Fr-pei- 
szka Ghwastka. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby przedłożył go tutejszemu są- 
dewi w ciągu 45 dni od dnia płatności we 
ksla, w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie powyższego czasokresu, weksel ten u- 
znany będzie za bezskuteczny, 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IT. 
Kraków, dnia 16 stycznia 1918. 


L. cz I VEREN (2178 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniesek Waleryi Wó,cjk w Kra- 
kowie wdraża się postepowanie celem awer- 
tyzacyi następującej rzekomo przez wniosko- 
dawczynię zagubionej książeczki wkładkowej 
Kasy oszczędności miasta Krakowa Nr. 218.757 
na kwotę 6551 kor. 12 h. opiswajacej, a na 
nazwisko Waleryi Wójcik wystawionej. 

Posiadaczą powyższej książeczki wkład- 
kowsj wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu mies ęcy, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższógo cZasokrusu za nieistniejące uznane 
Zostaną, 

Qzasokras liczy się od dnia następne- 
go po trzeciem ogłoszeniu edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej“, 

C. k. Sąd kr:jowy cyw., Oddział VI. 

Kraków, dnia 10 stycznia 1913. 


L. 228 IL 1,13 (1) (2164 2—3) 
Wdrożenie postępow:nis amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. Joachima Steinberga w 
Krakowie ul. Dajwor 14, wdraża się postę- 
powanie celem simortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zsgubionego weksla, wysta- 
wionego 28 lub 29 grudnia 1913 na kwotę 
1200. kor. oyóewaiącego, płatnego w dnin 5 
kwietnia 1913, podpisanego pizsz niego w 


w sądze się nie zgłosi lub pełnomocnika nie | charakterze przyjemcey, przez Dawida Koha- 


zamianuje. 
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział 
Kraków, dnia 23 stycznia 1918. 


Spadki. 
L. cz. A. IL. 22/18 
Edykt 


z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców. 
C. k. Sąd powiatowy w Żółkwi zawia- 


(2156 2—3) 


nego w charakterze wysiawcy, a przez Ša- 
muela Steuera w charakterze żyranta, 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby przedłożył go ze swojemi 
prawami w ciągu 45 dni od dnia płatności, 
t. j. ad Ż0go maja 1913, w przeciwnym bo- 
wiem razie po npływie powyższego cz280- 
kresu weksel ten uznany będzie za bezsku- 
teczny. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział TI. 
Krsków, dnia 10 stycznia 1913. 


Loc TNO (1) (2165 2—3) 
Wdreżenie postępowania amortyzacyjoege. 
Ns wniosek p. dr. Józefa Steinberg", 
sdwokata w Krakowie, wdraża się pestępo- 
wania celem amortyzacyi rzekomo p 
wnieskodawca zagubionego blankietu we 
wego podpisznego przez A. Finkelsteina jato 
akceptanta i przez Abr.hama Finkelsteina 
jako wystawcę i Żyranta, walutą nie wypo- 
n:enego. 

Posiadacza powyższego blankietu «:- 
kslowego wzywa się przeto. aby przedłożył 
go tuteiszemu sądowi w ciągu 45 doi cd 
dnia ostatniego ogłoszenis edyktu, w przeci- 
vnym bowiem razie po upływie powyższe. o 
czasokresu blankiet 
hezskuteczny. 

C. k. Sąd kraiowy, jako handlowy 

Oddz:zt IT. 
Kraków, dnia 14 stycznia 1818. 


ten uznany będzie za 


e a Mie GZ (2169 2- 3) 
Wdrożenie postępowania smortyzacyjnego. 

Na wniosek Adolfa Gelba, kupca w Kra- 
kowie, Rynek główny 17, wdraża się poste- 
powanie celem amortyzacyi uastępującej rze- 
komo przez wnioskodawcę zagnbienej ksr- 
żeczki wkładkowej Banku galicyjskiego dla 
handlu i przemysłu Nr. 10578 z daty 3 muja 
1911 na 10.000 kor. opiewsjącej, na której 
została po dokonanych zwrotach kwcta 
1447 kor. 

Posiadacza powyższej książeczki wkłsd- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
6 tygodni i 3 dni, przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu 2a 
nieistniejące uznane zostaną, 

C. k. Sąd kraiowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków, daia 2 września 1911. 


w 


L. z Ta VI. 723/12 (2) (2167 2—8) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Saiamons Markussohna. 
kupea w Krakowie, wdraża się postępowanie 
celem  amortrzacył ussiępejątego rzekomo 
przez wnieskodawcę zsgubionego, wględn'e 
ulegiego «xniszezenin kwilu zastawniczez: 
Nr 47 wystawionego przez ¢ k. uprzywile- 
jowane akr. Towarzystwo bankowe i kante- 
rów wymiany „Merku:* Filis w Krakowie, 
a opiewającego ns zastawiony los 4 proc. 
| PSOM higoteczny Ser. 38503 Nr.18 z ku- 
ponami cd 1 czerwca 1911 i tałonami war- 
tości 200 kor. 
Posiadacza powyższego 


vasta- 
wniczego wzywa się przeto. aby zgłosił się 
ze swejemi prawami w ciągu jednego reku 
6 tygodni i 8 dni, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejąca zostane unang. 

Czasoksres liczy się vd dnia następnego 
po ostatn'em ogłoszeniu edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej“. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnja 9 stycznia 1913. 


kwiiu 


L. cz. T. 5/13 (2) (1968 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Iynacego Menkesa recte 
Kornhabera we Lwowie wdraża się postępo- 
wanie celem amortyzacyi następejących rze- 
komo wnioskodawcy skradzionych weksli: 

„1. weksla na 530 kor. z daty Lwów, 
10 listopada 1912, płatnego dnia 10 lutego 
1913, ukeeptowanego przez Reginę Kandel 
zam. we Lwowie, ul. Alembeków 3 i Maksa 
Geigera we Lwowie, ul. Rappsporta 7, 

2. weksla na 100 kor. z daty Lwów, 
10 grudnia 1912, płatnego dnia 10 marca 
1913, akceptowanego przez Abrahama Kandla 
we Lwowie, ul. Wesoła 5, 

8. weksla bez daty wystawienia i bez 
daty płatności ua 2000 kor. opiewającego, 
zaopatrzonego akreptem in bianco Andrzeja 
niatyńskiego we Lwowie, ul. Panieńska 
l. 45 a płatuego we Lwowie. 

4. weksla bez daty wystawienia i bez 
daty płatności na 2000 kor. op'ewającepu, 
zaopatrzonego akeeptem in bianco przez Izaka 
Kandla we Lwowie, płatnego we Lwowie, 

5. weksla bez daty wystawienia i bez 
daty płatności na 600 kor., płatnego we 
Lwowie, zaopatrzonego akceptem in bianco 
przez Reginę Kandel. 

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawn- 
mi, co do weksli ad 1. 1 ad 2. w ciągu 40 
dni od ich płatności, a co do weksli ad 3. 
4.15, w ciągu 45 dni od trzeci: go ogłosze- 
nia w „Gazecie Lwowskiej", w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższych czaso- 
krosów za nieistniejące uzusne zostaną. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia %0 stycznia 1918, 


s. cz. C V (1982 3—3) 
Edykt. 

Pańko vel Pantalemon Dyki, rolnik 

z Bełzca, urodzony 24 kwietnia 1848 i po- 

wtórnie ożeniony 16 lipca 1893 z Julią Szy- 

pae wyemigrował przed 16 laty do Bra- 

zylii z dziećmi z pierwszego małżeństwa 


z Oryńką Litwinówną pochodzącemi a w szcze- 
gólności z córką Eudokią. 

Tam w Lucenie oboje mieli umrzeć, 
trzyletnia Eudokia w październiku 1895 a 
Pańko Dyki w maju 1696. } 

Wzywa się tedy tego Pańka Dykiego, | 


1 


by do trzech miesięcy od dnia ogłoszenia 

o swem Życiu i swej córki drniósł do tut. 

sądu, ho inaczej będzie uznany za zmarłego. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Złcczów, dnia 4 stycznia 1913. 


L. cz. Ne. XVI- 28/12 (4 (2129 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjaego. 

Na wniosek Mosesa Laufera z Wolsnki 
wdraża się postępowanie celem amortyzacji 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej ksią- 
żeczki wkładkowej Towarzystwa oszczędności 
i kredytu. stowarzyszenia z ograniczoną po- 
ręką w Drohobyczu Nr. 12106 na kwotę 
1120 kor. opiewającej na imię Moseso Lau- 
fera wystawionej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 

Drohobycz, dnia 15 marca 1912. 


L. ez. T. 8/13 (2) (2069 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. Herza Mūllera w Za- 
marstynowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za- 
gubionej książeczki wkładkowej gal. Kasy 
oszczędności Nr. 34662 na imię i nazwisko 
„Herz Müller“ na kwotę 700 K opiewającej. 
Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 6 miesięcy odtrzeciego ogło- 
szenia edyktu w „Grazecie Lwowskiej“, w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za niestniejące uznane zostaną, 
0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 29 stycznia 1913. 


L. ez. T. 150/12 (2) (2098 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 


Na wniosek p. Stanisława Iweczki 
w Kleparowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionej książeczki wkładkowej Nr. 70 
Ogólnego Zwiążku kredytowego urzędników 
we Lwowie na 1800 kor. 89 bal opiewają- 
cej, wystawionej i winkulowanej na imię 
i nazwisko Stanisława Iweczki. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciagu 6 miesięcy od 
trzeciego ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwow- 
skiej“, w przeciwnym bowiem razie po u ły- 
wie powyższego czasokresu za nieistniejące 
znale Zostaną, 

C. k. Sąd krajowy cywilny, 
Oddział VII. 
Lwów, dnia 1 lutego 1918. 


Zl. T. 19/12 (1) (2010 2—3) 

Auf Ansuchen der Handels- und Ge- 
werbebank in Sereth, wird das Verfahren 
zur Amortisierung des den Gesuchstellero 
angeblich in Verlust geratenen Wechsel de 
datto Czortków den 5 September 1912 über 
1060 Kronen zshlbar am 27 Jänner 1918 
gezogen auf Rubin Hellmann und Fran 
Chanzie Hellmann in Czortków und von 
diesem auch akzeptiert, ausgestellt und giriert 
von Izrael Winter in Ozortków und weiter 
indossiert von Chsim Jammenfeld in Czor- 
tków und dem Fskompte und Kreditverein 
reg. Gen. mit beschr. Haftung in Czortków 
eingeleitet. 

Der Inhaber des Wechsels wird daher 
aufgefordert, diesen binnen 45 Tagen nach 
Verlauf das ist bis zam 12 Mä'z 1913 dem 
gefertigten Gerichte vorzulegen, widrigens 
der Wechsel nach Verlauf dieser Frist für 
unwirksam erklärt wńrde. 

K. k. Kreis-Gericht, Abth, IV. 

Czortków, am 80 November 1912. 


Konku rsa. 


L. cz. Prez. 498 4 W./18 
Konkurs 
Przy Sądzie obwodowym w Sanoku jest | 
do obsadzenia posada dozorcy więźniów z sy- 
stemizowanymi poborami. Ubiegający się 0 
tę posadę mają wnieść należycie udokumen- ; 
towane podania do dnia 25 marca 1918 do 
Prezydyum c. k. Sądu obwodowego w Sa- 
noku. | 
Posada ta będzie przedewszysikiem na- | 
daną kandydatowi wojskowemu, posiadające- | 
mu certyfikat. 
Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 
Sanok, dnia 14 lutego 1913. 


(2073 2—3) | 
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L. 541/13 
Konkurs. 
Przy c.k. Zakładzie kary dla mężczyzn 
we liwowie są do obsadzenia 2 posady do- 
zorey więżni ze system'zowanymi poborami. 
Ubiegający się o tę posadę winn: wnieść 
własnoręcznie pisane, należycie ostemplowa- 
ne podania w drodze swej przełożonej wła- 
dzy do Dyrekcyi e. k. Zakładu kary dla męż- 
czyzna we Lwowie najpóźniej do dnia %1 
marca 1913. 
Do podań należy dołączyć: 
. metrykę chrztu, 
. certyfikat lub paszport wojskowy, 
. ostatn:e świadectwo szkolne, 
. Świedeetwo moralności i przynale- 


H= W 29 m 


źności, 


(Cz) 


. świadectwo zdrowia, wystawione przez 
lekarza zakładowego lub fizyka, 

6. I. Dla jednej posady trzeba przed- 
łożyć świadectwo : zdolnienia do prowadzenia 
warsztatu ślusarskiego albo blacharskiego. 

II. Dla drugiej posady trzeba przedło- 
żyć Świadectwo uzdolnienia do prowadzenia 
warsztatu stolarskiego. 

Mianowani obowiązani będą do złożenia 
egzaminu z przepisów służbowych najpóźniej 
w przeciągu jednego roku i to pod rygorem 
uwolnienia ze służby. Od powyższego egza- 
minu uwolnieni są podoficerowie, mianowani 
na podstawie certyfikatu wojskowego. 

C. k. Dyrekcya Zakładu kary. 

Lwów, dnia 19 lutego 1913, 


Upadłości. 


L. cz. S. 14/12 (1) (2108 3—3) 
Kdykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Beili 
Goldmann, handłującej w Ła:ńcucie. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego Mieczysława Ko- 
zeka w Łańcucie, zaś tymezasowym zawia- 
doweą masy p. adw. dr. Salamona Herbsta 
w Łańcucie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 

dyencyi, wyznaczonej na dzień 13 stycznia 
1913 o godzinie 9 przed południem w biu- 
Nr. I. (w c. k. sądzie powiatowym w Łań 
cucie), przedłożyli dokumenty, poświadcza- 
jące ich roszczen a, wystąpili z wnioskami 
względem zatwierdzenia tymczasowego z wia- 
dowcy lub zamianowania innego i jego za- 
stepaj i przystąpili do. wyboru wydziału wie- 
zycie. 
Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia Swe, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, stoso- 
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
e. k. sądzie powiatowym w Łańcucie najda- 
lej do dnia 5 lutego 1918, a na avdyeneyi 
likwidaeyjnej, na dzień 10 lutego 1913 godz. 
9 przed południem w tymże sądzie wyznaczo= 
nej. polikwidowali je i ustanowili dła nich 
porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszezegól- 
nym wierzycielom jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwo- 
łanie ogółu wierzycieli i badanie dodatko 
wego zgłoszenia i będą wykluczeni od po- 
działów, już uskutecznionych na podstawie 
formalnego pro,ektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym słbży prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania, 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedyńczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
„Gazecie Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w o- 
brębie lub w pobliżu sądu, mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, pełnomonika dla do- 
ręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 31 grudnia 1912. 


L. cz. S. 30/12 (22) 
Ogłoszenie, 

W konkursie Pierwszej chrześcijańskiej 
Spółki spożywczaj w Krakowie na wniosek 
wierzycieli, jawiących się ua audyencyi wy- 
borczej zatwierdzono zawiadow cą masy p. dr. 
Józefa Skąpskiego, adwokata krajowego w 
Krakowie, zastępcą zaś jego ustanowieno p. 
dr. Tadeusza Zakrzewskiego, adwokata kra- 
jowego w Krakowie. 

(. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VI. 
Kraków, dnia 30 listopada 1918. 
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Dr. Natter m. p. 


do l. 447/1II. ex 1918 
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WALNE ZGROMADZENIE 


Towarzystwa Zaliczkowego w Frysztaku 
odbędzie się 
dnia 28 lutego 1913 r. o godzinie 4 po południu 
w sali Towarzystwa Zaliczkowego 
z następującym Porządkiem dziennym: 


1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynneści i rachunków za rok 1912. 


pÁ 


DONIESIENIA PRYWATNE. 
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_ 8. Sprawozdanie Rady nadzorczej z wnioskiem Komisyi kontrolującej o 
udzielenie Dyrekcyi absolutoryum. 


4. Ewentualne zmiany statutu. 

5. Rozdział zysku. 

6. Wybór Komisyi kontrolującej z 3 członków na rok 1913. 
7. Wnioski samoistne. 


Frysztak, duia 18 lutego 1913. 
Towarzystwo Zaliczkowe we Frysztaku 
Stow. zarejestr. z ogr. por. 
DYREKCYA: 
Stapf m. p. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 


(2093 


Ogloszenie licytacyi. 


Bogdalski m. p. 


2—2) 


Bostawa żelaznych konstrukcyj dla mostów żelazo -betonowych. 
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C. k. Dyrekcya kolei państwowej we Lwowie rozpisuje publiczny przetarg na do- 
stawę 16 sztuk żelaznych konstrukcyj dla mostów żelazo-betonowych według planów nor- 
malnych Nr. 1001, 1002, 1008 z żelaza zlewnego Martina, ogólnej wagi około 85.600 kg., 
wraz z łożyskami, według wyszczególnienia zawartego w formularzu ofertowym. 
Dotyczące, przepisowo ostemplowane oferty, wygotowane na przeznaczonych na ten 
cel formularzach, zawierające poszczególne ceny za 100 kg. rzeczywistego ciężaru mają 
być zapieczętowane i przesłane najdalej do 9 marca 1918 do protokołu podawczego pod- 
pisanej Dyrekeyi z napisem: „Oferta na dostawę żelaznych konstrukcyj dla mostów żelazo- 
betonowych“. 

Otwarcie ofert nastąpi 10 marca b. r. po 12 godzinie w południe w oddz. III. 


Podstawę oferty tworzą: 


Warunki ogólne dla rozdawnictwE$i dostawy materyałów i inwentarza w Zarządzie 
e. k. kolei państw. wydanie z r. 1910. i 
Warunki szczegółowe dla dostawy i ustawiania żelaznych konstrukcyj mostowych 
i żelaznych poręczy (wydanie z roku 1910) i dotyczące plany normalne. 


Termin ukończenia dostawy oznacza się na 12 tygodni. 


Pouczenie o rozdawnictwie dostaw i robót rządowych, względnie pouczenie o nale- 
i żytościach stemplowych przejrzeć można w podpisanej e. k. Dyrekcyi kolei państwowych, 
| gdzie też można otrzymać i formularze ofertowe. 


Wadyum nie wymagane. 


Kaucyę oznacza się na 5°% od ogólnej sumy ofertowej jako porękę za dotrzymanie 
umowy. 


Wyrobów pochodzenia zagranicznego nie uwzględnia się. 


©. k. Dyrekcya kolei państwowych. 
Lwów, w lutym 1913. 
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WYDAWNICTWA ROK XV. 
ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY NA 


NOWOŚCI MUZYCZNE 


S$ wości Muzyczne poświęcone są rozwojowi twórczości polskich talentów muzy- 
cznych. 

daka utwory klasyczne, salonowe, 
melodye ludowe i tańce. 

zaznajamiają z celniejszą współczesną 
swojskich i obcych twórców. 
przyczyniają się do umuzykalnienia osób, uprawiających grę 
fortepianową. 

zachęcają do czytania utworów nowych, wyrabiając zarazem upo- 
dobanie do lepszej muzyki. 

ze względu na bogatą, a nader urozmaiconą treść są pożyteczne 
w każdej muzykalnej rodzinie, a także nadają się do studyów 
popularno-pedagogicznych. 

w dodatku literackim zamieszczają: artykuły fachowe, sprawo- 
zdania ze sceny i estrady, oraz liczne wiadomości ze Świata 
muzycznego. 

są jedynem najtańszem wydawnietwem nutowem. 

w ciągu roku dają nut wartości, według obecnych een księgar- 
skich, około 30 rb. 


Prenumerata wynosi: 


„Nowości Muzyczne wyjątki ¿Z oper, operetek, 


„Nowości Muzyczue literaturą fortepianową 


„Nowości Muzyczne 
„Nowości Muzyczne 


„Nowości Muzyczne 
„Nowości Muzyczne“ 


„Nowości Muzyczne 
„NoWości Muzyczne 


Miesięcznie kop. 42, z przesyłką pocztową kop. 50. — Kwartalnie rb. 1°25, z przesyłką 
pocztową rb. 1°50. — Półrocznie i rocznie w tymże stosunku. — Za granicą trb. 7, — 
Zeszyt okazowy 60 kop. 

H fw ' 2) Bezpłatnie: trzy poprzednie ze- 
Premia dla rocznych abonentów : szyty, wartości rb. 1 kop. 25, albo PORTRET 
CHOPINA i b) za pół ceny, t. j. za rb. 150 „A. B. 0.“ Najnowszą szkołę na for- 
tepian prof. A. Różyckiego lub za 1 rb. Szkołę techniki fortepianowej 

dyr. Ig. Głassera. — Przesyłka premium 30 kop. 
Adres Redakcyi: Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. 
Redaktor i wydawea: LEON CHOJECKI. 


Avencya dla Galicyi we Lwowie, biuro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO. 
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i Lwów, ul. Akademicka 3. 
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| Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 
'Jmiiana DĄBROWSKIEGO 
kupuje i sprzedaje stare srebro, zło'o i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp. 
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Wszystko najdokładniej pasuje go, 0, - 
jste używa się roje _ |  Spólnika 


so” P: V © p ; ż Yee A, A 1000-— po- 


5 $ cząwszy, poszukuję celem dalszego Ę 

so pabyocia i 2 2 4 patentowania artykułu masowego, Ę 

St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3. |g xa sów vzyskatem już patont w£ 
8 Austryi. Zgłoszenia: Poste-restan- $ 

B te „Patent 1000'* za okaza- $ 
4 niem kwitu inseratowego, Lwów, 5 
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Wa binura 
obszerny lokal do wynaję- 
cia od kwietnia, róg ulic 
Kościuszki i św. Michała. 

Wiadomość u dozorcy. 


o wasz realność około 7 morgową z do- 
Sprzedam mem mieszkalnym ae 
s | gospodarczymi w Brzuchowicach. — Bliższa wiado- 
mość: Lwów, Czarnieckiego 12, w Zarządzie drukar- 
ni między godz. £—4 po południu. 
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juryer kolejowy 


Biuro dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska |. 3. 
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Cena 49 halerzy. 
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Główna poczta. 
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FIESZCZENIE. 


Die unterzeichneten Geschäftsführer der Nafta Treu- Podpisani zawiadowcy Naftowej Powierniczej Spółki 
hand Gesellschaft m. b. H. Borysław, machen hiemit be-|z o. o. w Borysławiu podają do wiadomości, że za jedno- 
kannt, dass durch einstimmigen Beschluss der  Gesell- | głośnem postanowieniem spólników ustanowiono rozwiąza- 
schafter die Auflösung und Liquidation dieser Gesellschaft | rie į likwidacyę powyższej spółki. Zaprasza się przeto wie- 
beschlossen wurde, und laden hiemit die Gläubiger der 
Nafta Treuhand Gesellschaft m. b. H. ein, Ihre Anspriiche 
geltend zu machen. 

Als Liquidatoren wurden die Herren Jan Nep. Kaan Jako zawiadowców ustanowiono panów Jana Nep. Kań- 
und Dr. Victor Kern in Borysław bestellt. na i Dra. Wiktora Kerna w Borysławiu. 

Jan Nep. Kaán m. p. Jan Nep. Kaán m. p. 
Dr. Vietor Kern m. p. Dr. Wiktor Kern m. p. 
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C. k. Uprzyw. Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny. — 


rzycieli Naftowej Powierniczej Spółki z o. o. w celu po- 
dania ewentualnych pretensyi. 


_ Uzterdzieste piąte 


Akcyonaryuszów 


c k uprzyw. galic. akcyjnego Banku Mipolecznego 


odbędzie się 


we wtorek dnia 8 kwietnia IIJ e godzinie 19 przed południem 


w gmachu Banku Mipotecznego we Lwowie. 
Przedmioty rozpraw: 


1. Sprawozdanie z obrotów Banku za rok 1913 

2. Sprawozdanie Rady Nadzorczej o zamknięciu red aków i powzięcie dotyczącej uchwały 
38 Ozaaczenie dywidendy za rok 1912 

4 Wybór dwóch członków Rady nadzorczej ($ 36). 

5. Sprawozdanie o stanie funduszu pensyjnego. 


PP. Akcyonaryusze, którzy mają zamiar wziąć udział w tem Walnem PP. Akcyonaryusze, którzy przysługujące im prawo głosowania ramie- 
Zgromadzeniu, zechcą w myśl $ 54 statutu złożyć akcje swoje najdalej do | rzają wykonać przez pełnomocników, zechcą pełnomocnictwa, na odwrotnej 
dnia 11 marca 1918 włącznie w g'ównej kasie Towarzystwa we Lwowie, | stronie kart legitymacyjnych uaneszczone, wypełnić i własnoręcznie podpisać. 
lub we filiach Zakładu w Czerniowce: h, Krakowie i Tarnopolu, na które Zamknięcie rachunków i bilans złożone będą na trzy dni przed Walnem 
oprócz pokwitowania wydane rm będą także karty legitymacyjne, uprawniające | Zgromadzeniem w Sekretaryacie Banku, gdzie za okazaniem karty legityma- 
do wstępu na Walne Zgromadzenie. cyjnej będą PP. Akcycnaryuszom wydane. 


Lwów, dnia 1 lutego 1918. | RADA NADZORCZA. 


, moenik głosuje i żaden pełnomocnik jednego, lub więcej akcyonaryuszy, więcej jak 50 

$ 54, W każdem Walnem Zgromadzeniu głos mają ci akcyonaryusze, którzy przy- | głosów mieć nie może. 
hsjmniej na 4 tygodnie przed zebraniem się zwyczajnego lub nadzwyczajnego Walnego $ 57. Prawo głosowania na Walnem Zgromadzeniu może wykonywać akcyonaryusz 
Zgromadzenia złożyli akcye uzasadniające ich prawo głosowania wraz z niezapadłymi je- | tak osobiście, jak też przez umocowanie drugiego akcyonaryusza, mającego prawo głoso- 
szcze kopunami w kasie Towarzystwa, lub w innych miejscach, które Rada nadzorcza | wania. Wyjątkowo mogą być zastąpieni małoletni przez swego opiekuna, zostający pod 
przy ogłoszeniu zwołania oznaczy, — Na złożone akcye wydane będą pokwitowania i | kuratelą przez kuratora, kobiety przez pełnomocnika, spółki handlowe przez jednego z 
karty legrtymacyjne do ws'ępu na Zgromadzenie. prowadzących ich firmę, stowarzyszenia wogóle przez jednego z członków do tego umo- 
$ 56. Każdy akcyonaryusz ma prawo do tylu głosów, ile razy reprezentuje po 10 | eowanego, osoby moralne przez jednego ze swych przełożonych, chociażby ci nie byli 

akeyj. Żaden jednak akcyonaryusz, bez względu, czy w własnem imieniu, czy jako pełno- | sami akeyonaryruzami. 

(Przedruk nie będzie płacony). 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada ul. Czarnieckiego 1. 12%. — Telefon 527. 


f 
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